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URODZE,Nl~ 

1. Szerszeniów Michał s. Mariusza i Katarzyny 
2. Sobieraj Kamil Paweł s. Marcina i Małgorzaty 
3. Rybarczyk Damian s. Daniela i Anny 
4. Krajcer Maria c. Tomasza i Małgorzaty 
5. Kaźmierowski Kamil s. Jacka i Marioli 
6. Jeleński Michał s. Stanisława i Małgorzaty 
7. Orczyk Piotr s. Romana i Wioletty 
8. Madzelan Michał Szymon s. Dariusza i Lidii 
9. Kaczmarek Dawid s. Radosława i Joanny 
10. Salamońska Anna Patrycja c. Marcina i Urszuli 
11. Mazura Jakub Kamil s. Zbigniewa i Moniki 
12. Kufel Olga Jolanta c. Pawła i]olanty 
13. Dutkiewicz Aleksandra Agnieszka c. Krzysztofa i Karoliny 
14. Zawiślak Julia c. Wojciecha i Katarzyny 
15.Gański Cezary s. Dariusza i Elżbiety 
16. Rachoń Mateusz Tomasz s. Tomasza i Renaty 
17. Chwirot Dominik s. Marka i Renaty 

ZGON)( ------~€~~~3~-----
l. Kowalewski Jerzy Marian r. 1932 zam. Nietoperek 
2. Barłóg Bolesław Kazimierz r. 1944 zam. Międzyrzecz 
3. Żuchowski Jerzy Józef r. 1939r. zam. Międzyrzecz 
4. Trotzer Benigna r.1921 zam. Żółwin 
5. Czepirski Mieczysław r. 1921 zam. Międzyrzecz 
6. Chudziński Jerzy Janusz r. 1933 zam. Międzyrzecz 
7. Żuk Weronika r. 1922 zam. Jagielnik 
8. Miasojed Danuta r. 1930 zam. Międzyrzecz 

20 pytań konkursowych HP 
Tom 1 

1. Z jakiego peronu odjeżdża Ekspres do 
Hogwartu? 
2. Jak nazywa się mugolska rodzina u 
której mieszka Harry? 
3. Jak ma na imię szczur Rana Weasley'a? 
4. Kto jest dyrektorem Hogwartu? 
5. Imię Puchacza Śnieżnego Harry'ego. 

Tom 2 
1. Jak nazywał się wąż z Komnaty Ta­
jemnic? 
2. Jak miał na imię skrzat domowy pań­
stwa Malfoy'ów? 
3. Czym Ron i Harry dostali się do Ho­
gwartu? 
4. Jak nazywał się nauczyciel Obrony 
przed Czarną Magią? 
5. Jaki~ nowe miotły , Pan Malfoy ufun­
dował Slizgonom? 

Tom 3 
.1. Co Harry dostał w prezencie od F reda 
l George'a Weasley'ów, aby dostać się 
do Hogsmeade? 
2. Jak nazywał się nauczyciel Obrony 

przed Czarną Magią? 
3. Kto jest tytułowym "Więźniem Azka­
banu"? 
4. Jaki przydomek ma Peter Pettigrew? 
5. Jak Hagrid nazywał swojego Hipogry­
fa- Hardodzioba? 

Tom 4 
1. Jak nazywano wioskę Little Hangleton? 
2. 11e jest zadań w Turnieju Trójmagicz­
nym? 
3. Jaki przydomek ma auror- prof. Mo­
ody? 
4. Z kim Hermiona poszła na bal? 
5. Jak nazywa się najwredniejsza repor­
terka "Proroka Codziennego"? 

Nagroda główna to książka "Harry 
Potter i Czara Ognia " oraz 2 nagrody 
dodatkowe również w postaci książek. 

Na prawid/owe odpowiedzi czekamy do 
30 listopada. Ogłoszenie wyników i loso­
wanie nagród odbędzie się 6 grudnia o 
godz. 17.30 w księgarni BESTSELER. 
Zapraszamy milośników Harry'ego do 
udziału w konkursie. 

Redakcja 

XI 2001 
Godz. 18llil "Quo Vadis" Pol. od 12 lat 
15. - 18. XI 2001 
Godz. 17llil "Shrek" USA~>; 

USA"/ God~ · 19llil "Shrek" 
o 

22. - 25. XI 2001 
Godz. 17llil "Dotyk przeznaczenia" USA od 15 lat 

Fr. od 15 Jat Godz. 19llil " Braterstwo wilków" 
29, 30. XI- Ol, 02. XII 2001 
Godz. 17llil 
Godz. 19llil 

"Pokemon 2" 
"Ewolucja" 

Japonia, USA 11
/" 

USA od 15 Jat 

M~eutn w Mięclzy~zeczu 
zaprasza do zwiedzania stałej ekspozycji muzealnej 

* Dział sztuki: Portret trumienny 
* Dział archeologiczny: . Tysiąc . lat Międzyrzecza 
* Dział etnograficzny: Kultura ·zudowa polskiej ludności rodzimej z 

Dąbi;ówki Wlkp. z XIX-XX wieku. 
* Wystawa czasowa: 
Obrazy na szkle Agniesz­

ki Górkiewicz z Bukowiny 
Tatrzańskiej 

17 cpaźiiziernilta - 18 
listopada 200 l r. 

Muzeum czynne: 
- od wtorku do piątku 

9.00 - 16.00 
- niedziela 10.00 - 16.00 
- poniedziałek, sobota 

zamknięte 

HARRY POTTER o północy w Międzyrzeczu! 
Wszyscy fani Harry'ego Pottera, nie mogli doczekać się pólnocy, z piątku na sobotę 

28 l 29 września . Właśnie wtedy, w calej Polsce odbyla się polska premiera 4-ego 
tomu przygód mlodego czarodzieja pt: "Harry Potter i Czara Ognia". 

W tę noc, przed księgarnią "Bestseller" w Międzyrzeczu, kolejka po książkę usta­
wiała się od pólgodziny przed pólnocą ( bylem pierwszy ). 

Kiedy na ratuszowym zegarzewybila godzina dwunasta, drzwi do księgarni zostały 
otwarte. Książki szybko trafily do rąk czytelników, a dodatkowo do książek byl dołą­
czony plakat "Czara Ognia" lub jedna z trzech masek HP. Warto bylo trochę poczekać , 
ponieważ dla tych, którzy zjawili się o pólnocy, księgarnia "Bestseller" zorganizowala 
specjalny konkurs ( o szczególy pytać w sklepie ). 

Gorąco polecam trzy poprzednie tomy: "Kamień Filozoficzny", " Komnatę Tajem­
nic" i "Więźnia Azkabanu" tym, którzy jeszcze nie czytali tej wspanialej, magicznej serii 
Joanne Kathleen Rowling. 

Harry Potter to chlopiec, wychowywany w mugolskiej (nie magicznej) rodzinie -
wuja i ciotki. Pewnego dnia Harry dostaje list z Hogwartu - szkoly Magii i Czarodziej­
stwa, aby 1-ego września przybyl do szkoly i rozpocząl magiczną naukę . Poznaje tam 
Rona i Hermionę - swoich przyszlych najlepszych przyjaciól, z którymi razem będzie 
przeżywa\ niesamowite przygody i walczyi przeciwko Czarnej Magii. Autorce udalo się 

coś niesamowitego: palącze nie treści filozoficznych, 
fantastycznych i nawet metafizycznych z klimatem 
bliskim dzieciom. 

Polecam tę książkę również doroslym. Czytając 
można uciec od różnych problemów, na chwilę o 
nich zapomnieć , ponieważ zawsze przyjemnie czyta 
się te książki , a niektórym może nawet przypomnieć 
mile wspomnienia z okresu dzieciństwa . 

Slyszalem że pewien ojciec zabral tę książę dziec­
ku i potajemnie czytal pod koldrą przy latarce. Nic 
dziwnego! Seria książek o Harry'm. Potterze podo­
ba się dzieciom i ich rodzicom na całym świecie. 
Zostaly przetłumaczone na blisko 50 języków , a dla 
niedoinformowanych fanów, polska premiera filmu 
"Harry Potter i Kamień Filozoficzny", zapowiedzia­
na jest na koniec stycznia 2002 r. 

Adam M. Andrzejewski 
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Opowiadanie myśliwego o polowaniu na Wilki 
w lasach Puszczy Nadnoteckiej · 

Smierć wilka 
Myśl , że w lasach niedaleko Skwierzyny mogły 

się zadomowić wilki, nie dawała mi spokoju. Do­
tąd myśliwi polowali w okolicach Świniar, Krobie­
lewka i Wieje na zwierzynę płową - jelenie, sarny 
lub dziki, ale o wilkach to nawet najstarsi miesz­
kańcy nic nie słyszeli i wilków nie widzieli. 

Od kiedy zauważyłem ślady wilków, nie moglem w 
to uwi erzyć . Ale to prawda, wyraźne charakterystyczne 
ślady wilków. Inni myśliwi i pracownicy leśni mówili , że 
to duże wałęsające się psy. Ja ciągle widzialem znaki, 
które po sobie zostawiały , porozrzucane kości jeleni czy 
saren . Las i polowanie znalem od dziecka . Ojciec i 
bracia to wytrawni znawcy myśl istwa . Ojciec był myśli ­
wym, ja myśliwym, brat myśliwym . Cala rodzina upodo­
bała sobie las i pielęgnowała tradycje myśliwskie . Człon­
kowie naszego kola myśliwskiego ,Jeleń " w Krobielew­
ku strzelali głównie sarny, jelenie czy dziki . Ale tego 
jeszcze nie było , żeby na odstrzale znalazły się wilki . 
Chociaż lasy Puszczy Nadnoteckiej dawały im dobre 
warunki do zwiększania stada, straty w zwierzynie pło­
wej nasilały się coraz bardziej , co świadczyło o zwięk­
szającej się liczebności wilków. 

Pierwszego wilka zauważył nasz kol. Janusz, członek 
naszego kola myśliwskiego, lecz do strzału nie doszedl. 
Przy marcowej inwentaryzacji zwierzyny leśnej w roku 
1997 na stan zwierząt wpisano 5 wilków, z których 2 
przeznaczono do odstrzału. 

Myśliwi z kola prorokowali , że pierwszego wilka na 
pewno zastrzeli kol. Zdzichu, wskazywali i mówili o mnie. 
Marzylem o tym, aby tak się stało . 

Nadszedł okres polowania na byki . Wszystkie popołu­
dnia i ranki spędzałem na obserwacji i tropienia zwierzy­
ny leśnej. Pewnego popoludnia wjechałem na teren 
naszego obwodu , do wielkiego 700-metrowego zrębu . 

Było po deszczu, ale niebo pokryte było jeszcze chmura­
mi. W powietrzu unosil się zapach żywicy. Były to dobre 
warunki do polowania. Z miejsca, gdzie przybyłem , mia­
łem dobry wgląd na cały teren zrębu i obok biegnącego 
pasa przeciwpożarowego . Po 15 min . obserwacji nagle 
na wzniesieniu w odległości około 500 m zauważyłem 3 
zwierzaki. Pewno jelenie lub sarny - myślalem sobie. 
Odległość była duża , więc nie bylem pewny. Zwierzęta 
posuwały się grzbietem wzniesienia. Kiedy jedno zwie­
rze przykucnęło w charakterystyczny sposób jak pies, 
bylem pewny, że to wilki. Boże , żeby podeszły w moim 
kierunku - przemknęło mi przez głowę . Odległość na 
strzał była zbyt wielka, stałem przecież na początku zrę­
bu. Obserwowałem przez lornetkę cały czas zwierzaki , 
ale nie decydowałem się na strzał , szansa trafienia była 
niewielka. Nie wiedziałem, co robić; jeśl i odejdę , mogą 
ruszyć w moim .kierunku - snuło mi się po głowie . Ale 
wilki zaczęły schodzić ze wzgórza. Kiedy ruszyłem co sil 
w nogach do tego wzniesienia, była to największa szan­
sa, żeby je dojść . Całą drogę idąc mówilem do siebie, 
Boże , żeby tylko zostały , żeby nie poszły gdzi eś dalej . 
Kiedy dob iegłem do wzniesienia, bylem zasapany, a 
serce mi tak bilo, że je wyraźnie słyszałem . Kiedy lornet­
kowalem, obraz mi latał po całym zrębie . Absolutnie nie 
widziałem , gdzie one się podziały . Zacząłem posuwać 
się skrajem zrębu w kierunku drogi i dalej do dużego 
lasu. Po drodze przystawalem i lornetkowalem po raz 
któryś. Niestety, wilków nie zobaczyłem . Wszedłem parę 

kroków w duży las i zacząłem naśladować kniazienie 
zająca . Niejednego lisa tym przechytrzyłem . Po kilku 
minutach usłyszalem za plecami lekki szmer, coś się za 
mną w przeraźliwej ciszy poruszyło. Włosy mi się najeży­
ły . Cały podminowany gwaltownie się odwróciłem, a 
uwagę skierowalem na robaka, który szedł po drzewie, a 

wilki tymczasem szybko się oddalały. Złość mnie wzięla, 
chyba zrobilem błąd . Moglem jeszcze zaryzykować strzal 
z większej odległości. Mialbym szanse. Były tak jak na 
dloni . 

Nie dałem jednak za wygraną . Szedłem tam, gdzie 
przypuszczalnie mogły się kierować , siad łem na pniu , 
oparlem dryling o drzewo. Było 15 min po 20.00, sza-

rówka robiła się coraz większa. A może zacznę naślado­
wać ich glos? Nie raz je naśladowałem. Może mi odpo­
wiedzą , Spróbowałem - Uuu ... Uuu .... 

Nie raz je słyszałem , jak s ię nawoływały . 

Upłynęły 3 minuty, kiedy za plecami usłyszalem szmer 
z jednej strony, a za chwilę z drugiej. Teraz nie mógł być 
robak, bo za plecami nie miałem drzewa. Chwycilem za 
dryling i szybko się odwrócilem. Na wprost mnie w odle­
głości 12-15 m wyłoniło się zza drzewa potężne cielsko. 

Nie miałem wątpl iwości , a chód jego był raczej tygrysi i 
właśnie przykucnięty szykowal się do skoku. Nie mialem 
ju ż czasu do zastanowienia, z rzutu walnąłem w potężny 
łeb . Naraz cały las napełn i ł się basowym rykiem bólu czy 
raczej wściekłości. Nie wiedziałem , z czego strzelilem . 
czy z kuli, czy z śrutu . Zwierz zaczą l się jednak szybko 
oddalać . Chdalem popraw i ć , gdyż zwierzę ruszyło w 
gląb lasu i szybko zaczęło si ę oddalać. Nacisnąlem na 
spust kuli, by sprawdzi ć, czy przez pomyłkę nie strzel ilem 
śrutem, ale rozległ się gluchy loskot, ale nie bylo wy­
strzału . Już wiedziałem , że strzeliłem z kuli. Znaczyło to, 
że trafione zwierze nie pójdzie daleko, kula robi straszli­
we spustoszenie. 

Pobieglem szybko za zwierzęciem i okazało się , że 
pa dl o kolo 100 m od miejsca, gdzie został trafiony przez 
kulę . Strzal byl śmiertelny . Słyszalem już tylko słabnący 
charkot konania. Bylem caly mokry, pot ze mnie się lal 
dużymi kroplami. Spojrzałem dumny - przede mną leżał 
ogromny basior. Nie bylo czasu na radość. Gdzie pozo­
stale wilki? Jak się zachowają? Nie znalem ich psychiki. 
Może będą zdolne do zemsty. Nawalnica myśli przebie­
gała mi przez glowę . Szybko ruszyłem po samochód. 
Szedłem bardzo zmęczony , na uginających się nogach. 
Zrob iło się szybko ciemno, strach mnie obleciał , mialem 
wrażenie , że mi wlosy na glowie rosną. Doszedłem wresz­
cie do samochodu, byl oddalony o okolo 1 km. Podjecha­
lem samochodem po wilka na włączonych długich świa­
tłach . Kładąc wilka do skrzyni ładunkowej, rozglądalam 
się uważnie na boki. Jego waga wydawala mi się dwa 
razy większa n i ż się to później okazało w rzeczywistości. 

Podjechałem od razu do leśniczego i zgłosilem od­
strzal. Nie chciał uwierzyć , póki nie zobaczył. Na parkin­
gu byli też myśliwi , podjechałem do nich się pochwalić. 
Wszyscy z podziwem oglądali potężny kark wilka oraz 
biale jak śnieg zęby. Imponujące robil wrażenie . A było 
co oglądać. Basior ważyl 64 kg. 

Dzisiaj z dumą spoglądam na spreparowaną białą 
czaszkę wilka oraz skórę , która wraz z ogonem mierzyła 
2 metry. Teraz mogę udawać bohatera, ale wtedy moc­
no to przeżyłem . Poluję wiele lat, z dzikami mialem 
róźne przygody, nawet niebezpieczne, ale to co przeży­
łem wtedy z wilkami, nie da się porównać. 

Na wystawie międzynarodowej trofeów myśliwskich 
w Krakowie czaszka i skóra upolowanego bas ~ora uzy­
skały zlote medale, które wiszą na honorowym miejscu 
w moim pokoju myśliwskim . 

Na fotografii - krajobraz leśny Puszczy Nadnoteckiej. 
Opowiadanie myśliwego St. B. opisał St. Cyraniak 
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Odbył się właśnie - w Zbąszyniu, w ośrodku 
nad pięknym, ale też jakże zagrożonym Jezio­
rem Błędno - II Zjazd Stowarzyszenia Gmin 
Nadobrzru'lskich. 

W mojej ocenie już sam fakt zgromadzenia w 
jednym miejscu przeszło trzydziestu wójtów i 
burmistrzów, przyjazd marszałków województwa 
łubuskiego i wielkopolskiego, obecność przed­
stawicieli niemal wszystkich instytucji i urzędów 
odpowiedzialnych za stan środowi ska, w tym 
zwłaszcza wód w regionie, jest dowodem po­
ważnego i odpowiedzialnego traktowania pro­
blemu, jest zwiastunem działań. 

I było coś dziwnego i ważnego w atmosferze 
obrad. Wbrew bieżącym możliwościom finanso­
wym, nie bacząc na polityczną "zmianę warty", 
w atmosferze odpowiedzialności za środowisko, 

w którym żyjemy, w sytuacji świadomości po­
wszechnego społecznego oczekiwania postępu 
w dziedzinie ochrony przyrody, w przeświad­
czeniu, że inwestycje są najlepszą metoclą prze­
łamywan i a kryzysu gospodarczego - zebrru1i 
przyjęli prog rrun "Gospodarka wocl11 o - ści eko­
wa w zlewni rzeki Obry. Stan obecny i zaleCaile 
kierunki rozwoju". o 

W przyjętej uchwale programowej zapisany 
został zamiar realizacji pilotażowego programu 
budowy sieci roślinno - stawowych oczyszczał­
ni ścieków, poszukiwania w Niemczech i Holru1-
clii partnerów do wspólnego ubiegru1ia s ię o 
środki unijne na działru1 ia związane z zagospo­
darowaniem pozostałości po proces ie oczysz­
czania ścieków. 

Czynione będą próby prowadzenia prac po­
rządkowych w obrębie koryta i brzegów rzeki z 
udziałem bezrobotnych, któr ych place opłacane 
byłyby ze specjaln ego programu aktywizacji 
zawodowej . Myśl ę, że odbyty Zjazd Stowarzy­
szenia podsumować można dwoma generalny­
mi twierdzenian1i. 

Po pierwsze dzięki zlewniowemu - regional­
nemu zasięgowi plru10wanych działaó jesteśmy 

- jako nieliczni - gotowi do wykorzystania środ­
ków unijnych - o ile takie staną się dostępne. 

Po drugie zaś nawet najdłuższą drogę poko­
nuje się pojedynczymi krokami , a te dzięki Sto­
warzyszeniu i opracowanemu "Progrrun owi" sta­
wiamy coraz skuteczniej i powszechniej. Nie­
malże w tym samym czasie co Stowarzyszenie 
Gmin Nadobrzaóskich coroczne walne zgroma­
dzenie wyznaczyli sobie członkowi e Spółki 
"Obra". 

W odróżnieniu od Stowarzyszenia, które jest 
u progu swego istnienia, Spóllca "Obra" w- swej 
dotychczasowej strukturze - dobiegła kresu 
~':ego istnienia. Warto więc chyba przypomnieć 
JeJ krótką, ale jakże ważną dla miasta i rzeki 
historię. W 1989 roku - a więc w czasach, kiedy 
wszystkie międzyrzeckie ścieki w il ości ok. 5 
tys. m:1/dobę - grubą rurą szły bezpośrednio do 
rzeki, a ówczesne władze miasta bezskutecznie 
zabiegały o wprowadzenie oczyszczalni do pla­
n_u wojewódzkiego, 25 miedzyrzecki ch przed­
Siębiorstw zawiązało Spóllcę Wodno - Ściekową 
"Obra". U podstaw ich decyzji - obok niewątpli­
wych korzyści finansowych jakimi dla firm było 
zaniechanie naliczania i poboru kar za zrzut nie­
oczyszczonych ścieków, w zamian za składlei na 
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Opowieści o r · ece 
ciąg dalszy 

Przed miesiącem w obszernym artykule pisałem o rzece Obrze, Stowar zyszeniu 
Gmin Nadobrzańskich i ludziach- mieszkańcach dorzecza. Pisałem o potrzebie 
budowy systemu wodno- ściekowego, o zaniedbaniach w dziedzinie utrzymania w 
drożności koryta rzeki, a w czystości jej brzegów, o planach związanych z rozwojem 
turystyki kajakowej. 
Dziś proponuję Państwu kilka informacji o zdarzeniach wynikłych ostatnio. 

rzecz budowy oczyszczalni ścieków - le­
żała świadomość ekologiczna i aktywność 
społeczna kierownictwa i załóg naszych 
zakładów pracy. 

Załda cly zawiązały Spółkę i rozpoczęły 
budowę przy ogromnym poparciu i udziale 
finansowym ze strony Urzędu Wojewódz­
leiego i przy bralm zrozwnienia i współpra­

cy ze strony władz naszego miasta. Dopie­
ro w 1993 roku - wprawdzie niechętnie, 
ale jednak - do Spółki "Obra" przystąpiła 
Gmina. Dzięki temu, a zwłaszcza w wyniku 

. decyzji o zaciągnięciu pożyczki w FO­
SiGW już w 1996 roku rozpoczął się rozruch 
oczyszczalni ścieków. Dziś, leiecly piszę te 
słowa, trwa nadal proces inwestycyjny na 
obiekcie. Zmieniają się bowiem normaty­
wy, do rozwiązania pozostają problemy za­
niechrule w przeszłości , otwiera się dostęp 
do coraz to nowych technologii. 

W międzyczasie celem sprawnego i efek­
tywnego funkcjonowania gospodarki wod­
nej Gmina powołała do życia Mięclzyrzec­

leie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kana­
lizacji. I właśnie ta fim1a stru1ie się następcą 
Spółki "Obra" również w zakresie pełnego 
prowadzenia oczyszczalni ścieków, zaś 
międzyrzeckle przedsiębiorstwa - dotych­
czasowi członkowie Spółki "Obra" - staną 
się udziałowcami MPWiK, a Spółka "Obra" ule­
gnie likwidacji. 

Nie odejdzie jednak - jak to podała "Gazeta 
Lubuska"- do lanmsa, gdzie składane są rzeczy 
zbędne i zużyte, lecz do historii naszego miasta -
historii, w której jest miejsce dla rzeczy ważnych , 
ludzi z inicjatywą, dla sukcesów ... 

Nie dyskutuję z tymi , co mówi ą, że oczysz­
czalnia jest zbyt duża jak na potrzeby miasta - to 
fakt (daj Boże, by miasto rozwinęło się tal{ wiel­
ce, by możliwości oczyszczalni wykorzystać) . 

Dodam , że oczyszczalnia jest w niektórych 
rozwiązaniach przestarzała, a przez to wymaga 
dużego zaangażowania pracy i myślenia ze stro­
ny obsługi . 

Ale jest również jedną z najtaniej wybudowa­
nych , a w zakresie zagospodarowywania osa­
dów wzorcową i wyjątkową w regionie. Chyba 
nie muszę dodawać, że odbyte - jedno z ostat­
nich już - walne zebranie członków obok ele­
mentu roboczego zawi erało chwilę wspomn i eń 
i było okazją do satysfakcji dla tych, którzy przez 
12 lat Spółkę "Obra" tworzyli. 

Spotkania, zjazdy, zgromadzenia .c. sprawy 
bardzo ważne i istotne - od ich decyzji zależą 
lcierw1ki i wielkości naldadów, sprawność funk­
cjonowania, koszty i ceny. Ale dla rzeki nie mniej 
ważne jest podejści e nas wszystkich - miesz­
lcaóców nadobrzaóskich miast i wsi. 

Aby te wzajemne relacje unaocznić, w sobot­
nie przedpoludnie 29 września u ujścia Paldicy 
do Obry staraniem Urzędu Gminy zorgrulizowa­
ne zostało "Święto Obry". Nadrzeczne spotka­
nie poprzedzone było akcją "Sprzątru1ie świata" , 
w ramach której dzieci i młodzież międzyrzec-

kich szkół sprzątali brzegi rzeki z pozostawio­
nych przez nas wszystleich odpadów, a strażacy 
z naszej jednostki dokonali zwiadu, w ramach 
którego zinwentaryzowali podwodne wysypisko 
i nawodne zatory ze śmieci wrzuconych przez 
mieszkaóców naszej gminy. 

Samo "Święto Obry'' pomyślane było w ten 
sposób, aby w formie zabawy promować wypo­
czynek w i nad wodą, przekazać zasady selek­
tywnej gospodarlei odpadami, a przede wszyst­
kim miał to być radosny, wnilony artystycznymi 
prezentacjami poranek. Były plakaty, zaprosze­
nia. apracowali się organizatorzy, tj. pracowni­
cy Urzędu , Domu Kultury, Celowego Związku 

Gmin i Stowarzyszenia Gmin Nadobrzaóskich. 
Wspaniałe prace zaprezentowali fotograficy pra­
cujący pod okiem Pana Kasprowicza. Pi ękni e 
zagrała nasza Międzyrzecka Orkiestra Dęta. Wie­
le rado · ci i ci epła wzniosła młodzież ze Zbąszy­
nia, która przypomniała nrun długo nie oglądru1e 
w Międzyrzeczu regionalne stroje i ludowe 
melodie g rane na skrzypcach , ldarnecie i koźl e . 

Pan Stasiu Cap dostarczył kajaki, którymi ści­
gały się reprezentacje szkół średnich, "taaalcie" 
ryby łapali w trakcie zawodów wędkarze. 

Czego zabraldo? 
Zabrakło mieszkru1ców miasta. A szkoda. Rze­

ka płyni e nadal, a my wciąż ustawiruDy się do 
niej tyłem .. . Tym, którzy odpowiedzieli na nasz 
apel, za udział d zi ękuję. 

Tych , którzy nie przyszli , zapraszrun za rok. 
Adam Koziński 

~w 1otyku delikatnych pafęczyn .. 
odkrywam na nowo swą pajęczą naturę 
jesienno - mglisto - kasztanną 
niezbyt ciepłoporanną szronną 
w zastygłych kroplach 1·osy wyprężam ciało 
które już ciepło mruczy przy miękkim kominku 
jesiennowieczór za ciemnooknem 
zasypia mnie w ciele kocim i liściastym 
mglistowieczomm rudawochmurnym 

1głos dzikich g%i wzniósł ponad ciemny horyzont 
w rozpostrze skrzydeł wzbijam się- w gwiazdowie 
wołam już jestem nikt nie odpowiada 

Marta Jermaczek 
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Narodowość - przynależność do danego naro­
du, poczucie tej przynależności (Słownik J ęzyka 
Polskiego, PWN, Warszawa 1998). Tego przy­
wiązania nie można z człowieka zmyć jednym 
ruchem ręki, nie można go usunąć jak zbędną 
rzecz. Przekazywane z pokolenia na pokolenie, 
mocno zakorzenione w świadomości jest jedyną 
z niewielu rzeczy, której nie można człowiekowi 
zabrać lub kazać o niej zapomnieć. Rosjanie, wy­
wożąc Polaków z Ukrainy w 1936 roku cło Ka­
zachstanu, postawil i sobie za cel wykorzenienie 
wszystkich tych wartości, zapominając, że odle­
głość nie idzie w parze z zapomnieniem a z tęsk­
notą. Ludzie ci, mieszkający tan1 cło dnia dzisiej­
szego, a trafniej byłoby powiedzieć, mieszkające 
tam ich dzieci i wnuki, nie zapomnieli o swoich 
korzeniach. Nie zapomnieli o religii i języku, kul­
turze i tradycji, ludzie tęskniący za swoją ojczy­
zną, za ojczyzną, której de facto nigdy nie widzie-
li . Jaki ogromny patriotyzm nosili w sobie ich 
ojcowie, że potrafili zasiać go na trwałe w sercach 
swoich dzieci, a one następnemu pokoleniu. Jak 
wielka jest to tęsknota i przywiązanie mogliśmy 

przekonać się po licznych reportażach w TV, przy 
okazji wizyty Jana Pawła II w Kazachstanie. Wie­
lu, pamiętających jeszcze Polskę, ma tylko jedno 
marzenie: umrzeć i być pochowanym w swojej 
ojczyźnie. Od tych ludzi można uczyć się, można 
stawiać ich jako przykład wyższych wartości i ide­
ałów, uczyć miłości do ojczyzny i szacunku dla 
ludzi, czego brakuje w znacznej części naszemu 
pokoleniu. Powinniśmy potraktować tych ludzi 
wracających lub chcących wrócić do Polski jałw 
nauczycieli. Z ich siłą, tak mocno przekazaną przez 
ich rodziców, możemy przypomnieć sobie takie 
słowo jak patriotyzm, o którym niestety często 
zapominamy. 

Wiele gmin w Polsce wyciągnęło pomocną 
dłoń w stronę tych ludzi. Również nasza pomo­
gła jednej rodzinie w powrocie do ojczyzny. 4 , 
września minął rok, od kiedy Pallstwo .lanczew­
scy zamieszkali w Kęszycy Leśnej. Zamieszkała 

tu S-osobowa rodzina. Na jej czele stoi Pani ' 
Helena Janczewska, obok synowie Czesław i 
Leon, synowa Swietłana oraz wnuczka, również 
Swietłana. Nasze władze miejskie stanęły na 
wysokości zadania i zapraszając tych ludzi, nie 
wręczyły im tylko formalni e dowodów osobi­
stych , lecz stworzyły komfortowe warunki do 
życ i a. Zapewniły mi eszkani e w pełni umeblo­
wane, a synom Pani Heleny pracę, gdyż jeden z 
synów pracuje w Budpolu, a drugi w Rempolu, 
wnuczka zaś uczy się w Zespole Szkół Budowla­
nych. Odnaleźli tu swoje miejsce, są zadowole­
ni ze wszystkiego, co otrzymali : z mieszkania, 
pracy, z okolicy, z ilości zieleni jaka ich otacza, 

zadowoleni z ilości grzybów w naszych lasach . 
Nie narzekają na nic, ludzie ci są pełni optymi­
zmu, który towarzyszy im, od kiedy zamieszkali 
w naszej gminie. Nie potrafią oni okazać swoje­
go szczęścia i zadowolenia zwykłymi słowami. 
Przyjazd tu był ich największym marzeniem, był 
snem, który się spełnił. Nie ma również takiej 
miary, którą można by zmierzyć wdzięczność, 
jaką chcieliby okazać wszystkim tym, którzy przy­
czynili si ę do ich powrotu na ojczystą ziemię. 
Nie próbują nawet porównywać życia, jakie zo­
stawili w Kazachstanie z tym, co mają tutaj. 

Pani Helena przed wyjazdem do Polski sprze­
dała jedyną wartościową rzecz, jaką posiadała: 
swój dom , lecz pi eniądze te wystarczyły tylko 
na podróż do Kęszycy Leśnej . Panowie Cze­
sław i Leon mieli pracę w Kazachstanie, ale pra­
cę, za którą nie otrzymywali wynagrodzenia na­
wet przez pół roku. Zdarzało się, że jako wyna­
grodzenie otrzymywali produkty spożywcze. 
Pani Swietlana z mężem miała działkę , na której 
hodowali warzywa pozwalające przeżyć ciężkie 
chwile, ale bral( wynagrodzenia w pewnym mo­
mencie spowodował , że zabrakło nawet pi enię­
dzy, by zasiać i utrzymać tę działkę. Prąd, hez 
którego nie wyobrażamy sobie życia, był tam 
rarytasem. Wyłączano go na 12 godzin w ciągu 
doby, co nie pozwalało na zapewnienie podsta­
wowych czynności życiowych. "Ludzie - mówi 
Pani Swietłana - sami proclukowali prąd, mieli 
agregaty prądotwórcze, które pozwalały im prze· 
trwać i zapewnić choć trochę komfortu". Zimą 
brakowało ogrzewania i ciepłej wody. 

Zapytałem Panią Helenę , czy tęskni za Ka­
zachstanem. Powiedziała coś, co krótko obrazu­
je ich "przywiązanie" do Kazachstanu:. "Bralmje 
nam tylko rodziny, która tam została oraz sąsia­
dów". Pozwala to na wyciągnięcie wniosków, 
które same się nasuwają: jak bardzo źle im się 
tam żyło, jal( słabo "zapuścili" tam swoje korze­
nie , choć minęło tak wiele lat od czasu, kiedy 
ich deportowano, jak mocno emocjonalnie zwią­
zani są z Polską i polskością. Chcieliby, aby przy­
jechała tu cała rodzina, którą zostawili w Kazach­
stanie. "Został tam jeszcze mój jeden syn, moja 
siostra i mój brat - mówi Pani Helena - już w 
lutym wysłaliśmy wszelkie dokumenty pozwa­
lające na ich przyjazd, lecz nie uzyskaliśmy jesz­
cze żadnej odpowiedzi. W pierwszej kolejności 
przyjechałby syn z żoną, któremu gmina w 
Skwierzynie obiecała już mieszkanie". 

Pani Helenie brakuje tu jeszcze jednej rze­
czy, małego ogródka, którym mogłaby się zaj-

mować, jest bowiem bardzo przywiązana do pra­
cy w ogrodzie. Chciałaby mieć ·swoje warzywa, 
chciałaby przy nich pracować i zajmować się 
nimi. Niestety, w Kęszycy Leśnej nie ma ogro­
dów działkowych, a cło Międzyrzecza jest dla 
niej zbyt daleko. 

To dobrze, że żyją wśród nas tacy ludzie jak 
Państwo Janczewscy, którzy zarażają swoim opty­
mizmem i szczęściem. Tak wielu ludzi nie doce­
nia t~go, co posiada, nie potrafi być szczęśliwy­
mi. Zycie jest piękne i nie można wymagać od 
niego zbyt dużo. Trzeba wnieć cieszyć się z tego, 
co się ma. Może trzeba przeżyć większość życia 
w takich warunkach jak nasi bohaterowie, aby 

wnieć to doceniać, a może wystarczy się głębiej 

zastanowić i wyciągnąć "na wierzch" to co potrafi­
ło nas cieszyć, to co jest czymś pozytywnym, a 
nie chować tego bardzo głęboko, aby o tym zapo­
mnieć. Dla Pallstwa Janczewskich dobrem jest 
to, że mogą żyć w kraju, o którym opowiadali im 
ojcowie, w którym żyją tak, jak nie mogli żyć cło 
tej pory. Uczmy się od nich, a zaczniemy doce­
niać to co, mamy, a na co narzekamy: 

Chciałbym złożyć podz i ękowania wszystkim 
tym, którzy przyczynili si ę do szczęścia Pań­
stwa .lanczewskich, a władze gminne poprosić o 
zastanowienie się, czy nie warto byłoby pomóc 
następnym naszym rodakom zamieszkującym 
elaleki Kazachstan. Oni nie mają dużych potrzeb, 
niewielkim naldadem finansowym można uszczę­
śliwić następną rodzinę, która szczęściem zara­
żałaby innych . 

Wojciech Sztukiecki 
Foto: A. Kukla 
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• Od września jest ksiądz proboszczem w parafii 
Milosierdzia Bożego w Bobowicku. Wiem, że po­
chodzi ks. z Dąbrówki Wlkp. 

_To prawda urodziłem się w Gorzowie, szkołę podsta­
wową ukończyłem w Dąbrówce. Sama wieś jest znana 
międzyrzeczanom , bo wchodzila kiedyś w skład powiatu 
międzyrzeckiego . Jest to wieś ogromnie zasłużona dla kul­
tywowania polskości na Ziemiach Zachodnich. Moja mama 
_ Maria - urodziła się w Dąbrówce. Natomiast ojciec -
Longin - pochodzi z Paluków na Kujawach, a przybył do 
Rogozińca gdzie ukończy! Technikum Leśne. Siostra i brat 
ukończyli LO w Międzyrzeczu a następnie studia wyższe. 
Siostra WSP a brat WSI w Zielonej Górze . 

• A ks. postanowił uczyć się w Technikum Rolni­
czym w Bobowicku. Jak ks. wspomina te lata? 

- Wybrałem taką szkolę średnią , ponieważ miałem 
dziadka rolnika. A lata spędzone w Bobowieku są mi 
szczególnie bliskie. Często go wspominam, zwłaszcza 
podczas zjazdów szkolnych i spotkań koleżeńskich. Byl to 
czas gromadzenia nowych doświadczeń życiowych , zde­
rzenia się z nowymi wymaganiami. Do dziś utrzymuję 
kontakty nie tylko z koleżankami i kolegami ale również z 
panią prof. Glińską , państwem Papajami. Przez pięć lat 
nauki mieszkałem w internacie. l byle to życie jak w 
prawdziwym domu. Podczas zajęć pozalekcyjnych gra­
łem w kapeli podwórkowej. Maturę zdałem w roku 1978. 

• Interesuje mnie, dlaczego technik-rolnik zde­
cydował się na to aby zostać księdzem? 

- Po maturze zdawalem na studia świeckie . Nie roz­
paczałem jednak, gdy się nie dostałem , bo już wtedy 
myślalem o seminarium. Rozpocząłem pracę a wiosną 
1979 roku dostalem bilet do wojska. Dwa lata siużyłem 
w marynarce wojennej, najpierw w Ustce a później w 
Gdańsku-Oliwie . Po powrocie z wojska jeszcze pracowa­
lem i dopiero w 1983 roku podjąłem decyzję o pójściu do 
seminarium. Momentem decydującym o tym wyborze 
byle spotkanie z ks . proboszczem z Dąbrówki Kazimie­
rzem Radomem. Rozpocząłem studia w Paradyżu w 
pięć lat po maturze, nie byle więc to dla mnie łatwe. Lata 
studiów byly dla mnie odkrywaniem własnego powoła­
nia. Byle to przyglądanie się kapłaństwu i życi u kościoła. 

W ciągu sześciu lat studiów, byly i trudne chwile, waha­
nia, stanie na rozdrożu. Zwłaszcza przed obiuczynami i 
diakonatem, który jest ważnym elementem powołania. 
Z perspektywy lat uważam swój wybór za właściwy , tym 
bardziej, że po latach rodzice zdradzili mi pewną rodzin­
ną tajemnicę. Otóż podczas chrztu u mojego brata ksiądz 
proboszcz powiedział : "Pomódlmy się za pierworodnego, 
żeby poświęci! się Bogu i zestal księdzem ". A ja jestem 
starszy od brata o pięć minut. 

• Wracam do pytania o tych młodych ludzi, któ­
rzy poświęcają się kapłaństwu. Z technikum w 
Bobowieku jest ich kilku. 

- Pierwszym jest mój serdeczny przyjaciel, z którym 
mieszkałem w internacie w jednym pokoju, to Krzysztof 

, 
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Tworzyć małe Ojczyzny 
Rozmowa z księdzem Andrzejem Kugielskim 

absolwentem Technikum Rolniczego w Bobowicku. 

Biaksik - misjonarz Zgromadzenia Księży Werbistów, któ­
ry od 1985 r. pracuje na misjach w Boliwii. Kolejnym 
kapłanem z naszego technikum jest ks. Roman Sójka. 
Obecnie na czwartym roku studiuje w Paradyżu Grzegorz 
Mikołajczyk z Kalska. Ufam, że i dzisiaj nowe powolania 
są obecne w Bobowicku. 

- Jak ksiądz widzi rolę kapłana we współczesnym 
świecie, szczególnie pracującego z młodzieżą? 

- Miody człowiek jest dziś często zagubiony. Według 
mnie przede wszystkim dlatego, że nie jest kochany. 
Cierpimy na deficyt miłości. Rolą kaplana i kościola jest 
umacnianie młodych ludzi w nadziei, oraz przypominanie 
fundamentalnych wartości tradycji , roli autorytetów. Bo 
o tym miody człowiek zachłyśnięty współczesną cywiliza­
cją konsumpcyjną często zapomina. Trzeba nauczyć mlo-

dych ludzi miłości. Ale powinna to być milość wymagają­
ca, ucząca odpowiedzialności , ofiarności , otwarcia na 
potrzeby drugiego człowieka. Tej miloś ci wymagającej 
powinni uczyć młodzież wszyscy : rodzice, księża , wycho­
wawcy, nauczyciele. Powinien to być taki wspólny front 
wychowawczy, bazujący na elementarnych zasadach , 
wyznawanych przede wszystkim przez rodzinę. 

- A jak kształtowała się duszpasterska rola 
księdza od ukończenia seminarium , do chwili 
obecnej? 

- po święceniach kapłańskich w 1989r. przez miesiąc 
pracowalem w parafii św. Anny w Jordanowie. Następnie 
przez dwa lata bylem wikariuszem w parafii św. Wojciecha 
w Międzyrzeczu. Rok działałem w Żaganiu. Później ksiądz 
biskup przydzieli! mnie do parafii w sanktuarium w Rokit­
nie. Od 1994r. ki erowałem działalnością seminarium w 
Paradyżu od strony administracyjnej. Trudnym wezwa­
niem byla dia mnie parafia Wielisiawice kolo strzelec Kra­
jeńskich , obejmująca trzy wioski popegerowskie. A więc 
bezrobocie, brak perspektyw to byly problemy, z którymi 
borykali się moi parafianie. A teraz jestem w Bobowicku. 

- Jakie ksiądz ma plany co do pracy w Bobo­
wieku? 

- Na wielu płaszczyznach będę kontynuował działania 
poprzedników. Na razie nie znam jeszcze dobrze mojej 
parafii. Dopiero uczę się jej. Potrzeby na pewno są wiel­
kie i w wiosce Bobowieko i w Szpitalu w Obrzycach. Poza 
tym w jakimś sensie tu wracam, jako absolwent techni­
kum . Liczę więc na współpracę z parafianami. Według 
mnie ważne jest bowiem żeby w miejscu zamieszkania 
czuc się jak w swojej ojczyźnie. Żeby nie szukać jej dale­
ko, poza granicami, ale tworzyć ją w miejscu zamieszka­
nia, działając dla dobra wspólnoty, w której żyjemy. Czę­
sto zamykamy się w swoich domach czy mieszkaniach. 
Nie interesuje nas to, co za płotem, co nad jeziorem, a 
przecież to jest właśnie nasza mala ojczyzna . 

• Dziękuję za rozmowę. W imieniu Czytelników 
KM życzę pomyślnośc i 

Anna Kuźmińska-Świder 
q·~ 

Swięto ~1 atawca 
w ~irtflnazjum Nr 2 -· 

dy odbywały się pod hasłem "Żyj zdrowo!". Zawodnicy umieścili na swoich latawcach 
rysunkir symbole, hasła propagyjące aktywną rekreację , zdrowy styl życia bez alkoholu 
i innych niebeipiecznych , używek."To był piękny i słoneczny dzień , prawdziwa polska 
złota jesień , lecz niestety - wiał bardzo słaby wiatr. Determinacja zawodników była 

jednak bardzo duża i mimo slabego wiatru 
zmobilizowali się do wysiłku i wyholowali 
swoje latawce na możliwie największe pu­
łapy, jakie można było w tym dniu osią­
gnąć. To był na prawde wspaniały widok 
gdy wszystkie latawce niemal jednocześnie 
wzbiły się w powietrze. Milą niespodzianką 
w czasie tegorocznych zawodów był fakt, 
że wśród uczęstników były trzy dziewczyny, 
z których jedna zajęła drugie miejsce. My­
ślę , że wszyscy zawodnicy byli zadowoleni 
z lotu swoich latawców. Najlep~ze wyniki 
osiągnęli kolejno: Jarosław Grygiel 
ki.IIB, Agata Matacz ki.IIB, Andrzej 

Stało się już tradycją w naszej szkole, iż każdego roku w 
październiku orgąnizuje!)1y szkolne ząy.'ody ''Święto Lataw­
ca". Jesień sprzyja przeprowadzeniu takich zawodów za wzglę­
du na zazwyczaj wiejące o· tej porze wiatry. To ogromna 
przyjemność móc sprawdzić, jak sprawuje się w powietrzu 
najprostszy aparat latający, jakim jest śamodzielnie wykona­
ny latawiec. By osiągnąć zadowalający efekt, . należy wcze­
~niej poświęcić kilka godzin na zagłębienie tajńików budowy 
l samo konstruowanie. Lot latawca jest końcowym efektem 
pracy, ale po drodz~.-.. ~o tego etapu miody konstruktor ksztal­
iUJe wiele przydatnych mu w życiu cech i umiejętności : pla­
nowanie pracy, uwage i koncentrację, dokładność, cierpli­
wość, konsekwencję:pzialań; osiąganie celów, . integruje i tworzy więzi .z bliskimi mu 
osobami, ponieważ przy budowie latawców, a także na zawodach potrzebna jest 
obecność i współpraca innych osób: rodziców, rodzeństwa, kolegów. Zwi eńczenie 

- or~cy , to oczywiście lqty . lata'ł{ców dostarczające wiel.u przeżyć, pozytywnych emocji, 
ZWiązanych z cywilizacją o osiągnięcie największych wysokości. Zawody latawcowe, to 
z pewnościa jedna z najlepszych form rekreacji i ruchu na świeżym powietrzu, dlatego 
propagujemy ten rodżaj aktywności. W sobotę J3 października 2001 roku na boisku 
szkolnym zebrała się duża grupa zawódników za swoimi latawcami. Tegoroczne zawo-

Jóźwi~~ ki.IQ. ~a przyg?towanie latawcc)W, udział w zawodach orąz osiągnięte rezul­
taty wszyscy •Uczestnicy otrzymali nagrody i upominki. Zorganizowanie zawodów byle 
możliwe dzięki życzliwej pomocyosób i firm. Organizator składa serdeczne podziękowa­
nia: Jc)~_efowi S9bolewskiemu z :TartaKu sp. zo.o." za przygotowanie materiałów do 
budowy latawców, dyrektorom i prezesom firm : PZU, AWA-Tw, ZEMAR, OKMEL, 
Urzędo)Yi Miasta i Gminy w M-czu za ufundowanie nagród. Jest to niezwy~le ważne , 
poniewa'ż nagrody to dla uczniówdodatkowy czynnik mobilizujący do udziału w zawo­
dach a my jako szkoła możemy kontuować tradycję "Świeta latawca". Stefan Furtak 
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Trasa obwodnicy miasta- zatwierdzona 
Zasadność budowy obwodnicy miasta podnoszona 

była wielokrotnie na spotkaniach z mieszkańcami i w 
kontaktach burmistrza z przedsiębiorcami. Po wielu usil­
nych staraniach w roku 2000 zapadły wreszcie decyzje 
wiążące. Przypomnijmy najważniejsze: 

wę drogi dwujezdniowej czteropasowej . W pierwszym 
jednak etapie droga będzie mogla funkcjonować jako 
jedno jezdniowa. 

niejących budynków w szczególności w miejscach prze­
cięć z drogą wojewódzką 137 /ul. Zachodnia/ Zdecydo­
wano więc na taką lokal izację trasy obwodnicy. W trakcie 
uzgodnień przyjęto wariant 2 węzłów - od strony Gorzo­
wa i Świebodz i na ze zjazdem i wyjazdem do miasta. 
Oznacza to moż liwość włączenia się do ruchu w kierunku 
Gorzowa i Zielonej Góry zarówno na węźle od strony 
Nietoperka jak i Głęboki ego . Skrzyżowanie obwodnicy z 
drogą wojewódzką w kierunku Sulęcina l droga 137/ 
zaprojektowano pomiędzy Os. Zachodnim i Jagielnikiem 
Będzie to skrzyżowanie bezkolizyjne - 2 poziomowe. 
Nad obwodnicą wybudowany zostanie wiadukt, po któ­
rym poprowadzony będzie ruch samochodowy w kierun­
ku granicy. Z tego wiaduktu nie będzie można włączyć 
się do ruchu na o~wodnicy . Komunikacja kolowa i piesza 
z miejscowością Sw. Wojciech planowana jest przejaz­
dem wybudowanym pod obwodnicą. Największym obiek­
tem mostowym na obwodnicy będzie jednak most nad 
linią kolejową /Międzyrzecz - Rzep in/, drogą powiato­
wą/do św . Wojciecha/ oraz rzeką Obrą. Zaprojektowa­
no tutaj most 6- przęsłowy, a całkowita długość segmen­
tu nośnego wynosić będzie 223 m. Przypomnijmy - cał­

kowity koszt inwestycji przekracza 60 mln. zł. 

Oto przyjęte podstawowe dane obwodnicy: 

• w styczniu 2000 Generalna Dyrekcja Dróg Publicz­
nych w Warszawie zleca opracowanie koncepcji progra­
mowej obejścia miasta Międzyrzecz w ciągu drogi krajo­
wej nr 3. 

1. dla etapu przejśc iowego droga jednojezdniowa 
dwupasowa: 

- 2 pasy ruchu 2 x 3.75 m 
- pasy awaryjne 2 x 2.50 m 

• 15 marca 2001 zorganizowano spotkanie dla omó­
wienia postępu prac przy sporządzaniu dokumentacji 
technicznej obwodnicy. W trakcie spotkania przedsta­
wiono informację o przekazaniu pod potrzeby obwodnicy 
niezbędnych działek gruntu, 

dla etapu docelowego-droga dwujezdniowa cztero­
pasowa; 

- dwa pasy ruchu 2 x 3.50 m 
- pas awaryjny 2.50 m 

• 20 maja 2001 w ratuszu dyrektor DGDP A. Baccia­
relli i burmistrz W. Kubiak podpisują porozumienie w 
sprawie współfinansowania obwodnicy miasta, 

- 20 września 2001 GDDP w Warszawie zorganizo­
wała wizję lokalną na terenie projektowanej obwodnicy 
miasta. Potwierdzono przyjęty projekt przebiegu trasy 
wraz z łącznicami. Uzgodniono polącze nia obwodnicy z 
drogą wojewódzką /ul. Zachodnia/ 

Opracowana dokumentacja zakłada docelowo budo-

Projektowana droga spełniać będzie wszystkie wyma­
gania dla klasy .s·. Opracowana dokumentacja obejmu­
je odcinek o długości 6478 m. Obwodnica ominie miasto 
od strony zachodniej . Jej przebieg jest zgodny z realizo­
wanym planem zagospodarowania przestrzennego mia­
sta. Warto poinformować , że w trakcie prac projekto­
wych rozpatrywano także inne możliwości przebiegu tra­
sy. Pozwalały one wprawdzie na przejście rzeki Obry w 
bardziej korzystnym miejscu, jednak znacznie wydłużały 
trasę i przechodziły zbyt blisko zabudowań mieszkalnych, 
powodując nawet konieczność wyburzeń niektórych ist-

"Człowiek jest tyle wart, 
ile może dać innym" 

Powyższe hasło przyświecało tegorocznym obchodom III Lubuskiego Tygodnia 
Seniora. W całym województwie , w pierwszych dniach października , seniorzy uczest­
niczyli w wielu uroczystych spotkaniach , koncertach, wystawach, imprezach rekre­
acyjno-kulturalnych i wycieczkach . Międzyrzecki Ośrodek Kultury od trzech lat aktyw­
nie uczestniczy w organizacji działań , których celem jest m.in. tworzenie warunków 
do współuczestnictwa ludzi starszych w życiu społecznym i kulturalnym regionu . 
Podejmowane są działan ia służące nawiązywaniu więzi międzypokoleniowych . 

Przykładem tego jest ogłoszony przez MOK konkurs plastyczny pt. .Moje życie za 50 
lat". Konkurs adresowany był do uczniów szkół podstawowych z terenu gminy. Do 

organizatora wpłynęło ponad 40 
prac, wykonanych różnymi tech­
nikami plastycznymi. Wszystkich 
uczestników nagrodzono upomin­
kami ufundowanymi przez MOK. 
Prace konkursowe wyeksponowa­
no na wystawie w domu kultury, 
towarzyszącej wystawie prac mię­
dzyrzeckich seniorów. Na wysta­
wę pt. .ZŁOTE RĘCE SENIO­
RA" złożyły się obrazy namalo­
wane przez panią Małgorzatę 
Stepczyńską oraz wytwory rę­

kodzielnicze wykonane przez panie: Filomenę Pietkun, Leokadię Kyc, Bronisławę 
Toczyńską, Weronikę llińczyk, Marię Kurek i Czesławę Malko. Podczas wernisa­
żu w dniu 7 października wystąpił chór .Echo" z międzyrzeckiago Klubu Seniora. 
Spotkanie upłynęło w bardzo milej atmosferze. Składamy serdeczne podziękowania 
seniorom oraz wyrażamy nadzieję na kolejne spotkania. Dziękujemy także uczestnikom 
konkursu plastycznego i ich opiekunom. 

Międzyrzecki Ośrodek Kultury 

BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

Handlowe 
Ulłupwe 
Prod•kcyjne 
Ga.poclarac 

• Projekty budowille i lecbnoiO&icznr 
• Modernłucja i rozbadowa budynków islniej~cych 
* Nadzór i kierowanie robotami budowl~nymi 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(0-95) 742 92 os 

Doradztwo let:bniczae * 
Wycuy i kosztorysy * 
Opinie łet:biczne 

SPRZEDAż UPROJEKTÓW GOTOWYCH" 

Stara szkoła 
jaknowa 
W ostatnich dniach października dokonany zosta­

nie odbiór techniczny budynku Szkoły Podstawowej 
nr 2 przy ul. Sportowej .O dobiegającym końca re­
moncie rozmawiamy z wicedyrektorem szkoły , K. 
Marcem . 

• Czy remont tego budynku był konieczny i 
czy musiał objąć tak duży zakres robót? 

- Powiem najdobitniej - remont budynku był nie­
zbędny. Od wielu lat w budynku tym przeprowadzano 

• • • 

jedynie remonty bieżące .Stan techniczny calego budynku był bardzo kiepski, żeby nie 
powiedzieć tragiczny. Tutaj było naprawdę zagrożone zdrowie dzieci. Najgorsze były 
stropy i posadzki. W trakcie remontu wymieniono więc wszystkie stropy, całkowicie wymie­
niono stolarkę okienną i drzwiową ,wymieniono pokrycie dachowe, założono nowe insta­
lacje wewnętrzne. Wyodrębniono i na wysokim poziomie urządzono węzły sanitarne na 
wszystkich kondygnacjach. Poprawią się i to zdecydowanie teraz warunki lokalowe szkoły 
.Cieszą wszystkich piękne , kolorowe i przestronne sale lekcyjne. Najwięcej radości przy­
niesie dzieciom i nam urządzona na poddaszu duża wielofunkcyjna sala .Teraz tutaj 
koncentrować się będą organizowane w szkole różnorodne zajęc ia artystyczne - grupy 
rytmiczne, teatrzyki i zespoły .Dla nich także urządzono odpowiednie zaplecze. Zamoco­
wana ruchoma przegroda sali umożliwi równoczesne organizowanie w niej dwóch im­
prez. W sali tej planujemy także organizowanie cyklu spotkań w ramach pedagogizacji 
rodziców. Druga satysfakcja to urządzona w dotychczasowej kotłowni niewielka sala do 
zajęć korekcyjnych. Jej przydatności w szkole nie sposób przecenić. Podsumujmy zatem­
w budynku po remoncie mamy 26 sal dydaktycznych, dużą salę z ruchomą przegrodą , 
świetlicę , pokój pedagoga szkolnego, gabinet pielęgniarki. Dodam jeszcze, że budynek 
ma urządzony podjazd dla dzieci poruszających się na wózkach . 

• Jak Pana zdaniem przebiegał ten remont, jak ocenia Pan uzyskane efekty? 
- Remont tego budynku został dobrze przygotowany i dlatego przebiegł bardzo 

sprawnie. Jakość wykonanych przez firmę Budinstal prac oceniam jako bardzo dobrą . W 
tak krótkim okresie czasu zrobiono naprawdę bardzo wiele. W pierwszych dniach 
listopada rozpoczniemy zajęcia dydaktyczne już w wyremontowanych pomieszczeniach. 
Korzystając z okazji chciałbym w imieniu dyrekcji i rady pedagogicznej wyrazić gorące 
podziękowanie wszystkim, którzy poprzez udostępnienie własnych pomieszczeń umoż­
liwili nam kontynuowanie zajęć szkolnych w miesiącach V -X. W szczególności serdecz­
nie dziękuję dyrekcji Przedszkola nr 1, nr 2 i nr 4, parafii p.w. św. Wojciecha i p.w. św. 
Jana Chrzciciela, dyrekcji ZDZ oraz dyrekcji Biblioteki Miejskiej 

Wykonawcą remontu była firma Budinstal. 
Współwłaściciel firmy Janusz Krzywulski tak ocenia realizację zadania. 
Remont wykonaliśmy w stosunkowo krótkim czasie. W zasadzie ze starego budynku 

pozostały tylko mury- nowe są wszystkie instalacje, stropy, dach, okna i drzwi. Cieszy 
nas pięknie zaadaptowana na poddaszu duża sala. Cały budynek został ocieplony- .c? 
znacznie obniży teraz koszty eksploatacji tej szkoły. To jest naprawdę jeden z pięknieJ· 
szych obiektów szkolnych wyremontowanych przez naszą firmę Budinstal. 
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-J."' · ~ -. 
SERWIS PRASOWY Poczta znów błyszczy 
INFORMACJE Z RATUSZA ~-i''- "' 

• w ratuszu burmistrz przyjął jubilatów obchodzących 50-lecie pożycia małżeńskie­
go. Goście otrzymali honorowe .medale za długoletnie pożycie i okaz~le bukie~ kwia­
tów .. Było - jak nakazuje tradyqa - uroczyste odnowienie przyrzeczenia maizenskiego 
i .... dużo , dużo najserdeczniejszych życzeń od rodziny, przyjaciół , dzieci, wnuków i 
prawnuków. Były łzy radości i w~ruszenia. Od nas wszystkich - chóralne STO LAT 

• Urząd Gminy otrzymał od burmistrza · · · 
miasta ZATOR podziękowanie kie­
rowane do mieszkańców gminy za 
przekazane powodzianom dary. 

· W U rzędzie Gminy rozstrzygnięto prze­
targ na wykonanie kanalizacji wsi 
Szumiąca. Inwestycja planowana jest 
na rok 2002. 

• Uroczyście obchodzono w mieście rocz­
nicę bitwy pod Lenino. !2 paździer­
nika złożono kwiaty pod pomnikiem .Była 
kompania naszej jednostki wojskowej i 
międzyrzecka orkiestra dęta OSP. 

• Urząd Gminy w Międzyrzeczu informuje, 
że opracowywany jest poradnik dla 
osób chcących podjąć działalność 

gospodarczą. W dniu dzisiejszym do­
stępny w Urzędzie Gminy jest jeden z 
rozdziałów omawianego informatora, do­
tyczący spraw bardzo ważnych i istotnych 
dla każdego przedsiębiorcy , a mianowicie 
ubezpieczeń społecznych. W rozdziale prze­
stawiony jest stan prawny obowiązujący 

N4ilqu.t. l ""f(l\loJ•··"';'f',..,,;, 
fr-9/:im/" ·'"'•lt.'<'t,'«Ml<" 
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Podziąkowaoie 
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Urzędu .Gminy w Międzyrzeczu 
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w obecnym czasie i obowiązki osób prowadzących działalność gospodarczą . 
Zainteresowane osoby zapraszamy do Urzędu Gminy, pok.1 01 , w godz. od 73

' do 
151 ' . Urząd Gminy informuje również , że na terenie woj . ł ubuskiego działają punkty 
konsultacyjno-doradcze, które świadczą bezpłatne usługi doradcze dla małych i średnich 
przeds i ębiorstw , zachęcamy do korzystania z tej formy pomocy. Poniżej podajemy 
informacje adresowe i telefoniczne : 

1. Agencja Rozwoju Regionalnego S.A. w Zielonej Górze ul. Chopina 14 65-001 
Zielona Góra, tel. : 0.68 327 05 04, fax: 0.68 325 38 88, e-mail agencia( region.zgora.pl 

2. Organizacja Pracodawców Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze ul. Bohaterów 
Westerplatte 11 65-034 Zielona Góra, tel.: 0.68 322 l 9 40, fax : 0.68 327 18 81,e-mail: 
opzl man .zgorą, pl 

3. Stowarzyszenie Wspierania Malej Przedsiębiorczości z/s w Dobiegniewie ui.Dem­
bowskiego 2 66-520 Dobiegniew, lei.: 761 15 40, fax: 761 15 40, e-mail: gwmp kki.net.pl 

święto O bry 
Święto Obry stało s ię dobrą okazją zaprezentowania zamierzeń Celowego Związku 

Gmin CZG-12. Związek - do którego Międzyrzecz przystąpił w tym roku - w sposób 
racjonalny i kompleksowy zamierza rozwiązać problem odpadów komunalnych. Firma 
.Ekolog Systems" opracowała dla CZG-12 ,Kompleksowy Regionalny Program Gospo­
darki Odpadami", który tę problematykę ujmuje w 4 priorytetowe zadania: 1. selektyw­
na zbiórka odpadów komunalnych, 2. budowa zakładu utylizacji odpadów w Długoszy­
nie, 3. edukacja ekologiczna, 4. rekultywacja składowisk gminnych. Podczas Swięta 
Obry CZG-12 piękn i e zorganizował dla dzieci konkursy rysunkowe i zgadywanki oraz 
wystawę materiałów promocyjnych i informacyjnych o segregacji odpadów komunal­
nych . Podczas organizowanego po raz pierwszy święta rzeki przygotowano szereg 
zawodów i imprez. Od rana nad Obrą wędkarze toczyli boje o połów najokazalszej ryby, 
potem na Obrę wypłynęli wioślarze , mlodzież szkól średnich i strażacy mocowali się w 
przeciąganiu liny, najmłodsi w rysunkach i plakatach wyrażali haslo .Obra w oczach 
mieszkańców " Były upominki i niespodzianki dla najlepszych . Równie znakomicie spisa­
la s ię międzyrzecka orkiestra dęta OSP. l jeszcze jedno. W tegorocznej akcji , Sprząta­
nieśw iata - Polska" udział wzięły i przedszkola, i szkoły . W konkursie najlepiej sprząta­
jących l miejsce w grupie przedszkolaków zdobyło Przedszkole nr 4 przy ul. Zachodniej, 
a w kategorii szkól zwyciężyła Szkoła Podstawowa nr 2. BRAWO. 

Wzrok miedzyrzeczan przechodzących ul. Świerczewskiego od kilku­
nastu dni kieruje się w stronę pięknie odrestaurowanego budynku pocz­
ty. Oczyszczony i odnowiony front budynku lśni teraz jak nowy. W trakcie 
przeprowadzonego 
remontu wymi enio­
no całkowicie dach, 
uzupełniono ubytki 
elewacji oraz spe­
cjalnym środkiem 
zabezpieczono ścia­

ny budynku przed 
osadzaniem si ę 
pyłu . Wszystki e 
oczywiście prace 
prowadzono pod 
nadzorem Woj e-
wódzkiego Konser­
watora Zabytków. Z 
należną starannością prace te wykonała firma Malwit. Ten pi ękny budy­
nek poczty wybudowany został w roku 1911. Przetrwał do roku 1945. 
Wiosną tego roku wysadzono skrzydło budynku wraz z 1000- numerową 
centralą. Zniszczeniu uległa znaczna część poczty. W następnych latach 
rozpoczęto odbudowę budynku. W roku 1949 dokładnie 15 lutego ukoi1-
czono prace budowlane, a cały budynek pokryto dachem .Wyasygnowa­
no na te prace 2 miliony złotych. Stałe interwencje w dyrekcji w sprawie 
odbudowy całego gmachu urzędu odniosły swój skutek. 14 maja 1952 
uroczyście uruchomiono działalność poczty w tym budynku. 

Do tego okresu poczta funkcjonowała w budynku zajmowanym obec­
nie przez admin i stracj ę . Wspomnijmy, korzystaj ąc z zapisów kroniki 
obwodowego Urzędu Poczt. -Telekom. Międzyrzecz od 1945 do 1950 
oraz informacji naczelnika urzędu obwodu pocztowego p. U. Tomali 
początk i funkcjonowania w mieści e urzędu pocztowego. 

"Dnia 15 kwietnia 1945 przybyła do Mi ędzyrzecza po dwudniowej 
podróży odbytej częśc i owo koleją, częściowo pieszo, ekipa pocztowa 
w następującym składzie: 

Droszcz Stani sław - naczelnik Upt. Strzelno 
Kaczmarek Czesław - naczeln ik Upt Gębice k / Mogilna 
Bączkiewicz Bolesław - Strzelno 
Kampa Leon - Strzelno 
Dobrochowski Andrzej- Strzelno 
Haremza Szczepan - Gębice k / Mogilna 
Szwarc Franciszek - Dąbrowa k / Mogilna 
Fabiszak Stanisław - Mogilno 

W mieście znaczn ie zniszczonym oprócz pełnomocnika rządu R.P, 
Zarządu Miejskiego oraz kilku milicjantów innych urzędów nie było i 
poczta jest pierwszym urzędem zespolonym, który przybył do Między­
rzecza. W porozumieniu z pełnomocnikiem R.P ob. Karaśkiewiczem 
oraz rosyjskim komenda11tem miasta Jęczm ieniowem zajęto pod urząd 
pocztowy budynek sąsiadujący z uszkodzonym gmachem, a na tymcza­
sowe mieszkanie dla pracowników willę znajdującą si ę naprzeciw ". 

kajaków nad obrą 

-------------------------------------
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Kulturalny wizerunekMiędzyrzecza 
Od ponad roku uważniej śledzę regionalne 

media, doszukując się informacji o Miedzyrze­
czu. Z przykrością stwierdzam, że na podstawie 
radia, prasy czy telewizji można odnieść wraże­
nie, że w naszym mieście są tylko wypadki , kra­
dzieże i nic pozytywnego się nie dzieje. Głośna 
sprawa MRU, z niewybuchami na działkach bu­
dowlanych , eksplozje piromanów itp. na pewno 
nie kształtują pozytywnego wizerunku miasta. 
] edynie miesięczniki - "Kurier" i 'Powiatowa" 
szerzej informują o naszych sprawach i ludziach, 
ale to są tylko miesięczniki i to w dodatku bar­
dzo lokalne. Więcej w nich publicystyki niż ak­
tualności. 

W krajach, regionach i miastach dynamicz­
nie się rozwijających już dawno stwierdzono, że 
sport i kultura są najlepszymi sposobami i no­
śnikami promocji firm i społeczności lokalnych. 
Wiele przedsiębiorstw swój wizerunek oparło 
przede wszystkim o sport. Poważni biznesmeni 
nie boją się inwestować swoich pieniędzy w 
kulturę, widząc w tym skuteczne sposoby rekla­
my i promocji. Z zadowoleniem stwierdzam, że 
i w naszym mieście są już takie firmy, które wspie­
rając sport czy kulturę się promują. Na pewno 
taką firmąjestspółka Media Odra Warta /MOW l 
, która nie bała się zainwestować sporych pie­
niędzy w siatkarzy czy w "Zamkowe muzykowa­
nie". Jeśli chodzi o te koncerty muzyczne, cie­
szące się ostatnio coraz większym powodzeniem, 
to sponsorami są również: EROWA, Biuro Pla­
nowania i Kreśl ei'l /BK/, Intermarche, Rury 
Preizolowane Kazimierza .Tońcy, Valentin z Woj­
ciechem Derwichem czy Polonia z Wiesławem 
Sale jem. 

Uważnych czytelników "Kuriera" nie muszę 
przekonywać, że jest jeszcze wiele innych firm 
wspierających działania sportowe i kulturalne. 
Chodzi mi jednak o to, że te działania i środki są 
rozproszone i nie skoordynowane. Jest również 

wiele osób robiących d~bre rzeczy i imprezy 
spontanicznie. Dla mnie takim dobitnym przy­
kładem jest osoba Mariusza Maika, który nie 
oglądając się na innych stworzył Międzyrzecką 
Amatorską Ligę Koszykówki /MALK/. Uważam , 
że impreza ta powinna się nazywać Międzyrzec­
kie Amatorskie Igrzyska Koszykówki /MAIK/. 
O tego rodzaju działaniach powinno się mówić i 
pisać znacznie więcej, gdyż w ten sposób two­
rzymy pozytywny wizerun ek Międzyrzecza. 

Oprócz sportowców czy tancerzy Międzyrzecz 
powinien być dumny ze swoich plastyków i 
muzyków. To, co robi Roman Kasprowicz, po­
winno być w znacznie większym stopniu propa­
gowane i wspierane. Międzyrzecka galeria w 
"Kotłown i " l kolejna wystawa lO listopada/ może 
być znana nie tylko w regionie. A środowisko 
muzyczne ? To dzięki szkole muzycznej i ogni­
sku, a przede wszystkim dzięki Kazimierzowi 
Dziembowskiemu i Florianowi Matusznemu 
wielu bardzo dobrych muzyków opuściło mury 
tych szkół. Z przykrością jednak stwierdzam, że 
nasze talenty nie są zauważane przez nasze wła­
dze i· mieszkańców. Talent i artyzm Armanda 
Perykietki jest lepiej dostrzegany w Warszawie 
niż w Międzyrzeczu, a ten wspaniały głos jest 
utożsamiany bardziej z Gorzowem, a nie z na­
szym miastem. Potrzebny był występ Armanda 
w telewizji , aby kilka osób zapytało o jego na­
grania, ale gdy dał wspaniały koncert w Między­
rzeczu, zlekceważono jego występ. Albo Prze­
mysław Podębski, Kamil Dziembowski, Piotr 
Furtak-czy są uznawani przez międzyrzeczan za 
artystów dużej klasy? Na podstawie obecności 
podczas ich koncertów ośmielam się stwierdzić, 
że nikt nie może być prorokiem we własnym 
Imescie. ie tylko ja uważam, że pomimo mło­
dego wieku są to już artyści dużego formatu, a 
będą jeszcze lepsi. 

Wszystkie te osoby mogłyby być ambasa-

darami Międzyrzecza w kraju i regionie, dobrze 
służąc w tworzeniu pozytywnego obrazu naszej 
Ziemi Międzyrzeckiej. W tym przypadku nie 
potrzeba na to dużych pieniędzy. Moim zdaniem 
jest to najlepsza droga do przyciągnięcia na nasz 
te ren inwestorów. Obawiam się jednak, że do­
tychczasowy model działalności kulturalnej, brak 
zaangażowania, a wręcz bojkot władz i tzw. ani­
matorów kultury oraz sposób wydawania publicz­
nych pieniędzy są niewłaściwe. Powołane do 
tego celu instytucje w sposób rutynowy jedynie 
"mielą pieniądze", proponując kulturę na nieste­
ty niskim, "piwnym" poziomie. Nie jestem prze­
ciwnikiem piwa, ale nie zgadzam s ię na wyda­
wanie publicznych , czyli również i moich pie­
niędzy na tego typu imprezy jak piwo pod ratu­
szem. Uważam, że do tego celu znacznie lepiej 
nadaje się łąka kolejowa i piwo za pieniądze z 
browarów, a nie z budżetu gminy: 

Przy okazji informuję wszystkich meloma­
nów zainteresowanych "Zamkowym muzykowa­
niem", że listopadowy dwunasty już koncert 
odbędzie się 29 listopada o godz.19.oo. Nie­
życzliwych zaś mogę pocieszyć, że prawdopo­
dobnie będzie to ostatni koncert z tego cyklu. 
Niezależnie jednak od tego obiecałem Piotrowi, 
Kamilowi, Armandowi i Przemkowi , iż dołożę 
wszelkich starań, aby obiecane wiosenne kon­
certy z ich udziałem mogły się jednak mimo 
wszystko odbyć. 

Dziękuję więc raz jeszcze wszystkim, któ­
rzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do re­
alizacji tych koncertów, a w szczególności pa­
niom z muzeum, panu Dziembowskiemu, spon­
sorom, tym, którzy wykupili karnety, wszyst­
kim wykonawcom oraz wspaniałym słuchaczom. 
Dziękuję również za "życzliwość" władzom i 
osobom odpowiedzialnym za miasto i kulturę 

w naszej gminie. 
Boh dan Rusiecki 

DEBIUT 
literacki 

"1 tak mało ciebie" 

Tak nagłe mi ciebie zabrakło, zrobiło się ciebie tak 
mało 

l wszystko, co twoje ode mnie odeszło, 
Nie mam, nie mam już nic, co by do ciebie należało, 
Nie mam już nawet wspomnień chwil. 
Dlatego chcę i będę wciąż rozdrapywać stare rany, 
Nawet gdyby moje ciało miało wylać całą swoją krew. 
Zamlmę się z moją przeszłością w małym, ciasnym 

pokoju 
l nakażę jej nieustannie opowiadać o tobie 
l to nic, że jej historie nie raz do łez mnie do 

prowadzą. 

Chcę, aby wszystko, co twoje a co teraz odeszło daleko, 
było tu znów 

l wypełniło mnie, było przy mnie jak najmocniej 
blisko 

l to nic, że se1'ce mi Pęknie, 
To nic, że żalu kamienie przysłonią mu radość 

wszystką. 

Kamila Kogut 



a rea izacja 
Gospodarczy Bank Spółdzielcz 
Międzyrzecz ul. Waszkiewicza 24 

te l: (095) 7 41 23 02 

Więcej informacji o tym i innych produktach 
oraz formularze wniosków o wydanie kart na stronie: 

- OBRĄCZEK ZE ZŁOTA 
ŻÓŁTEGO, BIAŁEGO 
l WIELOKOLOROWEGO, 
GRAWEROWANYCH, GŁADKICH 

- BIŻUTERII ZE ZŁOTAŻÓŁTEGO 
l BIAŁEGO PR 0.585, 0.333 

- SREBRA RENOMOWANYCH FIRM 

- ZEGARKÓW rN TYM R0WNIE1: 
ZE ZŁOTA l SREBRA) 

- ZEGARÓW, BAROMETRÓW 

\ 

• UPOMINKOW Z DREWNA, SKORY, SZKŁA l 
MOSIĄDZU 

• PIOR, DŁUGOPISOW ORAZ KALKULATORÓW 

ZAPRASZAMY PN-PT g''+1i' SOB g''+13'' 

MIĘDZYRZECZ UL. 30 STYCZNIA 6 

WSP0ŁPRACUJEMY TYLKO Z PRODUCENTAMI 
l BEZPOŚREDNIMI IMPORTERAMI 

WWW.GBSMIEDZVRZECZ.PL 

budynku 

TPSA. 



ZARZĄD GMINY w MIĘDZYRZECZU 
og ł a s za 

11 PUBLICZNY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż działek budowlanych położonych w Międzyrzeczu 

L.p. Nrewid. Pow. działki Nr KW Cena Wadium Polożenie 
działki wm2 wywoławcza 

1. 459/16' 808 20169 29.000,00 2.900,00 ul. Marcinkowskiego 

2. 459/17' 834 20169 26.000,00 2.600,00 ul. Marcinkowskiego 
3. 459/18 848 20169 31.000,00 3.1 00.00 ul. Marcinkowskiego 

4. 459/23' 968 20169 32.000,00 3.200,00 ul. Rolna 
5. 459/24" 758 20169 25.000,00 2.500,00 ul. Rolna 

6. 459/25' 737 20169 24.000,00 2.400,00 ul. Rolna 

· -na działkach tych zalegają grunty nienośne do głębokości od 1.6- 3,5 m. 
Teren ten nie nadaje się do bezpośredniego posadowienia fundamentów 

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowanie przestrzennego miasta Międzyrzecz zatwierdzo­
nym uchwalą Rady Miejskiej w Międzyrzeczu Nr XXIII/189/2000 z dnia 26.09.2000 r. ogłoszoną w 
Dzienniku Urzędowym Województwa Lubuskiego Nr 32/2000 poz. 370 z dnia 17.11.2000 r. teren 
działek położonych w Międzyrzeczu przy ul. Marcinkowskiego i Rolnej oznaczony jest na 
planie symbolami: 
- MJ-1-7 i przeznaczony jest na cele zabudowy mieszkalnej, jednorodzinnej. 
- WZ/M i przeznaczony jest na ujęcia wody, 
- E E i przeznaczony jest na stację elektroenergetyczną , 
- KD-1 , KD-2, KD-3, 05KZ i przeznaczony pod ulice. 

Działki podlegają wyłączeniu z produkcji rolnej na podstawie ustawy z dnia 22 lutego 1995 roku 
o ochronie gruntów rolnych i leśnych (Dz. U. Nr 16). 

Uzbrojenie znajduje się w pasach drogowych ulic: Marcinkowskiego i Rolnej. 
Podlączen ie mediów należy uzgodnić z administratorami odpowiednich sieci: energetycznej, wodnej 
i kanalizacyjnej. 

Przetarg odbędzie się w dniu 12/istopada 20lJ1 r. o godz. 9.00w Urzędzie Gminy w Międzyrzeczu 
ul. Rynek 1. 

Wadium w podanej wysokości należy wpłacić na konto Urzędu nr 11 001 122-592-2101-111 -0 w Ban­
ku PEKAO SA - l Oddział w Międzyrzeczu za pośrednictwem Gospodarczego Banku Spółdzielczego 
lub PKO BP najoóźniej w dniu 09 listopada 2001 r. (dowody i daty wpłat będą sprawdzane przed 
rozpoczęciem przetargu). 

Wpłacone wadium będzie wypłacone w dniu przetargu o godz. 14.30 w kasie tut. Urzędu . Wadium 
wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny sprzedaży. 
Termin uiszczenia ceny pomniejszonej o wpłacone wadium upływa w dniu zawarcia umowy notarial­
nej nie później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu. Niedotrzymanie tego terminu 
powoduje przepadek wadium a przetarg czyni niebylym. 
Informacji na temat przetargu udziela Wydział Gospodarki Mieniem i Rolnictwa, 
teJ. 741-28-46wew.47Jub61 . 
Zastrzega się prawo odwołania przetargu za podaniem przyczyn, unieważnienia przetargu lub uzna­
nia, że przetarg nie dał rezultatów. 

ZARZĄ D GMINY MIĘDZYRZECZ 
oglasza · 

l PUBLICZNY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
NA SPRZEDAŻ: 

f nieruchomości zabudowanej położonej w Mlfdzyrzeczu przy ul. Poznańsklej oznaczonej jako 
· działki nr: 34/10 o pow. 16.196 lWi 34/12 o pow. 3.364 nr. na której znajdują się następujące 
, budynki i budowle: budynek kotlownl, budynek ~ suwnicli bnJmow8, pltłce utwar· 
dzone, rampy (szt 2}, drogi kołowe, bocznica kolejowa, 1/nls ele/ctrycznB (szt 2). 

• Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 
w tym: Cena dz. nr 34/10 

Cena dz. nr 34/12 
Razem cena gruntu: 
Cena budynku kotłowni 
Cena budynku wagowego 
Cena suwnicy bramowej 
Cena placów utwardzonych 
Cena ramp (szt. 2) 
Cena drogi kołowej 
Cena bocznicy kolejowej 
Cena linii elektrycznej (szt. 2) 

Wysokość wadium 100 QOQ.OO zł 

1.000.000,00 zł 
216.757,10 zl 
45.127,60 zł 

261.884,70 zł 
184.771 ,80zł 

11 .636,30 zł 
34.071 ,80 zł 

122.201 ,20 zł 
16.250,80 zl 

107.866,70 zl 
164.282,90 zł 
97.033,80 zl 

ZARZĄD GMINY w MIĘDZYRZECZU 
ogłasza 

11 PUBLICZNY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż nieruchomości nie zabudowanych położonych w Międzyrzeczu 

l Lp. Nr ewid. Pow. w m2 KW Cena Wadium 
działki wyw~ 

1. 400/2 2.625 22036 
401/6 208 3.945 21261 56.000,00 5.600,00 
40215 1.112 22038 

r 2. 40013 3.076 22036 
401 /7 223 5.313 21261 TI.OOO,OO 7.700,00 ul. 
40216 2.014 22038 

3. 400/4 4.029 22036 
401/8 264 5.636 21261 82.000,00 8.200,00 
402fl 1.343 22038 

i• 400/5 5.906 22036 
40119 78 6.034 21261 88.000,00 
402/8 50 22038 

Zgodnie z ustaleniami miejsoowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Międzyrzec:l!l 
' uchwalonego w dniu 16.05.1994 r. przez Radę Miejską Nr XLIII/293194 ogłoszonego w 
· Urzędowym Województwa Gorzowskiego Nr 10/94 poz. 69 z dnia 01 .08.1994 r. teren · 
5, 401/6, 400/2, 402/6, 401 /7, 400/3, 402/7, 401 /8, 400/4, 402/8, 401/9, 400/5 
gruntach miasta Międzyrzecz ul. Słoneczna oznaczony jest na planie symbolem: s-P-4, P, 
UX i mają następujące przeznaczenie: przemysł, składy, rzemiosło , obszar gry inwestycyjnej 
funkcyjne), zakaz zabudowy mieszkaniowej. 

Uzbrojenie znajduje się w pasach drogowych ulicy Słonecznej. 
Podlączenie mediów należy uzgodnić z administratorami odpowiednich sieci: energetycznej, 
i kanalizacyjnej. 

j Przetarg odbędzie się w dniu 121/stopada 2001 r. o godz. 10.00 w Urzędzie Gminy w Międzyrzecali 
ul. Rynek 1. 
Wadium w podanej wysokości należy wpłacić na konto Urzędu nr 11001122-592·2101-111-0w 
PEKAO SA- l Oddział w Międzyrzeczu za pośrednictwem Gospodarczego Banku Spóildzi•ełczego 1~1 
PKO BP najoóźnlel w dniu 09 ljstqflłda 2001 t: (dowody i daty wpłaty sprawdzane będą 
rozpoczęciem przetargu). 
Wpłacone wadium będzie wypłacone w dniu przetargu o godz. 14.30 w kasie tut. Urzędu, ul. Rynek 
Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny sprzedaży. 
Termin uiszczenia ceny pomniejszonej o wpłacone wadium upływa w dniu zawarcia umowy 
nej nie później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu. Niedotrzymanie tego 
powoduje przepadek wadium a przetarg czyni niebylym. 
Informacji na temat przetargu udziela Wydział Geodezji, Gospodarki Mieniem i Rolnictwa, teł .741 
46 wew.47. 

· Osoby prawne proszone są o przedlożenie na przetargu aktualnych dokumentów określających 
status prawny oraz rękojmię do działania przedstawicielom ich firm (będą przyjęte do przetargu 
uwierzytelnione kserokopie). 
Zastrzega się prawo odwołania przetargu, unieważnienia przetargu lub uznania, że przetarg nie dli 
rezultatów za podaniem przyczyn. 

ZARZĄD GMINY w MIĘDZVRZECZU 
ogłasza 

11 PUBLICZNY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż nieruchomości nie zabudowanej 
położonej w Międzyrzeczu przy ul. Fabrycznej 

Lp. Nr ewid. dziald Pcw. w m2 KW C.. .,....__ Wadium 

l 1. 5214 2.859 21325 ; 38JJII6,00 \a-00 

Zgodnie z ustaleniami miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy 
uchwalonego w dniu 16.05.1994 r. przez Radę Miejską Nr XLIII/293194 ogłoszonego w 
Urzędowym Województwa Gorzowskiego Nr 10194 poz. 69 z dnia 01 .08.1994 r. teren 
polożonej na gruntach miasta Międzyrzecz oznaczony jest na planie symbolem s-P-3, P. 
KS i przeznaczony jest na cele: przemysł, składy, budownictwo, obsługa ~~0:::::= 
teren dróg ulic dojazdowych, teren przebiegu sieci gazowych, energetycznych, te 

Uzbrojenie znajduje się w pasie drogowym ulicy Fabrycznej. 
Podlączenie mecfl6w należy uzgodnić z administratorami odpowiednich sieci: energetycznej, 
i kanalizacyjnej. 

Przetarg odbędzie się w dniu 12 llstQINidl2001 r; o godz. 11.30w Urzędzie Gminy w 
ul. Rynek 1. Zgodnie J.. miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego gminy Międzyrzecz zatwiąrdzo­

nym udlwalą Rady Miejskiej w Międzyrzeczu Nr XLIII/293194 z dnia 16.05.1994 r. ogloszoną w Dz. 
Urzędowym Woj. Gorzowskiego Nr 10194 poz. 69 z dnia 01 .08.1994 r. teren działek nr 34/10 i 34/12 . Wadium w podanej wysokości należywpłacić na konto Urzędu nr 11001122-592-2101-111-Q 
polożonych w Międzyrzeczu przy ul. Poznańskiej oznaczony jest na panie symbolem EC i przezna· PEKAO SA -l Oddział w Międzyrzeczu za pośrednictwem Gospodarczego Bala1nk:~u :~=~ 
czony jest na tereny i rejony lokalizacji urządzeń energetyki cieplnej. PKO BP MJpóźn!tl w dołu D9 N"PP'd' 2001 r. (dowody i daty wpłaty ~ 

rozpoczęciem przetargu). 
Przetarg odbędzie się w dniu 12 llsiDqtłds 2DD1 t: o godz. 11.00 w Urzędzie Gminy w Międzyrzeczu 
ul. Rynek 1. 
Wadium w podanej wysokości należy wpłacić najpóźniej w dniu D9 1/stopfłdB 2001 t: na konto 
Urzędu nr 11001122·592-2101-111·0 w Banku PEKAO S.A. -l Oddział w Międzyrzeczu za pośred­
nictwem Gospodarczego Banku Spółdzielczego lub PKO BP (dowody i daty wpłaty sprawdzane będą 
przez rozpoczęciem przetargu). 
Wpłacone wadium będzie wypłacane w dniu przetargu o godz. 14.30 w kasie tut. Urzędu . 
Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny sprzedaży. 
Termin uiszczenia ceny sprzedaży pomniejszonej o wpłacone wadium upływa w dniu zawarcia 
umowy nie później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu. 
Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium a przetarg czyni niebylym. 

Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo odwołania przetargu za podaniem przyczyn. 
Informacji na temat przetargu udziela Wydział Gospodarki Mieniem i Rolnictwa Urzędu Gminy w 
Międzyrzeczu, nr teł . (095) 741·28-46 wew. 47 lub 61. 

Wpłacone wadium będzie wypłacone w dniu przetargu o godz. 14.30 w kasie tut. Urzędu, ul. 
Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny 
Termin uiszczenia ceny pomniejszonej o wpłacone wadium upływa w dniu zawarcia umowy 
nej nie później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu. Niedotrzymanie tego 
powoduje przepadek wadium a przetarg czyni niebylym. 
Informacji na temat przetargu udziela Wydział Geodezp, Gospodarki Mieniem i Rolnictwa, 
46wew.47. 

Osoby prawne proszone są o przedlożenie na przetargu aktualnych dokumentów okn!ŚiającJI* 
status prawny oraz rękojmię do działania przedstawicielom ich firm (będą przyjęte do 
uwierzytelnione kserokopie). 
Zastrzega się prawo odwołania przetargu, unieważnienia przetargu lub uznania, że przetarg 
rezultatów. 
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Jesteśmy zalewani różnymi informacjami o bio- szczepień u osób zawodowo narażonych na zakażenia. 
terroryzmie. Czy istnieje obawa, że ten problem i WĄ G 
nas dotyczy? Miejmy nadzieję , że nie!!! Jednakże 

broń biologiczna, czyli użycie drobnoustrojów·.·· d·. o ....•.. 
niszczenia wroga jest grożną i zarazem tanią bro- , 
nią. Naj grożniejsze w tym arsenale są: wąglik, pspa 1 

prawdziwa, dżuma, wirus Ebola. · #"' . "{+ ~) LI 
Drobnoustrojem, o którym obecnie najqęściej się'mó"!'i 

jest laseczka wą~lika , w~woi~J.~ca~horobę "zwa~ą· . . . . . 

K 
Powinny być one uodpornione szczepionką nie zawiera­
jącą komórek bakterii, którą można otrzymać w CDC w 
Atlancie. Szczepienia takie byly stosowane w USA i w 
bylym ZSRR. Obecnie szczepionki przeciw wąglikowi są 
trudno dostępne i nie są zalecane ludności cywilnej. 

Profilaktyczną antybiotyko terapię stosuje się wylącz­
nie na zlecenie lekarza u osób narażonych ze wspólnego 

wąglikiem. Wąglik jest zakaz D,ąjbO§lf:ą chorobą odzw1e- pelną zdolnosc do zakazen1a. Postac1e wegetatywne 
rzęcą , przebiegająca u czlovJieka 'fi)(j Óstacią skófną , zarazka są wrażl iwe na wysoką temperaturę i środki 
piucną lub jelitową. < . :#P dezynfekcyjne. 

Najczęściej "rfstęp n1cz n.a os . kórna- czar- Rezerwuarem zarazka (naturalnYilJxnbiologicznym 
na krosta - (95-98% ... adkóW)~Óra"/n ie pawiklana środowiskiem dla danego zarazka ).są zwierzęta roślino-
posocznicą i leczona r' ' lnie. żerne (bydlo, owce, świnie , kozy '· · ' ''enifery, wiei-

Postać płtJcna~"ąg bja,.YiB ,,się na początku (ob- blą9y) . 
jawy prodromalnef~inianam i typówymi dla zakażenia Zródłem zakażenia są chore .· ", r~z,.środki 
górnych dro~S~dechowy?h i już w ciąg.u 3-5 dni prow_a: spożywcze p • · n!a\z~Jerzę \ię$'o). żywność 
dzi do ostrej n1ewydolnosc1 oddechowej 1 n1ewydolnosc1 zakazona z .t wągttka. <.· cn1e aktualnym 
krążenia, z poszerzeniem śródpiersia na zdjęciu rentge- przy a a - ~! i ·· ""orys~jP~rro żródlem zakażenia 
nowskim pluc sugerujące limfadenopatię śródpiers ia i g '( 6lki fkjł zawarte w rozpylonym aero-
krwotoczne zapalenie śródpiersia w 2·4 dni po objawa ' '<'•s{Mwt· ni~.-ąglika w postaci sproszkowanej. 
wstępnych . . d~ie zak@.,ż'pją się w warunkach bezpośredniego 

Postać jelitowa wąglika charakteryzuje s i ę tlólam1 tu ,} zarodni~ami wąglika, z chorymi zwierzętami , 
brzucha, gorączką, krwawymi biegunkami i krwa~~m}i . i ~ i wydzielinami, przy spożywaniu zakażonego 
wymiotami. Postacie piucne i jelitowe wąglika mogą byc 1ęsa lub wody. Notowane są zakażenia laboratoryjnie, 
pawiklane posocznicą (zakażenie ogólne ze stalą obec- jak również po ukluciu przez owady (muchy, bąki , kom~-
nością bakterii i ich jadów w krwiobiegu) prowadzą do ry) mechanicznie przenoszące zakażenie. Nie notuj~$ię 
wstrząsu, a następnie zgonu. zakażeń od czlowieka, nie mniej możliwe · 

Czynnikiem etiologicznym tej choroby jest lasecz- czlowieka od czlowieka. 
ka wąglika- Bacillus anthracis. Specyfiką tego zarazka Wrotami zakażenia (miejscem wniknię 
jest zdol ność wytwarzanie przy dostępie tlenu form prze- ustrojów do organizmu czlowieka) są : uszkodzona , 
trwalnikowych, umiejscowionych centralnie wewnątrz la- drogi oddechowe, droga pokarmowa. V 
seczki. Zdolność przetrwania bakterii w przyrodzie zależy Okres wylegania jest bardzo krótki - zwykle 2-7 dni, 
od wielkiej odporności ich postaci zarodnikujących na przeważnie w ciągu 48 godzin. 
temperaturę, środki dezynfekcyjne i warunki środowiska. Wśród ludzi istnieje powszechna wrażliwość na zaka· 
W glebie i niewlaściwie pogrzebanych zwlokach zarodni- że nie, jakkolwiek czlowiek jest mniej wrażliwy na zakaże-
ki mogą przetrwać nawet kilkadziesiąt lat i zachowują nie wąglikiem niż zwierzę . Jest możliwość prowadzenia 

" Przeszłość szanujmy jak piękny kwiat. 
Lecz twórzmy pieśni, także ludowe. 
By także po nas, pozostal ślad". 

/Danuta Plawińska/ 

źródla z potwierdzonymi przypadkami klinicznymi. Zapo­
bieganie i zwalczanie zakażenia wąglikiem polega na: 

1. Unieszkodliwieniu żródła zakażenia - niszcze­
nie zarodników, niszczenie zwlok zwierząt padlych z po­
wodu wąglika w sposób niedopuszczający do rozsiewu 
zarodników (spalenie, zakopywanie poniżej 2 m i zale­
wanie wapnem, autoklawowanie narzędzi sekcyjnych). 
leczenie zwierząt chorych i szczepienie zwierząt zdro­
wych, pozostających w kontakcie z chorymi. Czlowiek 
chory na wąglik powinien być izolowany do szpitala za­
kaźnego , a material od chorego (opatrunki, plwocina, 
krew) niszczone termicznie lub dezynfekowane odpo­
wiednimi środkami dezynfekcyjnyJni, zwloki zmarlych na 
wąglik podlegają dezynfekcji. "' · 

2. PrzecięGiU , dróg szerz~ni . prz~prowadzenie 
dokladneJ;;<I.~z yrłfekcj i w o'gnisku,eJJizoo(ycznym, prze­
strzeg;fiie'ta~ad h[gieny przez persónel obslugujący chore 
bydlo•i lik ' ' 'cy ognisko choroby, w przypadku zacho-
r-8':':'ań u l .nfe.kcja pomieszczeń , sprzętu i odzie-
ż · ;śro .\ ..... , obójczy mi, stosowanie przez personel 

yc].hy ódp'Owiednich środków ochrony osobistej (far­
······'- y, 'r~~awiczki gumowe, maseczki). 
1i3. Leo'ieniu chorych - konieczne jest podjęcie le­
czenia już w okresie prodromalnym zakażenia. 

4. Objęciu nadzorem lekarskim osoby narażone 
na zachorowania. W Polsce wągl ik należy do wykazu cho­
rób, których zwalczanie normuje ustawa o zwalczaniu cho­
rób zakaźnych. Zachorowania na wąglik podlegają obo­
wiązkowi , rejestracji i przymusowej hospitalizacji chorych. 

Anna Paśniewska 

Przegląd Nowej Piosenki Ludowej w Krośnie Odrzańskim odbyl się 08.09 .01 r. 
Zakwalifikowalo się 16 zespolów z województw: dolnośląskiego , wielkopolskiego 

i lubuskiego. Przyjechala 13 zespolów. Na scenie Garnizonowego Klubu Oficerskiego 
wystąp ile ponad 160 wykonawców. Komisja artystyczna miala bardzo trudne zada­
nie. Kogo nagrodzić , kiedy zespoly przyjechaly z naprawdę dobrymi tekstami, z 
pięknie napisaną muzyką . Do wygrania byly 3 Sowy: Zlata , Srebrna, Brązowa . 
Komisja artystyczna w skladzie: Aleksandra Dembińska - czlonek krajowych wladz 
Robotniczego Stowarzyszenia Twórców Kultury, Elżbieta Stachowiak - przewodni­
cząca jury, muzyk, Katarzyna Jarosz-Radlin - poetka Krośnieńską Brązową Sowę 
przyznala zespoiowi .Szwarne Paradnice" z Nowej Soli. Srebrną Sowę zdobyl zespól 
.Aiebabki" z Piesek gm. Międzyrzecz . Zlata Sowa wyjechala poza region lubuski, do 
Chaciemyśli gm. Kotla woj . dolnośląskie- zespól ,Wrzos" .• Aiebabki " zaprezentowaly 
3 utwory: ,Wiejskie życie ", .Pod zielonym dębem". ,Tam daleko pod lasem". Autorką 
tekstów jest Genowefa Suchecka. Muzykę napisal Kazimierz Krupnicki. Na 
krośnieńską Srebrną Sowę zapracowal caly zespól, gdyż wspaniale potrafii przekazać 
treści zawarte w slowach i melodii. l Przegląd Nowej Piosenki Ludowej w Krośnie 
jest już histor ią. Kiedyś będą również histor ią piosenki wykonane podczas tego 

przeglądu i mamy nadzieję , że w przyszlości będą je śpiewać nasze dzieci, zachowu­
jąc w ten sposób ciągiość kultury ludowej . 

Podziękowanie 
Bardzo dziękuję za okazaną mi życzliwość w trakcie kampanii wyborczej i udzielone poparcie w 

samych wyborach. Objawy sympatii i deklaracje poparcia są szczególnie ce?ine w sytuacjach trudnych. To 
wówczas następuje autentyczny sprawdzian ludzkich przyjaźni i wartości ideowych. 
Zdaję sobie sprawę z tego, że oddane głosy były w dużej mierze akceptacją mojej osoby. To utwierdziło 

mnie w sensowności działania i wierności dotychczasowym zasadom. 
Pragnę Państwa zapewnić, że tego kapitału zaufania postaram się nie zmarnować. Deklarując, iż 

pozostaną Państwo w mojej życzliwej pamięci pozwolę sobie jeszcze raz przytoczyć słowo, które w tej 
sytuacji ma wyjątkowe znaczenie i sens: DZIĘKUjĘ/ 

Z wyrazami głębokiego szacunku 
Andrzej Świder 
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Tłumacz przysięgły 

języka 

niemieckiego 

ul. Garncarska 14 

66-300 Międzyrzecz 

Tel/fax (095) 742-25-81 

·Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjno-Montażowych 

Spółka z o.o. w Międzyrzeczu 
ui.Reymonta 7 

tel ./fax 095/741-16-55 

tl' lokal mieszkalny o pow.71 ,83m2 

(dwa pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka) 
przy u1.Wojska Polskiego 5A/5 w Międzyrzeczu 

tl' płyty szalunkowe 3,00 m x 2,50m- 6 kpi. 

tl' magazyny i wiaty z zapleczem socjalnym o paw. 
2450m2 

tl' pomieszczenia handlowe 216m2 

Oferty prosimy składać pod adresem Spółki. 

WE~ELIJ Nlł 'PtY'Tił'łf f)yf) 

- ~TfiP'O ~'PEO-~'ll 
- łt~$,~WMtf€ W€f€l, kL'ttkł4)€h.tllh•'­

p,L't€fiL'tt~ltt~ "'" .. t~~, 

T€l€t"tt t0160,ltł 

Gorzów Wlkp. Wawrów 18 B te! (95) 72-88-190 fax (95) 72-88-192 

Polecamy: 
-witryny, regały, lady chłodnicze, lodówki przeszklone, 
-urządzenia gastronomiczne oraz meble z blachy 

kwasoodpornej, 
-kompleksowe wyposażenie sklepów. 

URZĄDZENIA NOWE I UiYwANE-RA1Y-TRANSPORT 

mJośrodek Szkoleniowy MARGO 

ul. Świerczewskiego 23 66-300 Międzyrzecz 
tel. 741 2024 

organizuje kursy: BHP podstawowe i 
okresowe (pracodawcy, kierownicy, majstrowie, brygadziści , 

stażyśc i , uczniowie, robotnicy, prac. adm.-biu rowi)- szkolenia 

prowadzone są również w zakładach pracy OBSŁUGI 
KOMPUTERA- od podstaw OBSŁUGA 

PROGRAMÓW KOMPUTEROWYCH 
NOWOŚĆ- szkolenia indywidualne 

PEDAGOGICZNY dla szko l ących w zakładach 

młod ocianych Termin egzaminów 20.11.2001 M l STRZ 
SPRZEDAWCA-egzamin 08. XII.01 

ROBOTNIK SPRZEDAWCA-egz. 08.XII.01 
MISTRZ KUCHARZ zapisy ROBOTNIK 

KUCHARZ i nż . Teresa Grobys 

' OGOLNOPOLSKAINFORMAOA 
GOSPODARCZA GORZÓW 

TELVINET ~ 94-74 
-
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WYWIAD Z LEKARZEM ADAMEM BORONIEM 
KIEROWNIKIEM SZPITALNEGO ODDZIAŁU RATOWNICTWA MEDYCZNEGO 

• Kurier Międzyrzecki: Panie doktorze ,proszę 
powiedzieć , jak wygląda Szpitalny Oddział Ratow­
nictwa Medycznego, ile zawiera pomieszczeń i ja­
Kie czynności się w nich wykonuje. 

Adam Boroń • Szpitalny Oddzial Ratownictwa two­
rzy sala reanimacyjna, gdzie przyjmowani są pacjenci z 
zagrożeniem życia lub w śmierci klinicznej; sala zabiego­
wa, w której zaopatrywani będą pacjenci z wszelkimi 
drobnymi urazami takimi jak rany, siluczenia czy zlama­
nia. W sali tej istn ieje także możliwość wykonania zabie­
gów w znieczuleniu ogólnym. Poza tym oddzial posiada 
salę internistyczno - obserwacyjną oraz salę badań i 
planowanych przyjęć . W ramach Szpitalnego Oddzialu 
Ratownictwa Medycznego funkcjonuje również Izba Przy­
jęć i Pogotowie Ratunkowe. 

osób najciężej chorych, a tym samym wymagania wspól­
czesnego ratownictwa medycznego. Wśród najważniej ­
szych urządzeń wymienić należy respiratory, defibrylato­
ry oraz kardiomonitory. 

• K. M. : Ile osób będzie liczyła kadra pracująca 
na oddziale ratowniczym? 

. K .M.: Z jakimi obrażeniami będą trafiać pa­
cjenci na SOR? 

• K. M.: Czy wzywając karetkę reanimacyjną 
można zadzwonić na numer 112? 

A. B. • Będzie to zależale od sposobu dofinansowa­
nia oddzialu. W chwili obecnej oddzial utrzymywany jest 
z budżetu szpitala. Zatrudnione tu osoby to ratownicy 
medyczni, pielęgniarki , kierowcy i dyspozytorzy dawnego 
pogotowia ratunkowego i izby przyjęć oraz lekarze, od­
delegowani z poszczególnych oddzialów. Być może kasa 
chorych zakontraktuje uslugi wykonywane w oddziale 
ratunkowym, wtedy daloby to możliwość zatrudnienia 
dodatkowego personelu, z jednoczesnym szkoleniem się 
w tej nowej interdyscypl inarnej dziedzinie medycyny . 

• K. M.: Czy będzie to jedyny taki oddział 
w powiecie międzyrzeckim? A. B. ·Tutaj przyjmowani będą pacjenci wymagający 

jakiejkolwiek pomocy medycznej, od drobnych skaleczeń , 

naglych zachorowań , do stanów zagrożenia życia . 
• K. M.: W jaki sposób pacjent trafi do SOR-u? 
A. B. • Po pacjenta ciężko chorego pojedzie karetka 

,R". W miejscu wypadku pacjent będzie wstępnie zaopa­
trzony przez zespól urazowy, a następnie zostanie prze­
wieziony do naszego oddzialu w celu dalszej terapii. W 
innych sytuacjach, nie wymagających transportu karet­
ką, pacjenci będą zglaszać się sami lub zostaną przywie­
zieni przez osobę towarzyszącą. 

A. B. • W naszym województwie numeru alarmowego 
jeszcze nie ma, gdyż ratownictwo jako system jest jeszcze 
w trakcie organizacji i wymaga skoordynowania dzia lań 
slużb ratowniczych, policji i straży pożarnej . Prawdopo­
dobnie numer 112 będzie funkcjonawal z chwilą otwarcia 
nowej siedziby Straży Pożarnej w Międzyrzeczu . 

A. B. ·Tak- jedyny. 
• K. M.: Czy istnieją jakiekolwiek wątpliwości na 

temat tego, czy taki oddział jest potrzebny? 
A. B. • Celem wdrażanego w Polsce kosztownego 

Programu Zintegrowanego Ratownictwa Medycznego 
jest poprawa bezpieczeństwa obywateli , szczególnie w 
chwi lach zagrożenia życia . Dzięki temu każdy pacjent 
będzie mógl liczyć na szybką i fachową pomoc. 

• K. M.: Co może pan powiedzieć o aparaturze 
medycznej znajdującej się na oddziale? 

A. B. • Urządzenia medyczne, w jakie wyposażony 
jest oddzial, stanowi sprzęt nowoczesny, wysokiej klasy, 
spelniający wspólczesne standardy w monitorowaniu 

• K. M. : Dziękuję za rozmowę . 

Rozmawiala : Monika Dobrzyńska 

Chłopcy z plakatu 
Codziennie rano, kiedy przemierzam drogę z domu do pracy, mijam stojący przy 

opuszczonym kiosku zwykly slup ogloszeniowy. Najczęściej wiszą na nim rozmaite 
informacje o kursach na prawo jazdy, firmowe reklamówki , ogloszenia z Urzędu Gminy 
albo jakieś wzmianki o tanich kredytach . Czasem, po deszczowych ulewach, afisze 
odklejają się od slupa i lopocą na wietrze, to znów ścielą się brzydkim namokn iętym 
dywanem po ziemi. Co więc jest ciekawego w tym zjawisku? Ano fakt, że i taki na pozór 
pospolity slup ogloszeniowy może mieć od czasu do czasu swoje ,pięć minut". Są 
bowiem dni, kiedy slup zdecydowanie s ię ożywia . Dzieje się to podczas kampanii 
przedwyborczych. Wtedy pojawiają się na nim liczne plakaty z wizerunkami startujących 

do parlamentu kandydatów. Wibracja barw charakteryzujących poszczególne opcje 
nasila się szczególnie w ostatnim tygodniu kampanii. Przybiera ona niejednokrotnie 
formę plakatowej wojny. Wojny w ,przebitkę" albo inaczej w ,byle na wierzchu". Tego­
roczna walka plakatów w ostatnich dniach przed wyborami miala przebieg następujący: 

Poniedziałek, 17 września 2001: Znajomy slup ogloszeniowy przybiera kolor blue. 
,Od stóp do glów" zakleily go portrety ... powiedzmy ... A. Unickiego. Z plakatów 
spogląda dosyć sympatyczna, mloda twarz o szczerym spojrzeniu i uśmiecha się spod 
wąsa do skrywających się pod parasolami przechodniów. 

Wtorek, 18 września 2001: Choć to nadal deszczowy i chladny dzień - na slupie 
zazielenilo się jak wiosną. Nie widać już wizerunku A. Unickiego. Zaklei! go szczelnie 
niejaki K. Prawy - Sprawiedliwy, ,chlopiec", który z opcji prawej przesuną! się ostatnio 
bardz iej do centrum. 

Wtorek wieczorem: Mozaika biel i, szarości i zgaszonego blękitu paryskiego. Na 
slupie zawisla delegacja klanu Lewickich. Pod jednym z portretów ktoś dlugopisem 
nasmarowal : ,slugus Iksa Igreka", a facetowi obok domalawal ,druciane" bierutow­
ski~ okulary. 

Sroda, 19 września 2001: Znów króluje A. Unicki, z tym że na jednym z 
plakatów straszą jego puste oczodoly, bo jakiś dowcipny przechodzień wydlubal mu 
papierowe oczy . 

Czwartek, 20 września 2001: A. Unickiego zaklei! znowu uparty K. Prawy -
Sprawiedliwy, ale honorowo zostawi! w jednym miejscu prostokątne okienko, z którego 
wykukują oczy i kawalek nosa poprzednika. 

Czwartek, po południu: Slup opanowany przez kandydatów spod znaku Cztero-
listnej Koniczyny. · 

Piątek, 21 września 2001: Nie ma już koniczyny . Nie ma chlopców z plakatów. 
Caly slup objęla we wladanie pani Joanna O Dwóch Nazwiskach. 

Sobota, 22 września 2001 : Koniec plakatowej bitwy. Cisza przedwyborcza. Obok 
pani Joasi zawis! jeszcze Z. Senatorski i odtąd nikt już nie znęca l się nad ich wizerunkami. 

A dzisiaj. Dzisiaj slup wygląda już normalnie i pospolicie. Tradycyjnie wiszą na nim 
,tanie kredyty", .okna PCV- ceny konkurencyjne", ogloszenia o kolejnej edycji kursu na 
prawo jazdy i inne takie. 

Do zobaczenia, chlapaki z plakatów! Do zobaczenia przez następnym i wyborami! 
Grażyna Piechocka 

Znam Ziemię 
Lubuską 

18 października odbyła się w Bobowieku olimpiada turystyczna pod 
hasłem "Znam Zi emię Lubuską". Wzięło w niej udział 18 reprezentantów 
szkół średnich województwa lubuskiego. Organizatorem całości i spon­
sorem cennych nagród było Zrzeszenie Ludowe Zespołów Sportowych 
w Gorzowie.Konkurs podzielono na dwa etapy. W pierwszym etapie 
test pisemny pozwolił wyłowić fi nałową j edenastkę. W finale uczestnicy 
odpowiadali na trzy pytania. O świetnym przygotowaniu zawodników 
niech świadczy fakt, że aż cztery osoby uzyskały maksymalną il ość 
punktów i o zwycięstwie musiała zadecydować dogrywka, w której zwy­
ciężył Paweł Piaskowski (II LO Gorzów) . Miejsce II i III zajęły repre­
zentantki ZSR w Bobowicku: Alicja Dykan, Renata Grochowska. 

W punktacj i drużynowej zwycięstwo odni osła drużyna ZSR w Bobo­
wieku w składzi e: Alicja Dykan, Renata Grochowska, Daniel Drzymała. 
Opiekunem zwycięski ej drużyny był mgr Wacław GalL Uczestnicy -
laureaci otrzymali cenne nagrody. 

Szkoda, że w tak inte resującym turnieju nie wystąpiły drużyny z 
innych międzyrzeckich szkół średnich. 

AKS 
Na zdjęciu : Druzyna z Bobowieka wraz z opiekunem oraz przed­

stawiciele LZS. 
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Nie t~kbludzie obi nas ... 
O PaniAgnieszce 
i jej podopiecznych 

len świat - jak śpie­
wal Niemen), posą­
dzając je o ... nienor­
malność, dziwactwo? 
Ale co może być nor~ 
malniejszego od mi­
łości nieuwarunkowa­
nej żadnym intere­
sem? Czy normalnym 
jest pozbywanie się 
psa, uśmiercanie go 
przez przywiązanie do 
drzewa w lesie? Pani 
Agnieszka ma mnó­
stwo smutnych opo­
wieści o zwierzętach, 
które uratowała. 
Mówi - mamy obQ: 
wiazek opiekowania 

Dżeki to taki ,targowy pies". Pani Agnieszce przypro­
wadza swoich kolegów - zabiedzone szkieleciki -i krót­
kim hauknięciem prosi dla nich o gościnę , o napełnienie 
miski , która przygotowana czeka przy kiosku . Pani 
Agnieszka zawsze martwi się , czy i tym razem znajdzie 
dla kolejnego podrzutka ciepły ludzki dom. Marzy o zało­
żeniu schroniska dla bezdomnych zwierząt. .Niech no 

który robi to chętnie i bezpłatnie , 
poświęcając swój czas, a wszystko 
po to, by pomóc. Zostaję zobowią­
zana do zamieszczenia na lamach 
.Kuriera" szczególnych podziękowań 
dla doktora od pani Agnieszki i od 
tych, którym pomógł. Bezinteresownie 

tylko wygram w Totolotka"- mówi. 
Gdyby nie te kilkanaście złotych , ja­
kie codziennie przeznacza na kupno 
resztek w sklepie mięsnym i suchą 
karmę, dawno mialaby super wyre­
montowany dom. Ale nie żałuje. 

Siedzimy w jej kiosku na ławeczce. 
.O, to jest stuimienny Dżeki "-wska­
zuje na kudłacza o uśmiechniętym 
pysku. Jest z nim Rudy i maly jam­
nikowaty szczeniak, stali goście. 

Dostają swoje porcje. Ryży-już na­
jedzony - leży na podłodze , spoglą­
da, na poznaczonym bliznami py­

pomagają też 

inni , pani Ula, 
która te trwa­
le okaleczone 
przez ludzką 
bezmyślność i 
okrucieństwo 

psy i koty wy­
wozi do Ho­
landii i Nie­
miec, gdzie 
jest może tro­
chę więcej 

się zwierzętami , szczególnie psy są najbardziej bezbron­
ne, są skazane na świat, który stworzyliśmy. Doświad­
czanie więzi emocjonalnej z innymi istotami jest wielkim 
szczęściem i radością człowieka . Zakosztowawszy jej, 
życzliwiej postrzega siebie, innych i świat. Każdy z nas 
jest przyczyną i skutkiem własnego losu, sam go kształ­
tuje, a człowiek dorosły czy dojrzały nie powinien szukać 
na zewnątrz usprawiedliwienia dla swojego zachowa­
nia. Prosimy, w imieniu pani Agnieszki i ludzi podobnych 
do niej , żeby - przynajmniej - nie przeszkadzać innym 
czynić dobro. 

sku spokój, bezpieczeństwo- tu są życzliwi dwunodzy. 
Rozmawiamy o emocjach, uczuciach, opowiadamy za­
bawne czy wzruszające scenki z naszymi domowymi brać­
mi mniejszymi. Pani Agnieszka uśmiecha się; .Na mojej 
drodze zawsze się znajdzie jakaś bidula nienakarmiona, 
szkieletorek - chory, wyrzucony z domu". Jest stałym 
gościem u doktora Janickiego, który nigdy nie odma­
wia pomocy przyniesionym bezdomnym zwierzętom. Pani 
Agnieszka jest i pelna szacunku i podziwu dla doktora, 

resztek z ludzkiego stolu, a tym samym nieco więcej na 
co dzień wyobraźni, miłos ierdzia i miłości. .. (Jak mawiał 
jeden z Mądrych -Ghandi: . Kulturę narodu można po­
znać po tym, jak trakluje się w nim zwierzęta "). Chociaż 

nie, zaprzecza pani Agnieszka. Pokazuje mi worek pelen 
kości. To dla piesków takiej jednej pani (mówi- nieważ­

ne, jak się nazywa), żeby je miala czym karmić. To 
osoba jest bardzo uboga, ma tylko wiele serca .... Ludzie 
niekiedy dziwnie patrzą na takie osoby (DZIWNY jest 

A mo~e uda się w Międzyrzeczu powolać Stowarzy­
szenie Przyjaciół Zwierząt , by działalność ludzi pokrew­
nych pani Agnieszce zyskała legalny, prawny status, jak 
to się dzieje w innych miastach . Aby wymianę informacji 
i współpracę ludzi WIĘKSZEGO SERCA lepiej zorgani­
zować i usprawnić. 

A, na razie, może szukasz psiego czy kociego przyja­
ciela? Jesteś samotny lub po prostu masz dobre serce 
i kącik w przedpokoju czy komórce na podwórzu .... 

Serce za miskę strawy .. . 

Iwona Wróblak 

.ua;g 44 1 m 

ZAPROSZENIA 
Muzeum w Międzyrzeczu Zaprasza do obejrzenia wystawy 

ludowego malarstwa na szkle Agnieszki Górkiewicz z Bukowiny Tatrzańskiej. Na 
wystawie pokazane są 22 prace młodej, utalentowanej artystki, powstale w latach 
1994 - 2001. Istnieje także możliwość zakupu prezentowanych obrazów. 

Agnieszka Górkiewicz ma 21 lat. Urodziła się 

w Zakopanem, na stale mieszka z rodzicami w Bu­
kowinie Tatrzańskiej, gdzie ukończyła szkolę podsta­
wową . Obecnie kontynuuje naukę w szkole średniej . 

Rysuje i maluje od dzieciństwa - początkowo ulubio­
ne zwierzęta , scenki z życia rodzinnego, a także 
karykatury swoich bliskich. Malarstwem na szkle. za­
interesowała się w 1994 roku. Jest samoukiem w tej 
dziedzinie sztuki ludowej. Jest twórczynią niezwykle 
pracowitą; maluje dużo i z wielką pasją , najchętniej 

wizerunki świętych i bajkowe pejzaże osadzone w 
górskim krajobrazie. Ze szczególnym upodobaniem 
maluje postać Matki Bożej, w różnorodnych przed­
stawieniach tematycznych i kolorystycznych. Mimo 
młodego wieku i stosunkowo krótkiego okresu malo­

wania Agnieszka Górkiewicz wypracowała własny , niepowtarzalny styl , ale nadal 
poszukuje nowych sposobów wypowiedzi artystycznej . W każdym kolejnym obrazie 
dostrzega się rozwój i dojrzewanie jej twórczości. Widać to wyraźnie w poszerzaniu 
tematyki, coraz bardziej interesującym rysunku, ciekawym, często niecodziennym dobo­
rze kolorów.Od początku swej pracy twórczej prezentowala swoje prace na licznych 
wystawach, głównie na terenie Podhala. W 1997 roku, w wieku 16 lat, została przyjęta 
do Stowarzyszenia Twórców Ludowych, a w 1998 roku otrzymała stypendium twórcze 
od Ministra Kultury i Sztuki. Obrazy Agnieszki Górkiewicz są ozdobą wielu kolekcji 
miłośników sztuki ludowej w Polsce i za granicą . Wystawa czynna do polowy listopada, 
w godzinach otwarcia muzeum. 

SPRZEDAM działkę budowlaną 
o powierzchni 7,5 ara w Bobowicku. 

Tel. 609 212 345 

W poniedziałek 26.11.2001 r. o godz. 19.15 
w kościele św. Jana Chrzciciela odbędzie się koncert, w trakcie którego dwaj muzycy 

Robert Grudzień - organy, Georgij Agratina - fletnia Pana, cymbały koncertowe 
wykonają dzieło najwybitniejszych kompozytorów muzyki poważnej (i nie tylko). Chyba 
po raz pierwszy w powojennej historii Międzyrzecz będziemy świadkami koncertu orga­
nowego w wykonaniu muzyków o europejskiej renomie. l pewnie po raz pierwszy grze 
naszych kościelnych organów towarzyszyć będzie tak wybitny muzyk grający na fletni 
Pana i cymbalach koncertowych . To trzeba wysłuchać, trzeba przeżyć. 

Koncertowi (wstęp wolny) towarzyszyć będzie promocja plyty obu muzyków. 
Organizatorzy 

Zapraszamy mieszkańców Międzyrzecza do udział u w UrOCzystyCh Ob• 
chodach Narodowego Święta Niepodległości. 
Uroczystości odbędą się 10 listopada 2001 r. (sobota): 

o godz. 17.00 Msza św . w intencji ojczyzny w kościele p.w. św. Wojciecha, 
o godz. 18.00 uroczystość pod Pomnikiem 1 000-lecia Państwa Polskiego. 
Jednocześnie prosimy mieszkańców oraz instytucje o udekorowanie posesji flagami 

państwowymi . Komitet Organizacyjny Obchodów 

ŚWIĄTECZNA AKCJA ZBIÓRKI ZABAWEK 
ORGANIZOWANA PRZEZ KURIER MIĘDZYRZECKI 

l MIĘDZYRZECKIE KOŁO UNII WOLNOŚCI 
W imieniu wychowanków Domu Dziecka w Skwierzynie zwracamy się do życzliwych 

międzyrzeczan o przekazanie na powyższy cel zabawek, maskotek i innych przytulanek, 
które zostaną przekazane w przeddzień świąt Bożego Narodzenia. Na gwiazdkowe 
upominki czekamy codziennie w biurze redakcji w godzinach urzędowania lub w biurze 
Unii Wolności w każdy wtorek od godz. 15.30 do 16.30. do 14 grudnia 2001 roku. 

Zachęcamy do szerokiego odzewu. Sponsorzy mile widziani. .. 
Kurier Międzyrzecki , Międzyrzeckie Koło Unii Wolnoscl 
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Jadwiga Kozińska 
specjalista rehabilitacji medycznej 
lekarz chorób wewnętrznych 

przyjmuje w środy od godz. 17.00 
przy aptece "Ratuszowa" 

Firma IN STALKO 
oferuje 

do sprzedaży 

domy w zabudowie szeregowej 
w Międzyrzeczu · 

w cenie 1.230,00 zł za m 2 

cena zawiera działkę oraz piwnicę 

i garaż - 54 m 2 

Serdeczne podziękowanie 
dla Policji w Międzyrzeczu 

za błyskawiczne ujęcie sprawcy zdarzenia 
w nocy z 20 na 21 października 

składają rodzice poszkodowanej 

W ofercie również : okna pcv, żaluzje, rolety, bramy garażowe , 

parapety, moskitier y antyinsektowe, panele ści enn e i podłogowe . 

CENY DO NEGOCJACJI 

STANISŁAW KLISOWSKI 
specjalista otolaryngolog 

Choroby uszu, nosa i gardła u dzieci i dorosłych. 
Zabiegi operacyjne w narkozie. 

Badanie słuchu audiometryczne. 

Przyjmuje w piątki od godz. 17.00- 18.00 
Międzyrzecz ul. Konstytucji 3 Maja 16 

za apteką " Nagietek" 

Telefon 741-23-92 kom. 0602 224 290 

Oferuje do sprzedaży w cenach producenta: 

- garsonki ~\'\'~ ~ 
- żakiety · \~oc": \).r:,~ 
- spodnie C;~ ~~,~1-ci'e 
- spódnice -t0 ,~<łl'0 
-bluzki · · ~ 
UWAGA! Sezonowa promocja do 40%. 

Tel. (095) 741-29-20 

Serdecznie dziękujemy w_szystkim tym. 
którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 

ś.P. Stanisławy KLIMEK 
oraz okazali współczucie 

i pomoc w czasie choroby 

Rodzina 
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"Szpilką w nieporządki" 
v Zbudowano pierwsze odcinki ścieżki rowerowej w kierunku Pszczewa. 
Dobrze byłoby je uzupełnić o kolejne. Umożliwi to bezpieczniejszy przejazd ruchliwą 

ulicą Poznańską. 

v Stan techniczny nieużywanej bocznicy kolejowej na ulicy Poznańskiej od lat 
jest bardzo zły i utrudnia przejazd samochodów. Najwyższy czas zająć się jego 
likwidacją. 

v Zarówno ulica Trzcielska jak i sąsiadujące z nią ulice osiedla w Bobowicku, z ich 
licznymi wybojami , w najbliższym czasie będą nieprzejezdne. Przynajmniej doraźnie 
przed nadchodzącą zimą trzeba wyrównać ich nawierzchnię . 

v Jezdnia ulicy Spokojnej na odcinku od ulicy Konstytucji 3Maja do posesji kościola 
p.w. św. Jana po każdym deszczu wypełniona jest licznymi kałużami , utrudniającymi 

przejście przechodniom, którzy ze względu na brak chodnika muszą z niej korzystać . 
v Zmiana stosunków wodnych na rzece Paklicy po wybudowaniu elektrowni wod­

nej spowodowała obniżenie się poziomu wód w stawach i w fosie okalającej zamek. 
W miejsce przepływającej wody utworzyło się bagniste śmierdzące bajoro. Dlaczego 
na taki stan rzeczy godzą się zarówno kierownictwo muzeum jak i władze powiatowe? 

v Turyści , którzy tak licznie odwiedzają unikalny zespól parkowo - zamkowy na 
,przysłowiowych rękach " przenieśliby go do swoich miejscowości. Dlaczego fosa zam­
kowa zapełniona jest śmieciami, a odcinek sąsiadujący z Obrą tak bardzo zaniedbany? 
Uporządkowanie nie wymaga przecież nadzwyczajnych środków finansowych, ale ręki 
gospodarza. 

v Wzrasta w Międzyrzeczu ilość niefrasobliwych motocyklistów. Zdaje się , że 
policja w dalszym ciągu nie odnosi sukcesów w ich zdyscyplinowaniu. Mogę to ułatwić 
policji , podając choć jeden numer rejestracyjny motocykla GOO 3822. 

Do redakcji ... 
Z okazji przedświątecznych porządków na cmentarzu doszliśmy do wniosku, że 

dobrze byłoby ogłosić w ,Kurierze Międzyrzeckim " prośbę - apel o postawienie i zapa­
lenie w dniach 1 i 2 XI choćby 1 znicza od rodziny na grobach zapomnianych, opuszczo­
nych - szczególnie chodzi o grupę grobów, w których spoczywają chorzy ze szpitala 
psychiatrycznego. A może zbędny kwiatek pozostawić na grobie? Tyle ich wyrzucamy! 

Basen kolejowy 
Dworzec w naszym mieście od dawna jest w opłakanym stanie. Lecz nadal jest dla 

osób przyjeżdżających do Międzyrzecza wizytówką miasta. Uważam za skandaliczne, że 
taki obiekt popada w ruinę. Ostatnio za każdym razem, gdy jestem na stacji PKP 
,bulwersuje mnie zalane przejście pod peronami, które poza tym że jest obrazem nędzy 
i rozpaczy, to uniemożliwia bezpieczne przejście na perony. Oczywiście zdaję sobie 
sprawę , że ruch kolejowy jest teraz mniej niż mizerny, ale dopóki jest kolej - ma 
obowiązek utrzymania infrastruktury na chociaż minimalnym poziomie. Teraz jest metr 
pod poziomem szamba, a właściwie tunelu. Dziwi fakt, że władze miasta nic nie robią 
w tej sprawie. Przynajmniej nie widać efektów. 

Andrzej Chmielewski 

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI S.C. 

''DOM'' 
66-300 Międzyrzecz Os. Centrum 8, tel./ 0-95 l 74128-58 w 6 l 74126-49 

E-Mail: bhn-dom horyzont.com.pl 
CZŁONEK WLKP STOWARZYSZENIA POŚREDNIKÓW 

W OBROCIE NIERUCHOMOŚCIAMI www.bhn-dom.com.pl 
BIURO UBEZPIECZONE 

Zapraszamy Państwa do zapoznania się z naszymi nowymi i atrakcyjnymi ofertami. 
1. Okolice Bukowca - typ gospodarstwo, osada leśna polożona bardzo malow­

niczo. Dom poniemiecki pow. : ok. 150m2 16 pokoi, kuchnia, łazienka , przedpokój l 
ogrzewanie-piece. Dom zbudowany z cegły na granitowej podmurówce z dachem 
dwuspadowym krytym dachówką . Stodola murowana z czerwonej cegły o pow.: 
200m2• Działka ogrodzona o pow. : 61 arów .. Cena: 120.000 zł. 

2. Międzyrzecz .-dom poniemiecki wolno stojący pow.: 114m2 16 pokoi , 2 kuchnie, 
łazienka/ wszystkie media c.o. tradycyjne, dach dwuspadowy kryty dachówką . Po­
wierzchnia działki 8,14 ara. Budynek gospodarczy z garażem , altana. Dzielnica dom­
ków jednorodzinnych. Komfortowe zacisze. Cena: 170.000 zł. 

3. Jagielnik- przy głównej trasie sklep pow. : 44m2-na działce o paw.: 6.19 ara, 
możliwość innej działalności np. bar. Atrakcyjna cena 35.000 zllub dzierżawa - 500 zl. 

Poszukujemy mieszkań do wynajęcia. W naszej ofercie posiadamy między innymi 
90 domów, gospodarstw, działek budowlanych, rolnych, rekreacyjnych . 

Nasze biuro mieści się na parterze biblioteki publicznej. 

Serdecznie zapraszamy 

W odpowiedzi na zadawane pytania dotyczące budownictwa TBS - wyjaśniamy : 
1. Kto może ubiegać się o mieszkanie w Zasobach Towarzystwa 

Towarzystwo może wynająć mieszkanie każdemu ubiegającemu się , jeśli : 
- w dniu objęcia mieszkania nie posiada tytułu prawnego do innego mieszkania w tej 

samej miejscowości , - ma źródło utrzymania, 
- miesięczny dochód gospodarstwa domowego ubiegającego się w zależności od 

tego, ile osób liczy to gospodarstwo, nie przekracza wartości podanych w tabeli. 
2. ~abela dochodów warunkujących wynajem mieszkań w Międzyrzeckim TBS 

Srednie wynagrodzenie w woj . lubuskim w sierpniu 2001 r. wynosi 
1.829,36zl x 1,3 = 2.378.17 z l 

3. Priorytety przy kwalifikacji najemców: 
1. przebywanie w lokalach nie nadających się na stały pobyt ludzi ; 
2. zamieszkiwanie w budynkach , w których w trybie przepisów o państwowym 

nadzorze budowlanym i został stan zagrożenia lub zdrowia; 
3. zamieszkiwanie w 

budynkach lub blokach 
przeznaczonych do roz­
biórki z powodu zlega 
stanu technicznego w 
związku z planowaną 
inwestycją albo remon­
tem kapitalnym ; 

4. zamieszkiwanie w 
budynkach stanowią ­

cych własność osób fi­
zycznych lub prawnych na podstawie decyzji o przydziale; 

5. zamieszkiwanie dotychczas w lokalach, gdzie na jedną osobę przypada mniej niż 
5 m2 powierzchni mieszkalnej; 

6. wskazanie osób przez partycypantów; 
7. wskazanie przez jednostki państwowe i samorządowe osób - specjalistów, którzy 
mają być zatrudnieni w tych jednostkach, a nie posiadają mieszkań . 

4. Kaucja 
Kaucja służy zabezpieczeniu pokrycia należności z tytułu najmu lokali. Wymagana 

przed zawarciem umowy najmu kaucja stanowi 12 krotność miesięcznego czynszu za 
dany lokal, obliczone wg stawek obowiązujących w dniu zawarcia umowy najmu. 
5. Zródła finansowania Towarzystwa 

Budowa mieszkań Towarzystwa finansowana jest przede wszystkim w oparciu o 
preferencyjny kredyt z Krajowego Funduszu Mieszkaniowego, prowadzonego przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego. Kredyt może pokrywać do 70 % kosztów przedsięwzię­
cia inwestycyjno-budowlanego, przy czym 1 O % kredytu ulega umorzeniu po zakończe· 
niu budowy. Należy podkreśli ć, że kredyt zaciąga i spłaca Towarzystwo, przeznaczając 
na spłaty części czynszu placonego przez najemców. Natomiast tytuł własności miesz­
kania - wybudowanego przy wykorzystaniu kredytu - nie może być przeniesiony na 
najemcę . Jedynym kosztem ,który musi ponieść najemca ubiegający się o mieszkanie 
jest kaucja wpłacana przed podpisaniem umowy. Pozostałą część kosztów budowy 
pokrywa Towarzystwo ze środków własnych, wpłacanych przez najemców kaucji oraz 
partycypacji. Partycypant w zamian za przyznanie mieszkania wskazanej osobie, zobo· 
wiązuje się pokryć część kosztów budowy tego mieszkania. Partycypantem może być 
np. pracodawca najemcy jego krewny lub inna dowolna osoba prawna lub fizyczna. 

Zebrał A. CH. 

-----------------------------------------------------
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Próbny sprawdzian SZÓStOklasistów 
- post fa et u m 

W dniu 2 października 2001 r., w szkołach 
podstawowych całej Polski odbyły się próbne 
sprawdziany dla klas szóstych. Owo poniekąd 
nowatorskie przedsięwzięcie wzbudziło wśród 
bezpośrednio zainteresowanych pewne oba­
wy. Fostanowiłam więc zajrzeć "na podwór­
ko" międzyrzeckiej SP 3, aby na gorąco 
sprawdzić, jaki ów sprawdzian wywołał od­
dźwięk w środowisku uczniów, nauczycieli i 
rodziców. 

Na początek kilka zasadniczych informa­
cji. Zestaw egzaminacyjny dla każdego ucznia 
zawierał 6 stron maszynopisu. Składał się z 
pięciu krótkich testów o różnorodnej tema­
tyce oraz z dwudziestu pięciu zadań. Całość 
opatrzona była tytułem "Cztery pory roku". 
Zadania miały charakter dwojaki: 20 z nich to 
zadania zamknięte, na które udzielało się od­
powiedzi poprzez zaznaczenie właściwej z 
kilku podanych możliwości , 5 zadat1 miało 
charakter otwarty - polegały na wykonywa­
niu rozmaitych obliczeń, pomiarów, dopisy­
waniu właściwych pojęć lub redagowaniu tema­
tycznych wypowiedzi pisemnych. Maksymalnie 
uczeń mógł zdobyć 50 punktów. Czas pracy prze­
widziany był na 60 minut. 

W SP 3 do przeprowadzenia wspomnianego 
sprawdzianu były powołane dwie komisje nad­
zorujące. Przewodniczącymi komisji były: mgr 
Krystyna Baran i mgr Elżbieta Podyma. Ca­
łość przeds i ęwzięcia koordynowała dyrektor 
szkoły, mgr Teresa Kaminiarczyk. 

Pierwsza grupa uczniów, tzw. "ogólna", pisa­
la sprawdzian w sali gimnastycznej, na wzór 
maturalny. Druga grupa uczniów - o specjal­
nych potrzebach edukacyjnych, pisała egzamin 
w sali oddzielnej. 

Zadaniem obu komisji było nadzorowanie pi­
szących, następnie segregowanie prac, kodo­
wanie oraz pakowanie w specjalne przesyłki, 
które zostały przekazane do Okręgowej Komi­
sji Egzaminacyjnej z siedzibą w Poznaniu. Wy­
nilu próbnych sprawdzianów powinny być zna­
ne za 6-8 tygodni. Przy czym oceny będą wyra­
żone nie w skali stopniowej od l do 6, lecz w 
gradacji mierzonej liczbą uzyskanych pw1któw. 
Największą obawę rodziców uczniów klas 

szóstych budzi domniemanie, że taki sprawdzian 
może być w niedalekiej przyszłości podstawą 
wstępnej selekcji przy zapisach dzieci do gim­
nazjum. - Na pewno nie powinien - twierdzi 

Krystyna Baran. - Ale tak do końca nie można 
takiej możliwości wykluczyć. Tu, w Międzyrze­
czu, czy w innej niewielkiej miejscowości , 
wszystko będzie zależało od zapatrywań dyrek­
cji konkretnego gimnazjum. W dużych miastach, 
gdzie konkurują ze sobą liczne tego typu pla­
cówki, zjawisko selekcji może wystąpić przy 
naborze do tzw. gimnazjów renomowanych, któ-

re w rankingach plasują się na czołowych pozy­
cjach. Skądinąd wiadomo też, że wielu dyrekto­
rów w najbliższej przyszłości nosi się z zamia­
rem profilowania klas gimnazjalnych . W tym 
wypadku można by mówić o ewentualnej se­
lekcji absolwentów podstawówek według ich 
zainteresowań . J ednakże wątpię, by doświad­
czeni pedagodzy sugerowali się wyłącznie wy­
nikami wspomnianego sprawdzianu, bo to nie 
jest wskaźnik wystarczająco obiektywny. 

Na pytanie: Co nauczyciele sądzą o takiej for­
mie sprawdzianu?- wielu odpowiada, że na oce­
ny jeszcze za wcześnie, przecle wszystkim dla­
tego, że nie znane są jego wyniki, że jest to 
dopiero faza eksperymentalna, która wymaga 
ostrożności w budowaniu opinii i korekty w 
ewentualnych punktach spornych. 

Założeniom reformy oświatowej jest m.in. to, 
żeby każdy etap edukacji - podstawowy, gimna­
zjalny i licealny, kończył się wystanclaryzowaną 
formą egzaminu. Fakt, że próby tal<iej standary­
zacji już od kilku lat się pojawiają, zasługuje na 
plus. Jest przedsięwzięciem pożądanym i pomoc­
nym w dokonywaniu analiz porównawczych po­
zimnu nauczania na terenie całego kraju. 

Omawiając kwestię powyższej formy spraw­
dzania umiejętności, najogólniej można wymie­
nić cztery zasadnicze wymogi stanowiące poel­
stawę do sprostania zadaniom testu: 

l. Umiejętność czytania ze zrozumieniem. 
2. Umiejętność redagowania wypowiedzi pi­

semnych. 
3. Umiejętność korzystania ze zdobytych in­

formacji. 
4. Umiejętność wykorzystania z wiedzy w 

praktyce. 
A jak się ma struktura omawianego spraw­
dzianu w stosunku do dzieci o specjalnych 
potrzebach edukacyjnych? 

Otóż, zasięgając informacj i u nauczycieli 
klas integracyjnych, dowiedziałam się, że 
uczniowie niedosłyszący, niedowidzący, upo­
śledzeni umysłowo w stopniu lekkim, otrzy­
mali arkusze dostosowane do swoich dys­
funkcji. W przypadku w /w uczniów oraz dzieci 
ze stwierdzoną dysleksją, dysgrafią , dysor­
tografią, clyskalkulią oraz przewlekle cho­
rych, stworzono odpowiednie warunki do 
pisania w /w sprawdzianu, np.: wydłużenie 
czasu pracy, możliwość korzystania z apara­
tów słuchowych, komputera, maszyny do 
pisania, ew. pomocy nauczyciela - zgodnie z 
udokumentowanymi zaleceniami poradni pe­
dagogiczno-psychologicznych i specjalistycz­
nych. 
Co natomiast sądzą o sprawdzianie sami 

uczniowie? Okazuje się, że szóstoldasiści spra­
wiają wrażenie najmniej przejętych całym przed­
sięwzięciem. Przyznają, że przed egzaminem 
trochę się denerwowali, bo nie wiedzieli, jak to 
będzie. Ale ogólnie uważają, że zadania nie były 
zbyt trudne. Zaskakujący (mile) jest też falct, że 
frekwencja na sprawdzianie wynosiła .... lOO%! 
Zresztą, jak mówią o sobie: są spokojni, bo jest 
to test próbny i na razie posłuży przede wszyst­
kim do sprawdzenia samych siebie, swoich 
możliwości, swoich braków. 
Reasumując, w SP 3 odbyło się bez więk­

szych emocji. Jedynie w przeddzień egzaminu 
było trochę hałasu w związku z ... przenoszony­
mi do sali gimnastycznej stolikami i krzesłami. 
Nieprawdą byłoby też, gdybym zapewniała czy­
telników, że nie spotkałam się z opiniami kry­
tycznymi czy nie pozbawionymi dozy scepty­
zmu. Jednakże na dzień dzisiejszy, stojąc przed 
faktem dokonanym, pozostaje cierpliwie cze­
kać na wyniki z Okręgowej Komisji Egzamina­
cyjnej. A potem, po wyciągnięciu konkretnych 
wniosków, popracować nad ewentualną modyfi­
kacją i życzyć - zwłaszcza szóstoklasistom, aby 
wystandaryzowana postać sprawdzianu osiągnę­
ła formę najbardziej pożądaną, czego wszyst­
kim zainteresowanym serclecznie życzę. 

Grażyna Piechocka 

Rowerzyści Gimnazj m Nr 1 na Zjeździe Cyklistów 
Dnia 29.09.2001r. grupa uczniów nasze­

go gimnazjum pod opieką Pani D. Gieliń­
skiej oraz panów K. Kostrzewy i W. Wiu­
darskiego wybrała się po raz dr ugi na VII 
Międzynarodowy Zjazd Cyklistów do Su­
l ęcina. Byliśmy jedynymi reprezentanta­
mi Miedzyrzecza. Na imprezę przybyli ro­
werzyści z całej Polski i ni e tylko. Duzym 
zainteresowaniem cieszył się oryginalny 
pojazd własnej konstrukcji Pawła Kostrze­
wy, ucznia naszego Gimnazjum. 

Po uroczystym rozpoczęciu zlotu wszyscy 
uczestnicy ubrani w koszulki z logo zjazdu 

wyruszyli w podróż . Nasza gru­
pa udała się trasą Lubniewicką 
prowadzącą przez Ż~brów, Jar­
natów, Lubniewice i Glisno. Po­
konaliśmy na roweraoh około 37 
km . Drogę urozmaicały pagórki 

morenowe, jakie pozostawił po 
sobie lądolód skandynawski poel­

czas swojego ostatniego pobytu na 
obszarze Polski. Sprawiły nam one 

wiele trudności, choć każdy z nas ela­
wał z s iebie wszystko. W czasie trwa­

nia rajdu mogliśmy podziwiać piękne 

widoki znad jeziora Lubiąż, zamek w Lubnie­
wicach i pałac w Glkiśnie. szczęśliwi, głodni 
i zmęczeni bardzo chętnie udaliśmy się na po­
siłek przygotowany przez organizatorów. W 
miejscu odpoczynku obejrzeliśmy rowerowy 
turniej sprawnościowy o puchar burmistrza Su­
lęcina oraz pokaz ekwilibrystyki rowerowej i 
cyrkowej. Uśmiechnięci, ze śpiewem na ustach 
wróciliśmy do Międzyrzecza. Już nie możemy 
doczekać się następnego zjazdu. Mamy taką 
nadzieję, że pogoda będzie równie piękna jak 
w tym roku. 

Martyna Sikorska kl. IIIS 
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ff!!~l:!•lft~ł MUZYKOWANIE 
Muzyka i śpiew 
Czwartkowy wieczór 27 września dostarczyi słucha­

czom zgromadzonym w Sali Rycerskiej międzyrzeckiego 
muzeum wielu wzruszeń i pięknych przeżyć. 

W koncercie z cyklu ,Zamkowe muzykowanie" wystą­
pili tym razem międzyrzeczanie: Armand Perykiejko -
bas-baryton, Przemysław Podębski - tenor (absol­
wenci Szkoły Muzycznej 11 stopnia w Gorzowie) i pianista 
Kamil Dziembowski, który ukończył Szkolę Muzyczną 
w Poznaniu. W wykonaniu trzech młodych artystów za­
brzmiały najpiękniejsze utwory muzyki klasycznej: m.in. 
Moniuszki, Mozarta, Chopina, Haendla, Rachmanino­
wa. Liszta, Paderewskiego. 

Lekko niesamowity nastrój wywołany arią Skaluby ze 
,Strasznego Dworu" potęgowały umieszczone na ścia­
nach portrety trumienne. Zdawało się jakby z uznaniem 

siuchały świetnego wykonania Armanda, który dysponu­
je nośnym głosem o dużej skali. 

Gimnastyczki w "Arenie" 
Gimnastyczki z Międzyrzeckiego Ośrodka Kultury 

w dniu 21. 10.2001 brały udział w IX Międzynarodo ­

wym Festiwalu Mody Fryzjerskiej i Kosmetycznej w 
hali ,Arena" w Poznaniu. W tej największej imprezie 
fryzjersko-kosmetycznej w Polsce pod nazwą PO­
LFRYZ 2001 , oprócz ekip polskich były też ekipy z 
Danii, Niemiec, Wioch, Belgii i Szwajcarii . Dla uatrak­
cyjnienia prezentacji wielkiego show fryzjerskiego 

om3ści<1aalv w różnorodnych 
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Wzruszenie wywołała również piosenka ' Słońce wscho­
dzi i zachodzi ' ze .,Skrzypka na dachu" J. Bacha. Głos 
solisty ledwo mieścił się w kameralnej sali. 

Przemek Podębski swoim niezwykłym , aksamitnym 
tenorem oczarował szczególnie w ,Serenadzie" F. Schu­
berta, przekazując publiczności milość i emocję. Bardzo 
ładne wykonane pieśni F. Chopina pt. ,Wojak" progno­
zuje osiągnięcie poziomu chociażby Pavarottiego, dla 
którego pieśni Chopina są · jak twierdzi - zbyt trudne. 

Występ Kamila nie ograniczai się tylko do akompanio­
wania śpiewakom. Pięknie zagra! trzy utwory fortepia­
nowe. Największy entuzjazm wywołała VI Rapsodia 
Węgierska F. Liszta mimo niedoskonalośc i instrumentu 
który nie dysponował pełną ,pojemnością dźwięków". ' 

Cieszy fakt, że cenna inicjatywa grupy entuzjastów, 
Szkoły Muzycznej w M-czu, sponsorów i Muzeum w 
Międzyrzeczu - ,Zamkowe muzykowanie" daje nam co 
miesiąc okazję do kontaktu z piękną muzyką , a także do 
edukacji dzięki mini-wykladom Kazimierza Dziembow­
skiego (dyr. szkoły muzycznej) którymi wzbogaca zapo­
wiedzi kolejnych punktów programu. W opinii wielu siu­
chaczy ten koncert byl jednym z najlepszych. 

W. Murawska 

ZAMKOWE 
MU.lYKOWANIE 
Wieczór 19 października był j ednym z bar­

dziej gorących zamkowych wieczorów . 
W wykonaniu wirtuoza akordeonu Wiesła­

wa Prządki i kwartetu Musette z Poznania 
usłyszeliśmy klasyczne walczyki francuskie, 
utwory jazzowe i rytmy latynoamerykańskie 
oraz instrumentalne wersje popularnych prze­
bojów. Dla portretów trumiennych ten koncert 
był wstrząsem, lecz niejeden szlachcic pod 
martwym uśmiechał się wąsem. 

W. M. 
pomysłach i bogatej oprawie widowisko­
wej, a mistrzowie sztuki fryzjerskiej, wi­
zażyści . styliści i kosmetyczki , demonstru­
jący swoje umiejętności tworzyl i wyjąt­

kową atmosferę. 

AUTO KOMIS "MAREK'' 
Nasze gimnastyczki, na zaproszenie 

pana Mariana Gomuły, reprezentowa­
ły Klub Postępu Tech niki Fryzjerstwa 
Lubuskiego. Dziewczęta już przed poka­
zem wzbudzały wielkie zainteresowanie 
gości , a w trakcie pracy mistrzów fryzjer­
stwa dały pokaz swych umiejętności gim­
nastyczno- akrobatycznych do muzyki 
zespołu ,Quenn". Dziękujemy panu Ma­
rianowi Gemule za udział w tej wspa­
nialej imprezie i przeżycie wielu wrażeń 
w gościnnej hali ,Arena" 

Dom Kultury w Międzyrzeczu 

Sprzedaż, Skup, Zamiana 
66-300 MhĘdzyrzecz 
ul. Zakaszewskiego 2 

(wjazd od Waszkiewicza) 
tel. (095) 741-19-91 w.73; 

0606 511 585 
Sprzedaż za gotów­

,_ ............ wkowy, walutowy) 
Czynne: Poniedziałek - Piątek 9 .00 -17.00 

sobota 9.00 -15.00 

~EN.,.~UM U~~D~ 
"ANNA" 

ul. Poznańska 44 Międzyrzecz, teł. 7 42-21-54 
Proponuje szeroki zakres usług kosmetycznofryzjerskich 

na profesjonalnych kosmetykach polskich i zagranicznych 
WYKONUJEMY MAKIJAŻ PERMANENTNY ORAZ TATUAŻ BIOLOGICZNY 

Bezpłatne porady kosmetyczno-fryzjerskie 

Gabinet czynny GwARANTUjEMY pi ĘkNĄ opAlENiZNĘ 
Pn - Pt 10.00- 20.00 NA pRofEsjoNAlNyM solARiuM 
Sob 10.00-15.00 ERGOLINE ULTRA TURBO POWER 
ZAPRASZAMY z NAjNowoczEśNiEjszyM filTREM UIT 



samodzielne 
konto d la rnłodzieży 

-
Madzelan (syn) - ur. 18.09 Jakub Podlipiak - ur. 19.09 Wojciech Wentland - ur. 19.09 

ZABAWA OSTATKOWA 
w hotelu "Kęszyca Lęśna" 

• Ol Grudnia 2001 Godzina 20.00 • Gwarantujemy 
dobrą zabawę, wykwintne dania 

• Serdecznie za praszamy na zabawę i wspaniałe trunki. 

osialkową przy wspaniałej, nagra- • (Alkohol - w cenach promocyjnych!) 
dzane1- orkiestrze z teatru muzy f 

- • Rezerwacja tele oniczno: 
cznego z Poznania tel. (0.95) 741 82 Ol 

• Koszt-140,00 zł/para fax: (0.95) 741 82 02 

TO COŚ NA CO CZEKASZ 
OD DAWNA! !! 

SAMODZffiLNEKONTOBANKOWE 

Dla młodzieży w wieku 
od 13 do 18 lat 

Nie dla młodszych i nie dla 
starszych. DLA CIEBIE!!! 

O szczegóły pytaj w 
• 

BGZ S.A. Międzyrzecz 
Ul.Poznańska 6, teł. 741-23-03 

Fot. K. Antonowicz 

Zdjęcia noworodków 
do odebrania w Redakcji KM. 

Natalia Wichurzycka - ur. 15.1 O 



MIR 
66-300 Międzyrzecz, ui.Sportowa 18 
tei.095 742 00 65 dom.742 13 83, kom. 607 094 542 

L J. 
-PROFIL 4-KOMOROWY BEZ DOPŁATY 
- SZYBA CIEPt,Q.CHRONNf\ K=1· .1 

10 'łl ATU NA OKNA r • KONKURS • KO 
-zrób zakupy za 35 zł 

- odpowiedz na pytanie konkursowe 

- wpisz dane osobowe na paragonie 
i wygraj główną nagrodę 

- SKUTER PIAGGIO 
z automatyczną 
skrzynią biegów 
i katalizatorem 

oraz 
- PRALKĘ AUTOMATYCZNĄ '"-------=;_...._;;..,;:;•....'!1111 
- LODÓWkO ZAMRAżARKĘ 
- APARAT FOTOGRAFICZNY 
- COlWARZACZ KASET VIDEO 
- EKSPRES DO KAWY 
-ZESTAW DO KAWY i inne interesujące nagrody 

ŻVCZVMY WYGRANYCH 
SZCZEGÓŁY REGULAMINU W SKLEPIE INTERMARC 

AGENCJA IISłJIGOWA "DIIET"s.c. 
JACEK BELZ & ADAM KRYSTJAN 

Restauracja Hotel DUET os. Kasztelańskie Sa 66-300 Międzyrzecz 
Restauracja DUET-BIS ul. Szopena l 66-300 Międzyrzecz 

teł. 095 742 22 56, O 601 57 65 93, O 603 33 54 80, O 603 84 64 50 
~ l 

PARAFIA p.w. SW. JANA CHRZCICIELA w MIĘDZ'YRZECZU 
ZAPRASZA NA : 

WIELKI ANQ~~9~!~ow~~~TAT 
DNIA 24-ll-200lr. OD GODZINY 2000 DO 4 00 

uw AGA ! ! ! CZAS BĘDZIE UMILAŁ PAŃSTWU ZESPÓŁ " FLASH DANCE" z GORZOWA 

PODCZAS BALU GODZINNYM RECITALEM ZASZCZTCI PAŃSTWA 

ALICJA MAJEWSKA z WŁODZIMIERZEM KORCZEM 

~· BILETY OD DNIA 01-10-2001r. DO NABYCIA 
l. PARAFIA pw. ŚW. JANA teł. 741-25-40 : 
2 . RESTAURACJA DUET teł. 742-22-56 ( 24h.) 

W PROGRAMIE RÓWNIEŻ : 
LOTERIA FANTOWA ( wiele atrakcyjnych nagród ), 

WYSTĘP KABARETU Z ZIELONEJ GÓRY 

DOCHÓD Z BALU PRZEZNACZO 
BĘDZIE NA ZIMOWY WYPOCZYNE . 

DLA DZIECI ! ! ! 
3. SZKOŁA PODSTAWOWA NR 2 teł. 741-24-77 ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA 



rmika 
66-300 MIĘDZVRZECZ 

ul. Waszkiewicza 29 
teł. (0-95) 741 23 88 

systemy grzewcze i sanitarne 

e Kotły C. O. (gaz, olej, prąd) 

e Kotły C. O. (miał, węgiel) - 3 lata gwarancji 

e Wkłady kominowe 

e Piece akumulacyjne 

e Grzejniki wodne i elektryczne 

e Grzejniki łazienkowe 

e Bojlery elektryczne z wężownicą 

e Instalacje wod., kan., gaz. 

e PCV 

e Automatyka sterująca 

e Teraz także kabiny natryskowe, 

baterie prysznicowe i urnywalkowe 

e Filtry, paski, świece 

e Oleje silnikowe: Lotos od 7,23 zł 
Mobil od 7 6,84 zł 

e Płyny chłodzące i kosmetyki itd ... 

HURTOW 1.,. ~-'ilii~l\"" 
ARTY l Ul------· 
e śruby • nakrttki • podkładki 

e gwoździe • wkrtty • nity 
e kolki rozporowe • kotwy 

czniki ciesielskie, budowlane 

e obeimy do rur 

e tracze do citcia i szlifowania 

e wiertła • piły diamentowe 
e siatka ogrodzeniowa powlekana . 
e oraz inne wyroby wg PN, DIN, ISO 

i rysunku technicznego 

e elektronarztdzia 

66·300 Mitdzyrzecz 
ul. Waszki wicza 29 

tel./fax (095) 741 23 88 



DOSTOJNI! JUB~LACII w IRA USZU 
Jeszcze o Jubilatach 

W październikowym Kurierze M iędzyrzeckim przedstawiliśmy 1 O par jubilatów 
uhonorowanych medalem za długoletnie pożycie małżeńskie . W uroczystości tej 
także udział wzięli: 

Anna i Franciszek Piosikowie. Jubilaci przyjechali do Międzyrzeczajako mał­
żeństwo . Pan Franciszek związał się z budownictwem. Żona Anna pracowała za­
wodowo jako kucharka i zajmowała się kochanymi dziećm i, Bożenką i Markiem. 
Dzisiaj otoczeni rodziną , pełni miłości i ufności mogą powiedzieć , że wspólnie 
spędzone lata minęły jak chwilka i najważniejsze , że zawsze są razem. 

6 października jubileusz 50-lecia pożycia w miedzyrzeckim ratuszu obchodzi li 
Irena i Tadeusz Dunajewscy. Jubilaci pochodzą z rożnych stron Polski. Pan Ta­
deusz urodził s ię w Chybowie, pani Irena w Toruniu . Poznali się w .. .. Międzyrze­
czu . Ślub i uroczystość weselna odbyła się w Sokolej Dąbrowie . Państwo Duna­
jewscy wychowali 2 cór­
ki .Teraz cieszą się sukcesa­
mi 4 wnuków, 1 wnuczki i 

1 prawnucz­
ki. Nadal li­
czą na sie­
bie i wza­
jem n i e 
wspierają 

się w trud­
nych chwi­
lach. Meda­
le za długo­
letnie poży­

cie małżeńskie wręczył ju­
bilatom zastępca burmi­
strza A. Koziński. 

Sprostowanie: 
W październikowym Kurierze Miedzyrzeckim mylnie podaliśmy imię p. Adamczak. Nie 
Teresa - jak podaliśmy, ale poprawnie winno być Maria. Najmocniej przepraszamy. 

ZARZĄDZANIE DOMOWYM BUDŻETEM STANIE 
SIĘ PROSTSZE JEŻELl ZAŁOŻYSZ 

INTEGRUM KONTO 

praktycz~ konto osobiste REGULOWANrnEOPŁATIZOBO~AŃ 
GROMADZENIE ŚRODKÓW PIENIĘŻNYCH 

MOŻLIWOŚĆ UZYSKANIA DEBETU BĄDŻ KREDYTU 

KARTA PŁATNICZA 
AKCEPTOWANA NA CAŁYM ŚWIECIE 

W PONAD 460 TYSIĄCACH BANKOMATÓW 
4,4 MILIONACH PUNKTÓW SPRZEDAŻY 

MIĘDZYRZECZ UL.POZNAŃ SKA 6 
TEL.095 741 23 03 
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O dr Jerzym Chudzińskim 
refleksje dwu Ryszardów -

Doktora Jerze go Chudzińskiego po­
znałem w 1969 roku, jako student. Potem 
przez kilkanaście lat miałem z nim kontak­
ty zawodowe, co tu dużo mówić - nie za­
wsze ści śle psychiatryczne (Turek był 
przede wszystkim psychiatrą) ,ale często 
dotyczyły one czysto cielesnej diagnosty­
ki chorób. Wiedziałem, że od 1959 roku 
pracował w Szpitalu dla Nerwowo i Psy­
chicznie Chorych w Obrzycach, ale jego 
powiedzmy ... nieformalne kontakty z pa­
cjentami sięgały poza wymieniony szpital , 
Poradnię Zdrowia Psychicznego i także 
poza granice ówczesnego województwa 
zielonogórskiego. Nieformalne należy tu­
taj rozumieć- pozarejonowe. 

Jurek uważał -i słusznie-że lekarzem się 
jest zawsze i wszędzie, a każdą ingerencję 
szeroko pojętej administracji w los, czyli 
zdrowie chorych należy traktować jako zło 
konieczne i być nad tym. Dla Niego naj­
ważniejszy był chory człowi ek-pacjent. 

Potem, w miarę upływu czasu, sam by­
wał pacjentem. 10. października tego roku 
po ostrym epizodzie choroby chirurgicz­
nej-to ważne, bo przecież ON, psychiatra, 
został w kwiecie wieku chirurgiem- dok­
tor Jerzy Chudziński zmarł w szpitalu, w 
którym uczył się chirurgii . Już nigdy nie 
usłyszę jego charakterystycznego: ,.Halo-

oou!?" w słuchawce aparatu te­
lefonicznego. Na pogrzebie z 
dużym wzruszenie wysłucha­

łem bardzo osobistegó wystą­
pienia dr. Ryszarda Maciejew­
skiego, dyrektora ds. leczni­
czych Szpitala w Obrzycach, 
które przytaczam poniżej . 

Dr Maciejewski mówił: "W 
ćwierć wieku po tym, jak roz­
począłem poci kierunkiem 
doktora Chudzińskiego pracę 

w Obrzycach - staję-nad jego 
grobem, ażeby Go pożegnać 
w imieniu środowiska lekar­
skiego. 

Przez cały ten czas, zarów­
no przez te lata, gdy byłem 
asystentem doktora, jak i po­
tem podziwiałem Go za intu­
icję i trafność diagnostyczną, skuteczność tera­
peutyczną, życzliwość i łatwość nawiązywania 
kontaktu z ludzi oraz wszechstronność lekarską. 

Mnie uczył nie tylko psychiatrii, ale całej 
medycyny, a także samodzielności i odwagi w 
podejmowaniu zawodowych decyzji. 

Doktorowi Jerzemu dane było największe 
szczęści e, jakie może spotkać lekarza. Uznanie 
pacjentów. Był przez nich szczodrze obdarza­
ny zaufaniem, szacunki em, wdzięczno śc i ą i 

Dni refleksji i zadumy 
Przeiom października i listopada w naszym kraju 

(podobno wlaśnie w Polsce szczególnie) zdomino­
wany jest w życiu spolecznym przez święta 1 i 2 
listopada. Na parę dni wcześniej rozpoczynamy go­
rączkowe porządkowanie grobów najbliższych, de­
korujemy je kwiatami, zniczami by dać wyraz wszem 
i wobec, że o nich pamiętamy . Potem w dniu Wszyst­
kich Świętych i Dniu Zadusznym gorączkowo (przy­
najmniej niektórzy) przemieszczamy się z cmenta­
rza na cmentarz, czasami jadąc po kilkaset kilome­
trów w powolnych kolumnach samochodów, nie­
kiedy z prawdziwym narażeniem życia -zdążamy 
,na groby" ... 

Zadziwiająca jest ta coroczna krzątanina i wę­
drówki w te dni, co sprawia wrażenie jakby inne w 
tej właśnie ,sprawie" nie byly ważne. Jakbyśmy 
byli przekonani, że tylko wówczas nasze modlitwy 
mają szczególną , moc, a przez wspomnienia la­
lwiej niż zazwyczaj lączymy się z tymi, którzy są w 
zaświatach. 

Jakże rzadko, stojąc w zadumie nad grobami, 
godzimy się z odejściem naszych bliskich. Niemal 
zawsze znajdujemy powód, dla którego ten ktoś 
mógl żyć , być jeszcze z nami. To prawda. Tak 
niewielu z nas umiera ,na starość " . Ba, nawet 
granica wieku, z którą godzimy się, że już można 
umrzeć ,dzięki postępowi nauki, a przede wszyst­
kim medycyny coraz bardziej się przesuwa bliżej 
100-tki.Niewątpliwie rozwój spoleczeństw powo­
duje, że w zapomnienie odchodzą dawne przyczy­
ny zgonów, ale równocześnie powstają nowe za­
g rożenia zwane chorobami cywilizacji, które wcale 
nie muszą być następstwem dobrobytu i nadmier­
nej konsumpcji . Mogą wynikać też z latwego prze­
mieszczania się i przenoszenia zarazków, substancji 

toksycznych, stosowania szeroko pojętej ,chemii " czy 
promieniowania. Często są wynikiem naszego braku 
szacunku do zagrożeń wynikających z powszechnie, poza 
nami, obowiązujących praw przyrody. Na przyklad nie-

ubłaganej sily odśrodkowej, która wyrzuca samochód 
na zakręcie drogi na drzewo czy, z innej beczki 
niewątpliwie zgubnych następstw palenia tytoniu . Za­
pominamy o szacunku należnym życiu-gdy żyjemy . Do 
wyjątków należą religie , a raczej ich skrajne odłamy , w 
których występuje pragnienie śmierci, by przyspieszyć 
szczęście w zaświatach. l 

Chrześcijaństwo , traktując nasze ziemskie życie jako 
tylko pewien etap istnienia, wcale nie zachęca nas, aby­
śmy żyli krótko. Wręcz przeciwnie - życie na ziemi przez 
to, że czynimy sobie ziemię poddaną (według mnie-rozu­
miemy prawa rządzące tą ziemią i rozsądnie je stosuje­
my) może być i dług i e, i radosne. Musimy przyjąć zasadę­
nie żyjemy po to, by umrzeć, ale po to, by żyć! 

Zawsze będziemy się buntować wobec tych, którzy 
realizując swoje cele, w tym także religijne czy polityczne 

uśmiechem . Wiedzieli, że jest 
cały dla nich. Zawsze. W każ­
dym miejscu i o każdej porze. 

Wszyscy wiemy dobrze, że w 
ostatecznym rozrachunku o war­
tości lekarza przesądzają pacjen­
ci. Najważniejsze j est to, co ONI 
o lekarzu sądzą. 

Bez Ich akceptacji , my leka­
rze, sługami nieużytecznymi je­
steśmy. 

Doktor Jerzy Ch u dziński był 
SŁUGĄ UŻITECZNYM swoich 
pacjentów! 
Żegnamy kolegę l ekarza. Le­

karza, który leczył całego czło­
wieka i całym sobą. 
Będzie nam Ciebie brakowa­

ło, Jurku!" 
Ryszard Maciejewski 

Kiedy wracałem z pogrzebu dr Chudzińskie­
go, usiłowałem jakoś podswnować to, co o NIM 
wiedziałem . Jak to uj ąć? Jak zamknąć w kilku 
słowach .. . ? 

Refleksja przyszła dopiero wieczorem. Śmia­
ło twierdzę-odszedł l ekarz, który jako jeden z 
nielicznych miał poczucie, że uprawia wolny 
zawód. 

Ryszard Krawiec 

( 11 września tego roku czy 1 września 1939} powodują 
śmierć innych ludzi. Nie możemy się na to godzić , choćby 
dlatego, że dla niemal 100% ludzi na Ziemi życie jest 
najwyższym dobrem -mimo iż nie wszyscy mogą z tego 
sobie świadomie zdawać sprawę . 

Jan Pawell l, papież , powiedział na spotkaniu z przed­
stawicielami świata islamu: , Dziećmi jednego Boga je­
steśmy"- rozumiemy, że byl to gest wyciągniętej ręki do 
porozumienia -bo przecież nie pojednania . A tymcza­
sem ... mamy następstwa 11 wrześn ia . Nieufność , terro­
ryzm, agresja ... l bohaterów tego dnia- ratowników, stra­
żaków , którzy zginęli ratując innych, w których wykształ­
conej przez ćwiczen ia naturze jest skakać w ogień , w 
dym, w niebezpieczeństwo , by ratować innych - na prze­
kór zagrożeniu -choćby mieli zginąć . 

A wracając na nasze wciąż (daj Boże spokojne) i jakże 
często przez nas samych zawinione podwórko odejść z 
tego świata , apeluję do czytających te slowa, abyśmy 
cenili swoje i innych życie tu na ziemi, na tym ,padole 
lez", byli zachlanni na nie i byli czynni nie tylko we wla­
snym interesie. 

Na cmentarze zarówno 1 i 2 listopada pójść trzeba, 
ale warto też ,wpaść" na chwilę w inne dni w roku, kiedy 
nie jest tam tak tłoczno , zatrzymać się na chwi lę w tym 
naszym życiowym biegu-o tę właśnie chwilę życie świa­

dome będzie dluższe, pelniejsze. Choć górale mają lep­
szy sposób na dlugie życie -cytuj ę ,na długowiecność 
panceku to ni ma recepty, trza ino uwazować coby za 
sybko nie umzeć". 

Na zakończenie proponuję, by w czasie naszych tury­
stycznych wędrówek po świeci e-także w naszym kraju , 
znaleźć czas na odwiedzenie cmentarza w takiej miejsco­
wości. Te miejsca wiele mówią o histori i, o wielkich i 
znaczących ludziach, o postaciach, które lączą narody, 
czasami wiążą się z naszymi zainteresowaniami, zawo­
dem. Jak grób Purkiniego na Visehradzie w Pradze. Za­
lączam fotografię cmentarza w miejscowości Pineda de 
Mar na Costa Brava -tutaj ciała chowają w blokach, nad 
ziemią. Wyg ląda to jak małe osiedle ... mieszkaniowe 

Ryszard Krawiec 
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ROLNICY EKOLOGICZNI U PREZYDENTA RP 

ROLNICTWO EKOLOGICZNE SZANSA . 
POLSKIEJ WSI W ZJEDNOCZONEJ EUROPIE 

5 października 2001 r. prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Aleksan­
der Kwaśniewski gościł w ogrodach 
Pałacu Prezydenckiego niecodzien­
nych gości . Swoje produkty i osią­
gnięcia przedstawiali najlepsi rolni­
cy ekologiczni z całej Polski. Na sto­
łach królowały owoce, warzywa, grzy­
by, sery, jogurty, jaja, zioła, miody i 
przetwory zbożowe w różnych po­
staciach . 

Wśród właścicieli 25 najlepszych 
gospodarstw ekologicznych z Polski 
znalazła się pani Anna Bednarska z 
Gumnisk. 

Jest to niewątpliwie duży sukces pani Bednarskiej , a 
jednocześnie olbrzymia promocja okolic Międzyrzecza , 
gdyż rolnictwo ekologiczne kojarzy się nierozerwalnie z 
przyrodą i czystym powietrzem. 

Głównym celem imprezy była promocja rolnictwa eko­
logicznego w Polsce. Uczestników przywitał podsekre­
tarz stanu minister Jan Truszczyński. Znaczącą rolę rol­
nictwa ekologicznego w Polsce podkreślił w swoim wy­
stąpieniu prezydent RP Aleksander Kwaśniewski . 

Atmosfera zorganizowanego" Ekofestynu" była ciepła 
i bardzo serdeczna. Rolnicy mogli wymienić się doświad­
czeniami, delektować się naturalnymi produktami i po­
trawami (pani Ania ze względu na odległość ograniczyła 
się do zapraw w słoiczkach i produktów suszonych i 
bardzo żałowała , że nie może pokazać swoich potraw z 
ekologicznych produktów). 

Największym zainteresowaniem cieszyły się dania na 
ciepło. 

Najważniejszym punktem programu było zwiedzanie 
wystawy przez pana prezydenta i niezapomniany uścisk 
dłon i. Pani Ani towarzyszył syn, Jacek Kopeć , oraz wnuk 
Aleksander. To wydarzenie historyczne upamiętniono zbio­
rową fotografią . 

Rolnictwo ekologiczne w Polsce jest dla wielu rolni­
ków nieznanym sposobem produkcji , dla niektórych jest 
to hobby, a dla innych jeszcze wyzwaniem współcze­
snych czasów i odpowiedzią na istniejące zagrożenia . 
Wielu rolników niestety uważa , że nie ma sensu rezy­
gnować z agrochemii, bo zmniejsza się wydajność plo-

T o, co ostatnio proponLfą zarząd i rada miejska "w 
!~macie~ sprz~dażyoziałek;moimzdaniem świadczy o 
~oniehiu w plętkę : Wszelkimi sposobami próbuje się 
i!więl<ązyć przychody;,budżętowe, pośpiesznie wyprze­
. dając ręsztki gminnego majątku. O nerwowości paczy, 
pań mggą . śwfadczyć . między innymi wybuchowe nie: 
spodziahki n<ł'działkach koło Kęszycy, sprzedaż działek 

-~o\'Zam?stowie czy też parcelacj~ ;,Głębokiego 2.". Ten 
Q'statni 'przykła'd pokazuje, że kosztem przyszłych wła" 
.~~icieHąraz Jl1ieszkań?ówgminy, w sposób nie do koń.; 
ta prz~rnyślany, szuka się doraźnych dochodów: Swoje 
przypu~tczenia opieram na pgdstawie ogłoszenia o prze­
targu ńa' sprzedaż 17domków na Ośrodku "Głębokie 2" 
j tzw. t;,UBR/.. . . 
":· l ta kw poz: 1 marny spr~edaż domku o powierzchni 
gą,6 m2 za ?enę 33.026 zł, a w tym: cena gruntu-
12.901 zł; cen~ budybku-1 0.053 z l; współudział w szam­
bach-2.271 zl ; 'oświetleniu zewn.- 470 zł i drodze- 7.331 
':i ł /sic y. z tej wyliczanki wynika, że ud~ i al we wspól­
wlasnośćfach; i którymi nabyWcy niczego .nie będą mogli 
?robić poza Rlą.peniem, wynosi 10.072 zł i jest wyższy 

:w=-. · " . --·--;"{,:/;:· _,~, 

nów, wzrastają koszty produkcji. 
We wstępie do publikacji wydanej z 

okazji .Ekofestynu" Aleksander Kwa­
śn i ewski podkreślił, że .produkty ro lni c­
twa ekologicznego będą poszukiwane 
na rynku krajowym, tak jak już są popu­
larne na wielu rynkach zagranicznych. 
Wraz ze wzrostem świadomości i za­
możności społeczeństwa będzie wzra­
stało na nie zapotrzebowanie". Dzisiaj 
rolnicy ekologiczni mają satysfakcję ze 
swojej pracy. 

Powodów do satysfakcji ma pani Ania 

Bednarska bardzo dużo . Z wykształcenia jest dr. muzy­
kologii, ale milość do lasów i ziemi, czystego powietrza 
sprowadziła ją ze Śląska do Gumnisk. Tutaj stawiała 
pierwsze kroki jako rolnik, zajęła się zbieraniem grzybów 
( zdobyła tytuł grzybaznawcy ), agroturystyką i uprawą 
ekologiczną . Na ukochaną muzykę pozostal czas tylko 
wieczorami, często jednak palce odmawiały posłuszeń­
stwa po pracy w polu i ogrodzie , bo jak sama mówi 
kocha pracę w ziemi i musi ją czuć w palcach. 

W sierpniu bieżącego roku gospodarstwo pani A. Bed­
narskiej zostało nagrodzone w konkursie eko-agrotury­
stycznym .Zielone Lato 2001 ". 

W ramach organizowanej przez Polski Klub Ekologicz­
ny Kolo Miejskie w Gl iwicach w Centrum Biznesu w 
Zielonej Górze konferencji pt. Rolnictwo ekologiczne 

szansą rozwoju wsi lubuskiej" odbyła się prezentacja 
gospodarstwa ekologicznego i agroturystycznego Anny 
Bednarskiej . 

Turystom , którzy odwiedzają to gospodarstwo, ofero­
wana jest zdrowa żywność (gospodarstwo posiada atest 
Ekolandu ), czyste powietrze, leśne wycieczki oraz grzyby. 
Nie jest to typowe gospodarstwo rolne, w domu bowiem 
panuje artystyczna atmosfera. Można tutaj posłuchać gry 
na pianinie, obejrzeć obrazy i ikony pana Zbyszka Rybakie­
zego, porozmawiać o sztuce, podpatrzeć malarza przy 
pracy. Za drzwiami tego artystycznego świata rozciągają 
się pola i lasy. Jest to połączenie dwóch różnych światów. 
Dokonać tego mogli tylko ludzie z pasją, do których nie­
wątpliwie należy pani Ania Bednarska. 

Gratulując pani Ani Bednarskiej życzę , w imieniu re­
dakcji KURIERA MIĘDZYRZECKIEGO dalszych sukce­
sów w produkcji ekologicznej, odbiorców produktów, tak 
aby stała się ona opłacalna oraz dużej ilości zadowolo­
nych z pobytu w Gumniskach agroturystów. 

Wszystkich rolników zachęcamy do tego rodzaju pro­
dukcji rolnej, bowiem 

.Żadna dziedzina ludzkiej działalności , nawet medy­
cyna , nie · ma takiego wpływu na ludzkie zdrowie jak 
rolnictwo" (Pierre Delbet). 

E. B. 

niż cena budyriku. R6'~nie "atrakcyjne" są końcowe ·. · wanie problemów eksploatacyjnych. Już dziś głównym 
warunki sprzedaży. Na przykład: "Każdy z właścicieli ., problemefl1.irst brak wody i kanalizacji . ,,Archimedes• 
będzie mógł przy wykorzystaniu istniejącej sieci wodnej będzie dostarczać wodę tylko do czasu i to w. okresie 
za~rzeć umowę na dostawę w,ody z Ośrodkiem .Ar chi- letnim, ponieważrury poło żon~ są z~: ełyt~?: Szambo i 
medes" .... Każdy z właścicieliponosić będ~ie z pozo:'fi< wspólne sanitariaty nie s'ą dobr'ym ro:iwiązahięm . 
stałymi współwłaścicielami części wspólnych koszty . ~ie wię,.Rl• czyradni .Rl iejs~y_, propor?wali inneraz-
oświetlenia zewnętrznego .. . Teren plaży publicznej bę- wiązania prywatYzacji tego ośrodka. iiego,'GO miwia-
dzie dostępny dla wszystkich osób przebywających na do mol · to nie. Obecna propozycja po~hłonęła sporo 
terenie ośródka; takżedla tych, którzy nie l:lędą właści- ' publicznego· grosza; a mimo to.sprokurowaia przetar· 
cielami nieruchomości letniskowych ... Proponuje się · gowego bubla. Nie dziwię się więc negatywnej reakcji 
zarządzanie częściami ·wspólnymi nieruchomdści doc' twórców i budowniczych tego ośrodka. 
tychczasowemu zarządcy, czyli Ośrodkowi Wypoczyn- Podobnie jak w przypadku działek w Kęszycy, gdzie 
kawemu " Głębokie". Miałoby to być zadanie wykony-. wybuchowymi rodzynkami są .,niewyp_a ły, tak w przy· 
wane odpłatnie na podstawie umowy według kalkulacji pad ku "plaży PUBR-owskiej" takimi zapalnymi miejsca· 
przeprowaazonej wspólnie z właścicielami dzi?łek:~ Poza mi będą: woda, szamba, drogi, ,oświetlenie j ,inne tzw. 
sprzedawanymi działkami pozostająjeszcze plaża , tra- wspólnoty. Wydaje mi się , że naszym rajcO'm zabrakło 
fostacja, restauracja i hangar: Dotychczasowy ośrodek wyo~raźni idobrejwoli, aby rzetelnie ipo go~ppdarsku 
ma jednego właściciela i administratora oraz wiele kło- zarządzać naszym~wspólnym majątkiem . Ale o gospo· 
potów z jego utrzymaniem. Po sprzedaży na propono- darności naszych władz i możliwościach rozwoju gminy 
wanych warunkach zwiększą się koszty użytkowania, innym raz~f-n _v " ,, 0 Att> +dli • · . • 

nastąpi s'przeczność potrzeb i interesów oraz spotęgo- Bohdan Rusiecki 
• \'!'..> 
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ŚWIATŁO KREUJE 
""" PRZESTRZEN 

,Poszukiwanie jedności z kosmosem, tęsknota do czw_ar­
tego wymiaru znajdują odbicie w sztuce" - (Joanna Ze· 
brewska - Art. Business) Publiczność, która przybyla 7 
października do dawnej kotlowni na otwarcie wystawy rzeźb 
Klaudiusza Nowaka i Tomasza Wachowicza stala się 
uczestnikiem niezwyklego 
spektaklu. Autor drewnia­
nych masywnych rzeźb -
K. Nowak ustawi! je two­
rząc krąg , a do jego wy­
pelnienia zaprosi! zwiedza­
jących . Po zgaszeniu świa­

tla , światlem przemówily 
masywne, oszczędnie uformowane kontury. Jednocześnie rozlegly się donośne ude­
rzenia (stąpania). Niepokój , chwile refleksji , napięcie, które ustępuje , kiedy stopnio­
wo przybywa światla. Wszystko jest inne, bardziej namacalne. Siatka nacięć pokry­
wających posąg i jest matowa, zwyczajna, przypomina rysunkowe linie tworzące 
wrażenie przestrzeni na plaszczyźnie . Rzeźby nie mają tytulów. Mamy swobodę 
interpretacji i radość nazywania. Drugi poznański artysta rzeźb iarz Tomasz Wacho· 
wicz prezentuje owady wykonane z brązu . Mówi, źe zafascynowaly go swoją trwa­
lością , niezniszczalnością , pięknem pancerzy. Postanowil ,podnieść je z ziemi", aby 
przybliżyć oczom czlowieka. Ich rozmiary (skala 30:1) powoduje, ż~ s_ą kosmiczne . . . . . . 
(określenie jednej z osób oglądających rzeźby). M1mo duzych rozm1arow ~budzą sympatię dz1ęk1 nlerowneJ, trochę 
chropowatej powierzchni pancerzy, skrzydel, odnóży. Dodatkowym czynn1k1em pot~guJącym wrazen1e byl~ miejsce 
ekspozycji - dawna hala kotlów - surowe wnętrze o dużej kubaturze i pora dnia, k1edy za oknami Jest JUZ c1emno. 
Autorzy są mlodymi absolwentami Akademii Sztuk Pięknych w Pozna.ni~, gdzi.e tworzą.~. mieszkaJą: W rozmowie 
zgodnie stwierdzili, źe estetyka jest dla nich bardzo ważna, a dz1elo sztuki. n1e pow1nno budzie odrazy: UJawnili tez kilka 
sekretów warsztatu rzeźbiarza i swój osobisty stosunek do tworzywa, ktory stanowi o 1ndyw1dualnosc1 1 razpoznawal­
ności artysty. Ta ekspozycja pokazuje sztukę wspólczesną na dobrym poziomie, sztukę ~rozumialą i zachęcającą do 
częstych kontaktów z nią. Przy okazji widzimy w mieście ciekawy proces przeksztalcan1a s1ę obiektu pr~emyslowego w 
przybytek sztuki. Hala kotlów ma świetne warunki do wystawiania różnych prac, a nawet organizowania kameralny.ch 
koncertów. Tlem dźwiękowym byla muzyka w wykonaniu gitarzystów - Marcina Mazura i Jurka Dymarczyka, ktory 
ma także piękny glos. 10 listopada ,Kotlownia" zaprasza na wystawę prac twórców z nią związanych . 

W. M. 

Kasyno w helikopterze? 
W sobotę , 13. października opuszczając nasz piękny Manhattan 

przejściem między pocztą a ,Rolnikiem" natknąlem się na n ieź le 
pokiereszowany egzemplarz niedużego śmiglowca. Wygląda! jak 
wielka ważka po kuracji anabolikami, która przysiadla na placyku 
przy sklepie meblowym pana Zbigniewa Paczkowskiego, by 
wypocząć po walce z szerszeniami. Braki w poszyciu i wyposaże­
niu są pokaźne - proszę spojrzeć na fotografię . Zaciekawiony 
zapytalem pana Zbigniewa, czy przewidując gorsze czasy zamie­
rza po kawalku sprzedawać maszynę na zlom albo może otworzy 
szkolę pilotażu dla szkól średnich . 

W odpowiedzi uslyszalem, że po generalnym remoncie i drobnych uzupelnieniach śmigiowiec będzie sl.użyl jako 
minisalon gier zręcznościowych i komputerowych. Na razie wlaściciel nie pl~nuje przelotów nad naszym miastem. w 
godzinach pracy ,lokalu", ale kto wie- jeśli dobrze interes si ę rozkręci to będzie latające Monte Carlo? W ostatecznosc1 
wirn ik helikoptera posluży jak wentylator dla naszego targowiska! Powodzenia. . 

R. Kraw1ec 
P.s. We wtorek ważki już nie było - "poszła " do remontu. 

Parn iętajmy o ... Święcie 
Parniętajmy o Ludziach , którzy jak Korzenie w naszej duszy- pozostają : Oni, yvs~yscy - tylko p_o~~rni e- odchodzą 

l~cz ... nadal są w naszych sercach . Budują nas od wewnątrz. Wspomnienie o N1ch Jest Jak opow1e~c o nas samych . 
Swiat bowiem trwa nie od końca ale od Początku .. . lstnienia Czlowieczeństwa. Dlatego pamlętaJmy ... o Wlasnym 
Zyciu przy Okazji Ich Święta i ... .. ,balujmy" - wraz z Nimi - w 
Transcendentnej Czaso-Przestrzeni. ,Balujmy" .... jak w tej pio­
sence, któ rą śpiewa ,Budka Suflera" ... . l tu pozwolilam sobie 
na .. .... sparafrazowanie tekstu : 
Wszyscy Święci balują w Niebie 
Zloty sypie się kurz 
A ja piszę Mój List - do Ciebie 
~esteś w SERCU - tuż, tuż 
Swiat się nadal i we mnie kręci 

Wokół sypie się kurz 
Nie skasuję Cię z mej Pamięci 
SERCEM JESTEŚ i już 

Irena Zielińska 
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i ~ii~łeć więcej' ... 
: S tl~z~rliZ o:ćzarni 

:. f§ "Dniu Białej Laski" i nie tyJko w tym dniu 
i ~.,izeba .~~k widzieć, ~~by ;-vj'(cej z?baczy~: 
' Trzeba sgojrzeć - szerzeJ - na;i proble.m l~dZ1 
niewidomych i , niedowidzących. Ja na razie ·~ 

t~J~p "o!±~ .. ~i t(,tpJę" .. ,:- spojrzałam .. . Zóst~a11p 
zaproszona1tna spotR'arue z nimi. Spotkanie ode' 
było si · 16 października w Klubie Gar· 

1.p.i,z§.go w Mięg%~rzecztt:• ,P_og~~,Y-'~9~~1: 
' ła· je - odnicząca*Koła Polsk1ego Z Wiąz~ 
' k · widomych::w Międzyrzex!u - pani Ma­

mańsk~!~;,W. s1!.6,1tkaniy.it!Jczęstniczyli: 
s ...... rRP- p. ''Zitzisłat Jar~użek~?tarosta 

r Biriatu 7rR· K~imie.~.:z Puchan, ki~rown~!{ 
ópi~ki sp,gV~cznejW... p. H alina Skrzydło~ Brzą4 
Miasta i ·Gminy reprezentował p. Maciej Ku~ 
bowicz, zaś q~pt;um Pomocy Rodzinie - p~ 
Wiesław ,Klełbilf. Ponadto oprócz członków 
Koła PZN;«::.. ,byli .również specjalnie zaproszeni 

: /~9§Cie: Puf"Ze:}Vog7niczą~);l; o~~~§.U. Lu~~sldeg~ 
PZN - p>tEltasz;Zacharsk• 1 Kierowmk okrę· 
gu.- p. Elżbiet5 Cieśl~k z yorzowa. Prze-

. ..... icząc<l . Ifoła~, p , .. ,~ą~a .§a~~~~a, dość 
o , owo ·;~miświ~,tliła" problem oraz · ~;ondycję 

, człpwieką. .. wi ,. ego - oczami w d~?zy: I:~­
\: dziękow-ała •· =?zystkim instytucJgxn iwl;!_;\,; 

ciziom, dla których losy ludzi "z bialyii1i laska­
m nie~ąobojętne. Wręcz przęciwnje ... ~~ 

. wi~~ąc nohualnie - pomagąją tym.wszyśt. 
kiin, dla'' l<tórycp mrok jest codzienpością .. , 
P;8~~dzą ich b qwienJ kli świ ełku ... . NadzieL 
I ~'ta11należy wsp<Jirmiećii*ie w . rok:t~. PZN z 

t I}qło w M-czu otrzymało od burmistrza'- 2 500 
. tYs.zł oraz . sprz~i;fehabilitacyjny. R9;:::J}}eż i nn.~ 
organi~a~jg' pdza~ządo\.Ve pomagają hiewido'-

;c. orując wyjazdy na turnus~ rehabi-

lJ\~Jn ... r wy~s>;!ając.~z!eci "~,e . koloJtł.~c;.·1:11,:. 
nusy ta Je orgai1izuje również' Centruni Po-
m y Rodzinie... , 

ach l~&~ , pOll~!),CO'ł{Y ~~;;- włpgóle ogrOmna 
pro lematYka "Ludzi z białymi lpskami" - obej-
muje szere~ ~a.g~dnień, nie ty~~ zwią%5lnyc~ 
z cHorobaft1i oczi.lt!? l to właśnie,i-"zoHaczyłam:l 
Zobaczyl~I,nrów~ież kolorowy dźwięk, bowiem 

l n?J.?fawgę' pi ęknie i '' kolorow? wys~ypowały 
dt feci zWrzedszkola nrA~, tal{że i te ze., szkoły 

; mUzycznej. Najbi3,rdziej '>\'Zruszyła mnie Kar o­
! ~~~lfa S~)ga, k\,~ra ~n~.~pkto"pie włączyła si~ 
l s~m sre brzystYih głosikiem ·~ utwór instrU-

mentaln wykonywany właśnie... przez 
' Jy,. ,Du~yczuej. '"ii~ł~\ik < 'rh y 

mnie w niej ten nioment, w któ~ 

zobaczyła dźwięk. Kró ·est ta 
1 mo)a, n a prasówa .~~\'Przeprasz że n(e 
wszystko zdołałam w niej ująć. A może jednak 

ł :;.:,t\~ m~xl,%l!o by~, ?Y. idzie~ !;;~ nieJ~"Y! .. ę~r.J .. 
L duszą, mz::':' słowamr: ,''' '"' '*l~ 1 

' +' 
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" It~na Zielińska 

Liście jesieni 

Oderwane od drzewa - matki 
popychane wiatrem 
zmoczone prze deszcz 
tańczą w żałobnym rytmie 
codziennie bardziej doświadczone 
jak nieruchoma starość. 

Krystyna Zwolska 
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• Mieszkaniec Rojewa nie zachował 
ostrożności przy trzymaniu psa, w wyni­
ku czego pies zagryzl14 kaczek. 

• Zatrzymano dwóch mieszkańców Świ e­
bodzina, którzy czterokrotnie w okolicach 
Bukowca kradli przewody telekomunikacyjne. 

• W pościgu zatrzymano mieszkańca Bobowicka, który 
przekraczając Fordem Sierra dozwoloną prędkość , nie 
zareagował na sygnał do zatrzymania s ię dawany przez 
pol icjantów. 

• Mieszkaniec Wrocławia pos iadał, poruszając s ię po 
Międzyrzeczu , drewniane imitacje kija bejsbolowego w 
kierowanym przez siebie samochodzie. Ponieważ jest 
to już zabronione, odpowie przed sądem grodzkim. 

, 

OSZUSCI 
Nazywają ich przestępcami w białych rę ­

kawiczkach. Żerują na ufności ludzi i ich wie­
rze, że mają do czynienia z ludźmi uczciwymi. 
Kuszą również łatwym zyskiem i to nas czasa­
mi zaślepia. Oto kilka metod, którymi się po­
sługują. Nazwy metod są nazwami własnymi 
policjantów. 

Metoda na "znachora" 
W domu najczęściej starszych osób pojawia się kobie­

ta twierdząca, że posiada zdolności w zapobieganiu cho­
robom. Aby stwierdzić , czy nikt w domu nie zachoruje, 
prosi o przyniesienie kury, która po wzięciu w ręce na­
tychmiast zdycha. Jest to zły znak wróżący ciężką choro­
bę lub śmierć. Kolejnym dowodem złej wróżby jest zgnie­
cione w ręczniku jajko, wśród łupin którego znajdują się 
kosmyki ciemnych włosów. No, ale od czego w końcu 
jest znachor. Na wszystko jest rada. Aby sprawdzić co 
trzeba zrobić, by nie doszło do nieszczęścia, potrzebne 
już były tylko pieniądze i to jak najwięcej . Te, zawinięte 
w koszule na oczach domowników, miały leżeć w za­
mkniętym na klucz pokoju przez godzinę. Zachodząca na 
nich reakcja miała wskazać środek zapobiegawczy. Zna­
chor opuszcza dom na godzinę, po czym ... nie wraca. W 
odwiniętej koszuli reakcja zaszła- pieniądze zniknęły . W 
opisywanym przypadku 3.5 tys. zl. 

Metoda na "kleryka" 
Do mieszkania przychodzi młody mężczyzna ubrany 

w garnitur i koloratkę, podając się za księdza. Prosi o 
kartkę celem pozostawienia wiadomości sąsiadce , gdyż 

rozdaje parafianom dary. W tej czynności pomaga mu 
inna młoda parafianka. Nie odmawia propozycji wypi­
cia kawy. W trakcie pokazuje dary do przekazania: ob­
rusy, zasłony , tworząc z nich parawan zasłaniający drzwi 
do innych pomieszczeń. W tym czasie młoda towa­
rzyszka "księdza" przeszukuje i okrada mieszkanie, po­
zorując wyjście do sąsiadki. 

Pokrzywdzony w tym przestępstwie został m.in. ?O­
letni mieszkaniec ul. Swierczewskiego w Międzyrzeczu . 

Utracił sporo trzymając oszczędności w domu, w łatwo 
dostępnym miejscu, czym ułatwił zadanie oszustom. 

Metoda na "paczkę" 
W sklepie pod nieobecność właściciela pojawia się 

osoba (mężczyzna lub kobieta) dostarczając rzeko­
mo zamówiony przez właściciela towar zapakowany 
w paczkę , reklamówkę , itp. Oczywiście personel o 
niczym nie wie, a trzeba wypłacić za paczkę 300 zl. 
Robi się mały problem, no bo przecież właściciel 
mógł zamówić towar i zapomnieć przekazać perso­
nelowi informacje. Mile i uprzejme zachowanie do­
stawcy uwiarygodnia transakcję. Do tego w obecno­
ści pracowników prowadzi rzekomą rozmowę przez 
swój telefon komórkowy z właścicielem . Wątpliwości 
zastały rozwiane i pieniądze powędrowały z rąk do 
rąk. Zdziwiony właściciel sklepu w przesyłce znalazł 
bezwartościową odzież. 

To na razie tyle. 
Jak znam życie , ciąg dalszy nastąpi ... 

E. K. 
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sprawca dokonał włamania do sklepu, z którego 
skradł warte ok. 2000 zl papierosy i alkohol. 
• Z ulicy Zachodniej skradziono wartego 
13.000 zl VW Passata. 

• Bezdomni przebywający na strychu jednego z budyn­
ku przy ul. Poznańskiej w Międzyrzeczu skradli rower 
górski wartości 400 zl. 

• W Kęszycy Leśnej nieznany sprawca włamu­
jąc się do piwnicy -skradł górala o wart. 75 zł oraz dwie 
hulajnogi. 

• Mieszkaniec Międzyrzecza skradł z terenu budowy 
remontowanego budynku SP nr 2 dwie szlifierki kąto­

we. Niestety w momencie zatrzymania byl tzw . .leża ­

kiem", gdyż szlifierki zdążył zbyć , a pie niądze przezna­
czyć na alkohol. 

• Rower zniknął również z piwnicy bloku przy ul. Za­
chodniej. Straty 500 zl. 

• Na boisku przy hali sportowej doszło do eksplozji 
ładunku wybuchowego skonstruowanego przez 19-let­
niego mieszka ńca Międzyrzecza (wi ęcej w jednym 
z kolejnych numerów). 

• W Szumiącej sposobem na wyłom w murze nieznany 

Umiejętności Zawodowych 
Osób Niepełnosprawnych 

E. K. 

29 września w Domu Pornocy Społecznej reprezentanci Warsztatów Terapii Zajęciowej z siedmiu miast uczest­
niczyli w Piątej Wojewódzkiej Olimpiadzie Umiejętności Zawodowych Osób Niepełnosprawnych pod honorowym 
patronatem senatora Zdzisława Jarmużka. Sponsorami są Lubuski Oddział PFRON i Euroregion Pro Europa 
Viadrina. Obecna byla pani Elżbieta Rafaiska - dyrektor Wydziału Spraw Społecznych Lubuskiego Urzędu 
Wojewódzkiego. 

Na otwarcie przybyli również Kazimierz Puchan -starosta międzyrzecki , Władysława Kubiak - burmistrz 
miasta, Tomasz Jasiński - poprzedni kierownik warsztatów oraz kierownicy innych WTZ i opiekunowie zespołów 
uczestniczących w olimpiadzie .• Zawodnicy" z Chwalęcic, Świebodz ina , Lubska, Zielonej Góry, Kamienia Wielkie­
go i Lobetal k/Berlina startowali w siedmiu konkurencjach: 

- w stolarskiej - wykonywali kątową półkę pod doniczkę , 

- w modelarskiej - tworzyli rzeźbę z gliny, 
- w bukieciarskiej - układa l i kompozycję kwiatową w koszu, 
- w krawieckiej - powstawała makatka z aplikacjami, 
- w plastycznej - malowano na jedwabiu, 
- robótki ręczne to haft krzyżykowy , a w gastronomicznej 

przygotowano przystawki. 
Uczestnicy bardzo przeżywali współzawodn ictwo , ale zarów­

no weterani jak i debiutanci byli wobec siebie życzl iwi , chętnie 

chwal ili się przed znajomymi startującymi w sąsiednich pracow­
niach. Nad sprawnym przebiegiem zawodów czuwali harcerze, 
którzy także siużyli pomocą . 

Po trzech godzinach pracy zawodnicy podali swoje dzieła pod 
ocenę komisjom. 

W wyniku przeprowadzonych zawodów zostali wyróżnieni 
w poszczególnych konkurencjach : 

1. stolarskiej - Andrzej Malinowski z Chwalęcin , 
2. modelarskiej - Robert Cwener z Międzyrzecza , 
3. bukieciarskiej - Bogdan Zynek ze Świebodzina , 
4. krawieckiej - Anna Cienka z Lubska, 
5. robótek ręcznych - Lidia Tomczuk ze Świebodzina , 
6. gastronomicznej - Irena Cendal z .Tęczy " Zielona Góra, 
7. plastycznej - Marzena Górska z Międzyrzecza. 

Puchar przechodni dla najlepszej drużyny przypadł WTZ z Międzyrzecza , zdobywcy 73 punktów. Jak 
powiedział dyrektor DPS Jerzy Krysiak - olimpiady pokazują, jak istotną sprawą w pomocy społecznej jest 
rehabilitacja przez pracę . Realizowany program stwarza realne warunki do pełnego usamodzielnienia i przystoso­
wania się do życia w środowisku społecznym także dla osób z obniżoną sprawnością psychiczną . Z Lobetal zawarto 
porozumienie o partnerskiej współpracy w zakresie promocji europejskiej idei integracji społecznej, wymiany 
turnusów rehabilitacji dla osób niepełnosprawnych oraz kształcenia i doskonalenia zawodowego kadr pomocy 
społecznej . V Olimpiada zakończyła się rozdaniem nagród i wspólną zabawą . Wykonane prace wzbogacą istniejącą 
w DPS .Galerię na Piętrze ". W. Murawska 

V:{ e.~SZT A ~T~R~PII Z~~~CIQWE~x- -~ ~~~1~k~~:=~~a~y~~~riaJu; 
·7°1~pmu P'cj~pĆy ' Społecznej·" - inne - z dermy, materiałów obiciowych; 

· · ·w Międzyrzeczu ul. Podbi~lskiego 2 - do uzgodnienia. ·... . . 
tel. 74117 92 wew. 30 INTROLIGATORSTWO, Mf'ŁA POLIGRAFIA: 

;G)f:ERTA' ~ -dyplomy, h~Lt~i okolicznościowe; zaproszenia; 
· ··· " · kalendarze;;;;;;::.• ><< 

i zabawki, pomoce dydaktyczne, 
zamówienia; 

- naprawa mebli, pórnocy dydakty_9tnyc~, zabawek; 
-inne drobne usługi 'do uzgodnie · · · 

· ~~-~WIECT\\fO: :" ., 
. ')~itu'szki , ręczniki ;: Ściereczki, zasłony, firany, pościęl : 

- ksero Ą-4 i mniejsze; 
- bindowanie; 

., _ laminowanie A-3 i mniejsze; 
-oprawa książek i czasopisrp; ::· 
- notatniki, bruliony, inn~}o ~zgodn,ienia; . 
- teczki wiązane, podkłady dÓ"ryą?wariia, oklad~i 

do dyplomów. 
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Obchody 58. rocznicy 
bitwy pod Lenino 

W październiku 2001 roku obchodzono w Między­

rzeczu 58. rocznicę słynnej bitwy pod Lenino. Cen­
tralnym punktem obchodów rocznicy była msza św . w 
intencji poległych w kościele p.w. św . Wojciecha w 
Międzyrzeczu . Organizatorami uroczystości byli: Sta· 
nisław Kołłątaj - Międzyrzecki Oddział Związku In­
walidów Wojennych RP., Jan Antonowicz - Zwią­

zek Sybiraków RP., Leon Szymański - Związek 
Byłych Żołnierzy Zawodowych i Oficerów Rezerwy 
W.P., Piotr Barczewski - Redakcja .Powiatowej". 

Po nabożeństwie nastąpił apel poległych i złożenie 
kwiatów pod pomnikiem 1000-lecia Państwa Polskie­
go oraz spotkanie w Klubie Garnizonowym. 

Dwa i pół tysiąca km przeszli żołnierze - kościusz­
kowcy w ciągu trzech lat od 1942 do 1945 roku, 
goniąc Niemców od Wołgi i Kaukazu aż do Berlina i 
Łaby , szturmując linie obronne, wielkie rzeki: Don, 
Dniepr, Dniestr, Dunaj, Wisłę , Odrę , Parsętę, Łabę . 

Bitwa pod Lenino, w której uczestniczył obecny na uroczystościach kombatant -
Wiktor Leszczewicz z lagowca podkreślił , że żołnierze brawurowym atakiem przeła­
mali silne pozycje niemieckie, co było wspaniałym odrodzeniem sławy oręża polskiego. 
Nasz żołn ierz zatknął zwycięski sztandar na gruzach Berlina. Jego rodzina czyta od 
początku .Kurier Międzyrzecki". Dziś porucznik Wiktor mieszka z córką w Łagowcu . 

Kazimierz Kulas 

Motto: 

Jesień jest piękna i zarazem smutna. Kro n 
1
• ka 

Chociaż bogata, bywa też okrutna 
Zwłaszcza dla ludzi w podeszłym wieku, 
zdaje się mówić - strzeż się mnie człowieku . 

1 życiu ludzkie podobne bywa do jesieni, s • ' 
Jeszcze pięk.ne, ~Ie b~rwami się już nie mieni. e n l o ro w 
Za mało w n1m c1epła 1 słonecznych dni 
o tym co było , człowiek tylko śni. 

/Zofia Wierzbicka - .J esień "/ 

Trzeciego października 2001 roku odbyło się w Hali Widowiskowo-Sportowej w 
Międzyrzeczu spotkanie seniorów województwa lubuskiego. Przybyłych gości , senio­
rów i mieszkańców Międzyrzecza powitał - Kazimierz Kulas - prezes PKPS. Wśród 
zaproszonych gości byli: sekretarz PKPS - Aleksandra Kempska z Gorzowa, pre­
zes banku - Marian Guzenda, wiceburmistrzowie - Adam Koziński i Maria Ha· 
nasz, sekretarz gminy - Bożena Starkawska i pracownik UG - p. Maciej Kubo· 
wicz oraz seniorzy z Klubów Seniora w Żarach, Zielonej Górze, Nowej Soli , Gorzo­
wie, Międzyrzeczu. Przybyli również przedstawiciele Domów Pomocy Społecznej z 
Jordanowa, Trzebiechowa, Glińska i Gorzowa. Po części oficjalnej odbyła się część 
artystyczna w wykonaniu zespołów z Międzyrzecza , Glińska, Jordanowa, Uniwersyte­
tu III Wieku, Nowej Soli , Trzebiechowa. Na zakończenie spotkania był wspólny 
obiad , trochę poezji i jeszcze piosenki oraz niekończące się rozmowy. Dziękujemy 
gospodarzom Hali Widowiskowo-Sportowej, którzy udostępnili nam bezinteresownie 
obiekt, abyśmy mogli się spotkać. Dziękujemy również wszystkim sponsorom, którzy 
pomogli zorganizować tę miłą imprezę dla ludzi trzeciego wieku. Motto III Lubuskie­
go Tygodnia Seniora brzmi: .CZŁOWIEK JEST TYLE WART, ILE MOŻE DAĆ 
INNYM". W imieniu organizatorów podz iękowanie za piękną oprawę artystyczną i 
miłą atmosferę tego spotkania złożyli sekretarz PKPS,Aieksandra Kempska oraz 
prezes PKPS, Kazimierz Kulas. 

Opracował: K. K. 

Z okazji Dnia Nauczyciela chór "Echo" przy 

Klubie Seniora - Międzyrzecz , pod kierunkiem Jana Płebanka - akordeonisty 
przygolowal piękny koncert dla nauczycieli - emerytów, który odbyl się 18 paździer­
nika w restauracji .Piastowska" - u pani Teresy Łuczak w Międzyrzeczu . 

Oprócz znanych piosenek, m.in .• Jakie życie jest miłe ", .Modry len" i inne w 
programie znalazły się wiersze i dowcipy szkolne. Były wspomnienia i refleksje przy 
kawie i cieście. Za piękną oprawę artystyczną złożono słowa podziękowania wyko­
nawcom. K. K. 

Z ROKITN~ ... 
Listopad- miesiąc modlitw za zmarłych. 

Stajemy przed ich grobami, kładziemy 
wieńce i kwiaty, palimy świece. Patrzymy 

· w ich życie, z którym nasze życie było 
związane - na ich radości, troski, smutki; 
no i ich prace, osiągnięcia, wzloty, błędy, 
pomyłki, upadki. Ale teraz już cisza. Oni 
swojego biegu dokonali. Koniec naszego 
drżenia o nich, zmartwień, kłopotów. Oni 

są w rękach miłosiernego Ojca. Odchodzimy od ich grobów spokoj-
ni o nich, a coraz bardziej niespokojni o nas samych i naszych bli­
skich. Mił()ść uczy nas związać nasząśmierć że śmiercią Chrystusa 
i Jego cierpienienl. Nauczy nas też widzieć w śmierci wezwanie do 
dobroci, pokory, roztropności i szlachetności. Niech spłynie na nas z 
grobówopokój, niech też zstąpLna naszych zmarłych pokój -pokój 
Chrystusa, dla nas - w czasie, dla nich - w wieczności. 

Ks. Tadeusz Kondracki Kustosz Sanktuarium 

Wspomnienie o ks. Józefie Rysiu 
- kaplanie parafii św. Jana 

Chrzciciela w Międzyrzeczu 
"Czym jesteś pająku nieba? 
Jakie niesiesz drogi ponad zieloną śmiercią? 
Nim dłonie przewiążą różańcem 
odpowiem sobie: jestem tylko glinianym dzbanem, 
który codziennie leczy wielka ręka Pana ". 

/Bonifacy Miązek" O kapłaństwie "/ 
W listopadzie 2001 roku mija 25 lat od śmierci ks. Józefa Rysia, długoletniego 

kapłana parafii św. Jana Chrzciciela w Międzyrzeczu. Miejscowi parafianie ze wzru­
szeniem wspominają swego wikarego, śp. ks. Józefa Rysia. W czasie wojny był 
kapelanem wojskowym. Piastował On służbę Bożą za czasów proboszczów: ks. kan. 
Andrzeja Czechowicza, proboszcza ks. dr Edwarda Napierały, a rok przed śmier­
cią u proboszcza ks. inf. Henryka Guzowskiego. 

Ks. Józef Ryś urodził się 28 lutego 1918 roku w miejscowości Wilkowiska koło 
Tymborku w powiecie limanowskim. Bardzo kochal tereny górzyste , środowisko 
wiejskie, rozumiał specyfikę środowiska wiejskiego i problemy chłopów . Rodzice jego 
byli dobrymi roln ikami. Mial dwoje rodzeństwa: siostrę Eleonorę i brata. Święcenia 
kapłańskie otrzymał w 1942 roku w Krakowie. 

Ks. Józef Ryś po wojnie byl kapłanem na Pomorzu Zachodnim, tam wówczas 
osiedlali się mieszkańcy Kresów- Lwowa, Tarnopola, Buczacza, Wilna, ażeby zagospo­
darować Ziemie Zachodnie i Pólnocne. Potem w latach pięćdziesiątych zastal przeniesio­
ny na Ziemię Lubuską. Przez parafian był nazywany .księdzem robotnikiem", gdyż remon­
tował kościoły m.in. w Międzyrzeczu . W pamięci parafian zapisał się jako gorliwy i szczery 
duszpasterz, bardzo życzliwy człowiek. Angażował się w pomaganiu ludziom biednym, 
zwłaszcza pochodzącym ze wsi. Pomagal im np. przy załatwianiu pożyczek w bankach, w 
znajdowaniu najlepszych szkól dla chłopskich dzieci i pasylaniu ich do szkól wyższych . 
Bardzo mu zależało , aby dzieci wiejskie były wykształcone i mądre. 

Ks. Józefa Rysia znalem osobiście, często z nim jeździłem do rodzin biednych i 
dzieci pokrzywdzonych przez los. Wspomnę , ofiarność rodziny Kosek, która ofiarowa­
ła część swego domu na założenie kaplicy w Żólwi nie . 

Ks. Józef Ryś mógł jako pierwszy odprawiać tam nabożeństwa. Było to wielkie 
wydarzenie historycz­
ne. Dziś kaplica p.w. 
blagosławionej Fau­
styny Kowalskiej na­
leży do parafii w Bo­
bowicku. Starsi pa­
rafianie doskona­
le pamiętają ks. Jó· 
ze fa Rysia jako wiel­
kiego Sługę Bożego 
i społecznika . Nabo­
żeństwa odprawiał 

również w kościele w ' 
Obrzycach, tam też l \ 
odwiedzał chorych w pawilonach. Służył Bogu i ludziom w tych pierwszych ciężkich 
latach powojennych . Homilię glosil zawsze z ambony. 

Ks. Józef Ryś przyczynil się do ożywienia wiary katolickiej , remontów kościołów i 
nauki religii w szkołach . W pamięci parafian pozostal jako bardzo troskliwy i opiekuń­
czy duszpasterz. Zmarł 18 listopada 1976 roku, w ostatniej drodze towarzyszyli mu 
obecny ks. bp Paweł Socha i 24 kapłanów . Jego prochy spoczywają na Cmentarzu 
Komunalnym w Międzyrzeczu . Kazimierz Kulas 
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Przedsiębiorstwo 

U sługowo Handlowe "AMALIA" 
Marian KULAK 

66-300 Międzyrzecz , ul.30 Stycznia 47 

WYNAJMIE 

Nr 11 (129) 

W Międzyrzeczu przy ulicy 30 go Stycznia 47 atrakcyjną wille miejską (z końca XIX w.) 
Lub pomieszczenia w niej z przeznaczeniem na siedzibę firmy, biura lub gabinety lekarskie. 

Wszystkie pomieszczenia zaopatrzone są w: CO, telefon a pomieszczenia na gabinety lekarskie 
W punkty : ciepłej i zimnej wody. Lączna powierzchnia pomieszczeń 136,39m' (parter) oraz 

- 142,39m' (piętro). Poza tym oferujemy możliwość wynajęcia garaży na dziedzińcu domu (teren 
ogrodzony). Ważnym elementem jest również bardzo duży parking w bezpośrednim sąsiedztwie 

oferowanej nieruchomości. 
Informacje l kontakt: (0-95) 741 27 97 (w godz. 7-16) 

e-mail: amalia amalia.07.pl 

ZAPRASZAMY ! 
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*** 

.. Odszedłeś- jakże trudno pogodzić się z tym" 

Wszystkim Przyjaciołom. Sąsiadom. 
Rodzinie. Zarządowi i Pracownikom 

Przedsiębiorstwa Produkcji Betonów PUBR 
w Międzyrzeczu. którzy towarzyszyli nam 
w najtrudniejszej dla nas. bo w ostatniej 
drodze mojego męża. naszego tatusia. 

brata. wujka. szwagra 

śp. Bolesława Barłoga 
składamy 

najserdeczniejsze podziękowanie. 
Z głębi serca płynące "Bóg zapłać" 

składamy ks. proboszczowi Grzegorzowi 

Tuligłowiczowi oraz ks. proboszczowi 

Władysławowi Nadybale za odprawienie 

różańca, Mszy św., wzruszające 

słowa pożegnania 

żona z córką i synem 

Składamy podziękowanie lekarzom. pielęgniarkom 
i pracownikom Szpitala w Międzyrzeczu za 
otoczenie opieką medyczną naszej Mamy 

w ostatnich dniach Jej życia. 

Czcigodnemu księdzu proboszczowi 

Grzegorzowi Tuligłowiczowi za wsparcie 
duchowe modlitwą i słowem. 

Z głębi serca dziękujemy Wszystkim, którzy 

przyszli pożegnać naszą Kochaną Mamę 

śp. Stanisław~ Górską 
rodzina 

Irena Zielińska Wanda 

siedzieć we własnym miejscu 
i o własnym czasie 

z Mickię~czów, łmielita"17 
jak.'dobrze było 
faMdobrze bYło koch ale mieć w sobie wieczność 

Pokątnych pobytów 
i wtedy bez nazwiska 
Przedstawiać się 
bez numerów 
butów 
Przemierzać 
i wierzyć że przeliczy się ta godzina 
na którą nikt z nas 
nie może 
się spóźnić 

· g(f~*mnie millutką t~ ,!. , ~ 
iń6wiłeś bajki mi na 'abbranoc 

·i taki dobry(tatusiu· byłeś. 
Ni~'rizaiu~ G{ebie mójojcze drog.i;fp· 
wó}ria srogaCiebie .mizabrała, 
i t~lko zdjęc{ę, Twoje·!~g. ścianie 
.i tylko Pan;{~t mi p(J~gstgła, SA 
W obcej zie.1hi jestii!va mogiła · · 
i nie wiem,' czy ktoł kwiat na 
niejpołoży,:i;: 

Pani Danucie Chudzińskiej wyrazy głębo­
kiego współczucia z powodu śmierci męża 

lek. med. Jerzego Chudzińskiego 
składają współpracownicy i koledzy 

z Samodzielnego Publicz nego S zpitala dla 

Nerwowo i Psychicznie Chorych w Międzyrzeczu 

Koleżankom Jadwidze ŻUK-CZYŻ 
i Magdalenie CZYŻ 

wyrazy gł~bokiego · współczucia 

z powodu śmierci MATKI i BABCI 
składają Dyrekcja. Grono Pedagogiczne 

i pracownicy Zespołu Szkół Zawodowych 
im. St. Staszica w Międzyrzeczu 

Koleżance Beacie Bartkowiak 
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci ojca 
składają: 

dyrekcja. grono pedagogiczne oraz pracownicy 

Szkoły Podstawowej nr 2 w Międzyrzeczu 

Koleżance Danucie Dudzińskiej 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu 

śmierci matki 
składają: 

dyrekcja. grono pedagogiczne oraz pracownicy 

Szkoły Podstawowej nr 2 w Międzyrzeczu 

Mar lenie i Tadeuszowi Laszczakom 
oraz całej rodz inie wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci mamy. teściowej i babci 
składają 

Szczudlakowic z rodziną 

c; ' r ..... ,; < . w i i ''.:;:· 
· i(l~alilżiiKg,':Posloi fw zadu~;e 
i '46 módlitwy dłonze swe złoży . 
~eoczywafw spokoju ~jcze - ~gfnierz.u 
ióiraz z innymi żołniet;zami;~;;;· ··· 
którzy polegli o wolność kraju; 
ktorzy swe życie za ·PÓlskę odaalz. 
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"WIDZIMISIĘ" 

FRASZKI l AFORYZMY 
ROBERTA ·JANCZVSZYNA 

ZAMKOWE ZAKAMARKI 
Piękn iejszej w zamku nie widziano, 
te ładne :- żywcem zamurowano. 

/ GROZNYJE ZABAWKI 
Lepiej się bawić czolgami w piaskownicy, 
niż stalowe czołgi oglądać na ul icy. 

ŻYCIOWE ROLE 
Chiopiec do bicia­
niewiele ma z życia : 

·'<METAMORFOZA 
Przed. ś lubem · - skarb, 

; po ślub ie ·.,. garb.· 

~AR~ . PRZECHODZĄ 
Ma wzrok .· bazyliszka 
Niejedna/ mniszka . . 

PAN X 
Pracy to on chyba nie znosi , 
poci się nawet wtedy, 
gdy kieliszek z wódką podnosi. 

KWESTIA DIETY 
Hieny, szakale i sępy , 
chyba każdy w to uwierzy, 
oddech mają raczej ..:. nieświeży . 

ÓRZEMIĄCE PRZEKONANIE 
Da sobie 
uciąć rękę , 
że utnie sobie · 
dzisiaj drzemkę . 

GDY CZARNEJ OWCY BRAK ... 
Dla · stada -
biada. 

WŁASNE ZDAŃIE 
Broniąc wlasnych racji -
nie. oczekuj owacji. 

Etos pracy jest odwrotnie proporcjonalny 
do dlugosci kolejki przed kolekturą . 

Niejednemu zamiast dać mandat wyborczy, 
należaleby wlepi ć mandat karny. 

1 Staczając się na dno, można się piąć do góry. 

Samodzielny Publiczny laklad Opieki Zdrowotnej w Międzyrzeczu 

Październikowe nowinki 
ze Szpitala w Międzyrzeczu 
Oficjalnie, bez wielkich fanfar. W gronie pracowników, przyjaciół , przedstawicieli 

miasta, powiatu i kasy chorych 11 pażdziernika 2001r. otworzyliśmy Szpitalny Oddział 
Ratownictwa. Historia tworzenia tego typu oddziałów jest zapewne znana między­

rzeczanom. U jej podstaw leży zintegrowanie działań wszystkich służb udzielających 
pomocy poszkodowanym głównie w wypadkach drogowych. Dla potrzeb tych poszko­
dowanych tworzy się w całym kraju - przy znacznym zaangażowaniu środków z 
budżetu państwa - oddziały ratownictwa szpitalnego, odpowiednie systemy łączno-

Natura i kultura 
w centrum uwagi 

Ochrona przyrody i ś rodowiska to zadania dla wszystkich bez względu na zamiesz­
kanie, wi ek ,wyznania, płe ć czy zainteresowania. By je wypełn ia ć , przed laty powo­
łano do życia Celowy Związek Gmin CZG 12 z siedzibą w Słubicach . Przygraniczne 
położe n ie zobowiąz uj e nas do szukania wspól nych rozwiąza ń z naszymi sąs iadami 
zza Odry. O~pow i ednikiem naszego CZG 12 jest w Niemczech Zwi ąze~ Konserwacji 
Krajobrazu Srodkowa Odra oraz Stowarzyszenie n? rzecz Przyrody i Srodowiska w 
Lebus. Te trzy organizacje przy pomocy U rzędu Srodowiska Landu Brandenburgii 
zorga nizowały dla multipl ikatorów /pedagogów/ warsztaty ekologiczne w Falkanha­
gen w dniach 1 - 4.10.2001. 

Wyjeżdżaj ąc razem z Bogdanem Łabuzą /SP nr 2/, na zaproszenie Prezesa 
Aleksandra Kozłowskiego , b y l i ś m y p eł n i obaw, a zarazem ogromnie ciekawi 
praktycznego działania naszych zachodnich sąsiadów w zakresie ochrony przyrody i 
środowiska. Obawy zostały rozwiane natych miast po przybyciu do Oderland Camp, a 
ciekawość zaspokajana w miarę up ływu czterodniowego pobytu. Dwudziestu pięciu 
nauczycieli z kilkunastu gmin poznawało hi storię i kulturę zachodniej części Środko­
wego Nadodrza . Wspólna historia, podobieństwo kulturowe, zbliżona przyroda i 
warunki środowiskowe pozwa lają nam spokojniej spoglądać na przybliżającą się 
.Europę bez granic". Praktyczne zajęcia nad okolicznymi jez iorami pokazały , że ochro­
ną przyrody tu zajmują się wszyscy. l tak pod szczególną opieką znajduje się w tych 
okolicach bóbr i wydra, a dowodem na to są pobudowane specjalne przejścia pod 
drogami, ograniczenie dopuszczalnych prędkości dla jadących tędy samochodów czy 
siatki wzdłuż dróg. Oglądając przyrodę łatwo zauwa żyć , że granica nie jest przeszko­
dą w występowaniu np. tu i tam dębów , choć trudniej jest j uż rozpoznać na podsta­
wie tylko liści dąb szypułkowy od dębu bezszypułkowego . Wymianą doświadczeń i 
praktycznych za chowań proekologicznych kończono każdy pokaz. Mocno umotywo­
wani wracamy do naszych codziennych zajęć z dziećm i i młodzieżą , bo wiemy, że 
sporo jest jeszcze do wykonania, a dodatkowo widz imy konieczność zwiększenia 
wysiłków skierowanych na ochronę przyrody. Każde , nawet to najmniejsze działanie 
w tym zakresie daje nieprzecenialne efekty. Dbając o wspólne środowisko , poznając 
historię i kulturę możemy czuć si ę w pelni EUROPEJCZYKAM I. 

Alina lgnatowicz 

ś ci , po to , by interwencja medyczna była jak najszybsza i jak najskuteczniejsza. 
Wszędz i e tam, gdzie jest to konieczne. 

Lokalizacja oddziału , wyposażenie w apa ra turę i sprzęt (nie tylko oddziału , ale i 
karetki R). kwalifikacje personelu , istniejąca od lat dobra współpraca ze strażą 
pożarną i policją - stwarzają możliwości udzielenia profesjonalnej pomocy -szybszej, 
przez co skuteczniejszej. Kierownikiem nowo otwartego Szpitalnego Oddziału Ra­
townictwa został specjalista anestezjolog - lekarz Adam Boroń . 

Inne nowinki ze szpitala to rozstrzygnięcie konkursów na stanowiska ordynatorów 
oddz iałów (konkursów obowiązkowo ogłaszanych co 6 lat). Na stanowisko ordynato­
ra Oddziału Anestezjologii i Intensywnej Terapii ponownie powołany został lek. 
Wojciech Strugała , a na stanowisko ordynatora Oddziału Chirurgii Ogólnej i Trau­
matologii również ponownie powołany został lek. Krzysztof Adamkowicz . 

Ponadto ch cieliśmy poinformować wszystkich zainteresowanych , że kierownikiem 
Zakładu Opiekuńczo - Leczniczego została pani mgr Teresa Romanów. 

Dyrektor Leszek Kołodziejczak 

Zarząd Powiatu w Międzyrzeczu OGŁASZA drugi przetarg ustny nieograniczony 
na sprzedaż nieruchomości zabudowanej stanowiącej własność Powiatu Międzyrzeckiego , położonej w Międzyrzeczu, obręb 1, który odbędzie się w dniu 15 listopada 

2001 r_ o godzinie 1 or w siedzibie Starostwa Powiatowego w Międzyrzeczu , ul. Przemysłowa 2, pokój nr 101. 
l. Oznaczenie i opis rueruchomości : 
Lp. Położenle Oznaczenie Pow. Opis nieruchomości Cena :Przeznaczenie Oznaczenie 

nieruchomości nieruchomości nieruchom. wywoławcza w nieruchomości w nieruchorrtoś 

~·~~----------~-----------+--~w~m~2·--~---------------------~-----~z~ł-----~~--_Jp~l~an~i~e~--~~c~i~wgk.w. 
Nieruchomość 87 700,00 Cele l. Międzyrzec z, 

obr. l 
u1.30 

Stycznia 58 

230/1 258 zabudowana budynkiem (w tym grunt teren usług 
pogotowia ratunkowego 11 500.00, nieuciążliwych 

l - kondygnacyjnym budynek ze strefą 
podpiwniczonym z 76 200 .00) uciążliwości w 

użytkowym częściowo granicach 
poddaszem o pow. użyt . działki, teren 

ogółem 210,40 m 2 ochrony 
konsen.vatorskiej 

poś . " B" 

nie posiada 

2. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest uiszczenie wadium w wysokości 5 % ceny wywoławczej tj.: 4 385,00 zł do dnia 12 listopada 2001 r. na -konto-Starostwa 
Powiatowego w Międzyrzeczu u1 . Przemysłowa 2 - Bank PEKAO S.A. l Oddzial w Międzyrzeczu nr 11001122-2020-2101 -111-6. . . 

Wadium zwraca się niezwłoczn ie po zakończeniu przetargu . Uczestnikowi, który przetarg wygra, wadium zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia nieruchomoscL 
3. Przetarg uważa się za zakończony wynikiem negatywnym, jeżel i żaden z uczestników nie zaoferuje postąpi enia ponad cenę wywoławczą w wysokości 1 % tej ceny, 

z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych . 

4. Uczestnikom przetargu nie zwraca się kosztów poniesionych w związku z tym przetargiem. . 
5. Jeżel i osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie stawi się w miejscu i terminie zawarcia umowy sprzedaży , organizator przetargu może odstąpić od zawarcia 

umowy notarialnej. a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi. 
Starosta Kazimierz Puchan --



AUTO-BIS Sp. z o.o. 
UL. KONIAWSKA 12, 66-400 GORZÓW WLKP. 
TEL. 095 723 86 60/61, e-mail: auto-bis@shaco.pl, http:/ l www.auto-bis.prv.pl 

ODDZIAŁ 

W MIĘDZYRZECZU 
ul. POZNAŃSKA 6 
teł. 095-7 41-23-03 
fax 095-741-23-51 
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KQM PUTE Y 
JUŻ OD 1999,90 ZŁ 

KA SY FISKAL~ 
O D 1499,9P ZŁ 

PRZEGLĄD OKRESOWY 
KASY 1 EISKALNEJ 67,00 ZŁ 

CENY BRUTTO 
... nie liczymy za dojazdy 
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TE Ą Office: 
66-300 Międzyrzecz , ul. Świerczewskiego 23 

Tel./Fax (+48 -95) 741-20-24 KOM. O 602 494 304 
HTTP: www.scan.pt 

E-MAIL: scan@scan.pllub scan@go.onet.pt 



I<URIEROWA MISS JESIE 

lza Szymańska 

~---­
KUPON nr 3- listopad 
Imię i nazwisko kandydatki 

Fot. A. Kukła 
Kurierowa dziewczyna jesieni 

Regulamin konkursu 
1. K. M. ogłasza konkurs na Miss Jesieni. 
2. Konkurs trwa trzy miesiące (wrzesień , październ ik, listopad 2001). 
3. Głosowanie odbywa się na oryginalnych kuponach zamieszczonych w K. M .. 
4. Wyniki zostaną ogłoszone w grudniowym numerze K. M. 
5. Prezentacje kandydatek odbywać się będą w kolejnych numerach K. M. 
6. Przewodniczącym komisji jest kolega redakcyjny Bogdan Macina. 
7. Kandydatki - laureatki oraz trzy osoby spośród głosujących otrzymają upominki. 
8. Ostateczny termin nadsyłania kuponów upływa 151istopada 2001 r. 

Zachęcamy do wzięcia udziału w zabawie. 

Grażynie i Tadeuszowi 
Dobrzyńskim 

z okazji 20. rocznicy ślubu 
zdrowia, szczęścia , miłości 

i optymizm u na dalsze lata 
życzą 

Agnieszka, Janusz, Janina i Pa 

Z okazji 30. rocznicy ślubu 

Halinie i Wojciechowi 
Mackiewiczom 

dużo zdrowia, radości i pogody ducha 
życzą 

przyjaciele Miłka i Mietek 
z dziećmi, synową i wnuczką 

Justyna Jaroszek Milena Grzelak 

Nazywam się Agnieszka 
Dobrzyńska. Jestem te­
goroczną maturzystką w 
Zespole Szkół Rolniczych , 
w Bobowicku. Po zakoń­
czeniu edukacji w szkole 
średniej mam zamiar stu­
diować. Jestem bardzo 
sympatyczną i miłą oso­
bą, otwartą na zawieranie 
nowych znajomości. Bar­
dzo lubię czytać książki. 
Moją pasją jest także mu­

Agnieszka Dobrzyńska zyka, sport i moda. 

-----·-----------
PHUffitrmar 

66-440 Skwierzyna, ul. Sobieskiego 9 
tel. (095) 7170-884 

7171-528 
tel.kom. O 600 266 597 

o 606 327 867 

NApRAWA spRZ~Tu AGD: 

" pRALki-AUTOMATYCZNE i wiRNikoWE 
"wiRówki 
" odkuRZACZE 
" MAszyNy do szyciA 
" bojLERY ORAZ OGRZEWACZE 
pRzepływowe 

SpRZEdAż cz~ści ZAMiENNyc~ 
NApRAwy w doMu u kliENTA ,. dojAzd GRATis 
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Uczniowie z Bobowieka w Ha ren 
W dniach 16-30 września 2001 r. kilkunastoosobowa 

grupa uczniów z Zespołu Szkól Rolniczych w Bobowic­
kU odbyła praktykę w gospodarstwach rolnych i hote­
Jach agroturystycznych w p i ęknym Haren nad rzeką 

moglem narzekać na zmęczenie , nie ukrywam, i ż po 
kilkunastu dniach sprzykrzyła mi się monotonia towarzy­
sząca przebieraniu kartofli (wracając do domu obawia­
łem się , czy nie będą mi się śniły po nocach). 

postanow i eń .Traktatu z Schengen". Kontrola na gra­
nicy niemiecko-holenderskiej przypomina tę z granicy 
dwóch polskich powiatów - de facto nie istnieje .. 

Jak zawsze ze smutkiem p rzyszło mi się żeg nać z 
Ems w Dolnej Saksonii. Młodzież mia­
ła okazj ę zobaczyć inne technologie 
zarówno w produkcji rośl i nnej jak i zwie­
rzęcej . Dla wielu z nas był to pierwszy 
taki wyjazd; dla opi ekujących się nami 
pani mgr Bogusławy Furtak i mgr 
in ż. Jerzeg o Bernasia kolejny z wie­
lu, który zosta ł zorganizowany przez 
dyrektora Szkoły Realnej pana Horsta 
Guffahrta oraz panią Renatę Esders. 
Dla mnie praktyki te miały szczególny 
charakter, była już bowiem to moja trze­
cia i niestety ostatnia wizyta w Niem­
czech . 

Trudno mi dziś powiedzieć , którą z 
' nich będę wspominał ze szczególnym 

moimi gospodarzami . Szczególnie do­
skwierała mi jednak świ adomość, że nie­
prędko powrócę do Haren. Abstrahując od 
faktu , iż wyjazdy tego typu są przede wszyst­
kim najzwyczajniej w świecie sympatyczne 
i sprawiają przyjemność wszystkim w nich 
uczestn iczącym , myślę , że daj ą one mło­
dym ludziom szansę na uczyć s i ę kilku waż­
nych rzeczy. Poprzez bezpośredni e kon­
takty z obcokrajowcami łatwo wpoić ideę 
tolerancji. W konkretnym przypadku Nie­
miec można się przekonać, jak przedsta­
wia się codzienność Zachodu i Un ii Euro­
pejskiej. Z żalem trzeba skonstatować , i ż 
mimo naszych długoletnich aspiracji wc i ą ż 
dzieli nas od Niemiec znaczący dystans. 

sentymentem. Pomimo licznych podobieństw każda z 
nich miała w sobie coś niepowtarzalnego. Na prze­
strzeni prawie półtora roku mogłem poznać różnych 
ludz i ( liczę , że niektóre znajomości prz etrwają próbę 
czasu i odległości) , zebrać nowe doświadczenia , zwe­
ryfikować swoje własne wyobrażenia o naszych zachod-

' nich sąs iadach , a także jak sądzę , wykazać bezpod­
stawność kilku antypolskich stereotypów. 

Nasze praktyki zawsze wzbogacano o spotkania z 
burmistrzem Haren panem B. C. Hiebingiem. Pod­
czas uroczystości w ratuszu przypadł mi w udziale odpo­
wiedzialny obowiązek powiedzenia ki lku słów w imieniu 
grupy, złożenia podziękowań , zrelacjonowania swoich 
wrażeń . Według naocznych świadków udało mi się wyjść 
z tego niecodziennego dla mnie zadania obronną ręką. 

Jednocześnie bardzo budujące jest prześw iad czen i e , 
że żyją tam ludzie tacy sami jak my. Zadziwiające , ile 
nas łączy: zainteresowania i pasje, którymi się oddaje­
my, dylematy i rozterki , które przeżywamy . Jest to wie­
dza tym cenniejsza, iż osobiste przeżycia i doświadcze­
nia zawsze przemawiają do nas silniej niż informacje 
podręcz ni kowe . 

Nie inaczej było tym razem. Rodzina Schnełte, u 
której mnie zakwaterowano, ujęła mnie gościnnością, 
ciepłem i troskliwością . Pojęcie ,babcinej opieki" przekra­
cza granice państw i tak moje gospodynie w podeszłym 
wieku rozpieszczały mnie w trakcie całego pobytu. Nie­
mniej jednak praca zajmowała mi sporo czasu. Choć nie 

Jeden z dni wolnych wykorzystaliśmy na krótki wy­
jazd do Holandii, do miasta Emmen. Kraj ten znany z 
kilku kontrowersyjnych rozwiązań prawnych, Niemcy i 
Francuzi nazywają . Płaskim krajem". Rzeczywiście , 

pierwsze co zwraca uwagę po przekroczeniu granicy, 
to plaski , nizinny, malowniczy krajobraz. Przy okazji 
przekonaliśmy się , jak w praktyce wygląda wypełnianie 

Za przeżycie i poznanie wspan iałych ludzi p. H. 
Auffahnt i p. E. Esdens naszym opiekunom p. mgr 
B. Furtak i p. mgr inż. J. Bernasiowi oraz panom 
dyrektorom Zespołu Szkół Rolniczych w Bobowieku mgr 
Adamowi Żyle i mgr. i nż . Romanowi Nowakowi dz i ę­
kują uczestnicy wyjazdu . 

Dymitr Franas 

Z KRONIKI LO 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O "PUCHAR 

DYREKTORA LO" l "PUCHAR 
STAROSTY POWIATU " 

Dnia 6.10.2001 r. na stadionie miejskim odbyły się 
zawody lekkoatletyczne dla szkół średnich o ,Puchar 
Dyrektora LO" oraz dla szkół gimnazjalnych o "Puchar 
Starosty Powiatu". 

W zawodach tych wystartowały reprezentacje szkół z 
Międzyrzecza: Liceum Ogólnoksztalcącegoim . H. Świę ­

cickiego, Zespołu Szkól Zawodowych im. S. Staszica, Ze­
społu Szkól Budowlanych, Gimnazjum nr 1, Gimnazjum nr 2. 

Otwarcia zawodów dokonał starosta powiatu - Kazimierz Puchan w obecności 
dyrektora LO Dariusza Jankowskiego, burmistrza Międzyrzecza Władysława Ku­
biaka i kierownika Hali Widowiskowo-Sportowej Janusza lwińskiego. Wyniki zawo­
dów w wieściach z Hali Widowiskowo-Sportowej . Dyrekcja LO oraz Uczniowski Klub 
Sportowy- LO składają serdeczne podziękowanie sponsorom oraz wszystkim osobom, 
które uczestniczyły w przygotowaniu i przeprowadzeniu zawodów. 

Dzień Edukacji Narodowej 
14 października to święto Edukacji Narodowej, czyli Dzień Nauczyciela. W tym roku 

w naszym liceum miały miejsce powiatowe obchody tego święta . Na koncert muzyczny, 
przygotowany przez młodzież, zaproszeni zostali nauczyciele z różnych szkół powiatu 
międzyrzeckiego. Wśród zaproszonych gości obecni byli: starosta powiatu Kazimierz 
Puchan, przewodniczący Rady Powiatu Mieczysław Lamcha oraz przewodniczący 
Powiatowej Komisji Oświaty , Kultury, Kultury Fizycznej i Sporty Jerzy Barski. 

Po koncercie odbyło się uroczyste wręczenie NAGRÓD STAROSTY POWIATU dla 
nauczycieli szkól ponadgimnazjalnych. Nagrody otrzymali : 

- mgr Dariusz Jankowski - dyrektor Liceum Ogólnokształcącego w Międzyrzeczu 
- mgr Ferdynand Sańko - dyrektor Liceum Ogólnokształcącego w Skwierzynie 
- mgr Hubert Kochański - dyrektor Zespołu Szkół Samochodowych w Skwierzynie 
- mgr Donata Kubiak - nauczyciel Liceum Ogólnokszta łcącego w Międzyrzeczu 
- mgr Grażyna Bułach - nauczyciel Liceum Ogól nokształcącego w M iędzyrzeczu 
- mgr Maria Jaruta - nauczyciel Zespołu Szkół Zawodowych w Międzyrzeczu 
- mgr Halina Kossut - nauczyciel Zespołu Szkół Zawodowych w Międzyrzeczu 
- mgr Maria Michalska - nauczyciel Zespołu Szkół Zawodowych w Międzyrzeczu 
- mgr Wacław Gall - nauczyciel Zespołu Szkól Rolniczych w Bobowieku 
- mgr Roman Nowak - nauczyciel Zespołu Szkół Rolniczych w Bobowieku 
- mgr Wiesław Mikołajczak - nauczyciel Zespołu Szkól Zawodowych w Skwierzynie. 
Z okazji Święta Edukacji na uroczystości w Gorzowie Nagrodę Lubuskiego Kuratora 

Oświaty otrzymaJ nauczyciel naszej szkoły mgr Mariusz Wąsiel. 

Nauczyciele dyplomowani 
Od 1 września tego roku w naszym liceum mamy następne osoby, które osiągnęły 

najwyższy stopień na drabinie awansu zawodowego nauczyciela. Stopień nauczyciela 
dyplomowanego uzyskały : mgr Donata Kubiak i mgr Grażyna Bułach . Gratulacje! 

Urszula Przybysz 

sowanie na zamku w Mi rzecz u 
W czwartek na lekcji sztuki .j)ani Kowalczyk ogłosiła , że w sobotę 8:09. br. odbędzie się na terenie zamku w Międzyrzeczu konkurs plastyczny związany z naszym miastem 
W sobot~ .~od ra~;e;· ~trasznJe lało idlatego bąlam się , że kon .~urs się nie odbędzie, a ja bardzo chciałem wziąć w nim udział. Je?nak pomimo fatalnej pogqdy postanowiłem 

udać s ię na miejsce zbiórki.' Gdy przyszedłem pod szkołę, nie zastałem tam nikogO" z mojej klasy. Straszhie się tyf)l zmartWiłem . Dopiero po kilkunastu minutach przyszla moja 
koleżanka i razem postanowiliśmy poczekać na panią Kowalczyk. Gdy pa.ni przyszła , to się ucieszyła , ddy nas zobaczyła i w s pól nie udaliśmy się na zamek. Pomimo tego że 
deszczowe c~.rńury ciągle .. y.tisial( na<j,~ami , nietraciliśmy nadzi~i , że >konkurs . się ogbę9~ie. Ud3l<) się !;~~niwpisała nas.na list{ uczestników i kazała zająć wygodne miejsce 
do malowania:' Dl l.igoizastanawialem 'śię, jaki . zabytek Międzyrzecza uwi~cziiić rfa swoim óbrazie:1W kon'cu postantwilerir:.... będę rysował karczmę . Po trzech godzinach pracy 
Oddałem swój rysune~ komisji ,'która m iała ocenić wszystkich. Odetchnąłem z ulgą, gdyż udało mi się zakończyć rysowanie, a.pogoda teżo~azala się łaskawa , bo nie padało. 
W tym sarnyin,9zasie' q_a międ~yrzec,kif11,zamku odbywał się plener wyborczy kandydata do Sejm~4RP, pana Andrzeja Świd!a. Kiedy z niec.!~rpl iwością czekałem na ogłoszenie 
wyników, podszedł dó mnie właśni e 'pan Andrzej i pogratulowal 'odwagi i wytrwałości . Pokazalem mu swój rysunek, który już' był wywieszony na wystawie - bardzo mu się 
spodobał. Zgążyłem jęszcze zjeść pyszną grochówkę i wypić cieplą herbatę, gdy okazało się, że za chwilę komisja poda wyniki konkursu. Najpierw uczestników z DPS-u, 
następn i e dzieci, które przebywają w szpitalu, a na końcu młodzieży szkolnej. Vfszyscy dostal iś~y.świetne nagrody. Ja wygrałem rę:ovelacyjny album. do zdjęć , kfóry pa pewno 
rni się przyda,~ Każdy z nas był zadowolony i wesoły , co również .udzieiiło się" pani pogodzie, gdyż do końca dnia świeciło słonko : ' ... ,: " 

··· Szymon Mikulski Kl. fe Gimnazjum nr 2 
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W MIĘDZ\'RZECKIEJ BRYGADZIE 
SERWIS INFORMACYJNY 17 WIELKOPOL- l ~ z kompanią h?norową . Obecny byl do~ódcabrygady pplk Mirosław Różański, 

1 zastępca dowodcy brygady pplk Arkad1usz Glura 1 pplk Marek Patrzała 
SKlEJ BRYGADY ZMECHANIZOWANEJ Szkolenie . 

W 62 rocznicę bitwy nad Bzurą 
Na podstawie Decyzji nr 27/MON Ministra Obrony Narodowej z dnia 20 

marca 1996 roku 17 Wielkopolska Brygada Zmechanizowana dziedziczy tra­
dycje 3 Dywizji Strzelców Wielkopolskich z 1919 roku i 17 Wielkopolskiej 
Dywizji Piechoty z lat 1919-1939 oraz kontynuuje tradycje 17 Pulku Piechoty 
z lat 1944-1957 i 17 Pulku Zmechanizowanego z lat 1957-1996. 

W tym roku obchody 62 rocznicy bitwy nad Bzurą odbyły się 30 września. · · 
Jako spadkobiercy tradycji 17 Wielkopolskiej Dywizji Piechoty byliśmy w Modl- L L 

nej. Na cmentarzu, na którym w wojennej kwaterze spoczywają polegli w walce 
żołnierze 17 Wielkopolskiej Dywizji Piechoty, w asyście kompanii honorowej stanął 
sztandar międzyrzeckiej brygady. W podniosłej. patriotyczno-religijnej uroczystości uczest­
niczyła delegacja 17 Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej z dowódcą jednostki 
pplk Mirosławem Różańskim , któremu towarzyszyli dowódcy batalionów, mjr Piotr 
Malinowski i mjr Dariusz Nawrocki wraz pplk Marek Patrzała. W hołdzie bohate­
rom wojny obronnej 1939 roku kpt. Andrzej Hudziński przeprowadził apel poległych , 
a kompania honorowa oddala salwę. Pod pomnikiem poświęconym poległym żołnie­
rzom złożyliśmy wiązankę kwiatów. 

12 października w 58 rocznicę bitwy pod Lenino w kościele p.w. św. Wojciecha w 
Międzyrzeczu odprawiona została Msza Święta w intencji poległych, a o godz. 17 pod 
pomnikiem 1 000-lecia Państwa Polskiego przeprowadzono uroczysty apel. W rocznicowej 
uroczystości wśród uczestników patriotyczno-religijnej uroczystości stanął sztandar 17 WBZ 

Powitanie jesieni 
w Przedszkolu nr 6 

W czwartek 4 paź­
dziernika wszystkie 
dzieci z Przedszkola nr 
6 wyszły na spacer, aby 
w pobliskim parku przy­
witać jesień . Dzieci 
zwracały uwagę na 
piękno i bogactwo je­
siennego parku. Przed­
szkolaki wzięły udział w 
różnych zabawach i 
konkursach . Najwięk­
szym zainteresowa­
niem cieszył się konkurs 
zbierania kasztanów, 
które później posłużyły 

jako material konstrukcyjny w pracach plastycznych. Po powrocie do przedszkola na 
dzieci czekała niespodzianka. Na placu przedszkolnym panie kucharki przygotowały dla 
dzieci kiełbaski z grila, a pani dyr. Aleksandra Pempera życzyła dzieciom milej zaba­
wy. W swoich salach dzieci podzielily s ię wrażeniami z wycieczki , malując farbami 
jesienny park. Wycieczka do parku byla częścią realizacji planu rocznego 2001 /2002 pt. 
,Rozwijanie aktywności twórczej oraz wrażliwości estetycznej dzieci poprzez kontakty z 
przyrodą , sztuką , kulturą żywego słowa i działalność plastyczną " . Plan roczny jest 
pierwszym etapem 3-letniego planu rozwoju, którego celem jest otwarcie przedszkola 
o profilu plastycznym. W ramach 3-letniego planu rozwoju jesteśmy w trakcie tworzenia 
profesjonalnej pracowni plastycznej. w której dzieci będą mogły się uczyć nowych 
technik malarskich, rozwijać swoją aktywność twórczą, wyrażać swoje emocje, rozwijać 
swoją osobowość. 

Zyta Czechowicz Przedszkole nr 6 

· Jak.Stwerzyć Zf!l:lfĘJny 
;z&spół klas(!) .. ~ttf/Y? 

W·dniach 24- 25 wrześDi~ 2001 r.my, uczniowie kl . l .b i l c Gimnazjum nr 2 
w MLydzyrzeczH·,. ~czestniq:zy)iśmy w· biwaku intagracyjnyin w Łagowie. Opieku­
iih11\ nasżej grupy byli: "p·~ mgr" G. Korowacka, p. mgr B: Sieczka · oraz p. mgr 
S: ·Furtak. Po przyjeździe na miejsce zo·staliśmy zakwaterowani na terenie ośrodka 
wypoczynkowego w małych , drewnianych domkach malowniczo usytuowanych 
ńad brzegiem Jeziora lagowskiego. Po rozpakowaniu b~gaży mieliśmy czas 
wolny, aby go wypełńić postanowiliśmy zorganizować zawody sportowe. Podzie­
lil iś my się na grupy i urzą'aziliśmy rozgrywki w piłkę nożną, siatkówkę i koszyków­
kę. Po poludniu całą grupą udaliśmy się do pobliskiej szkoły , gdzie spożyliśmy 

' "" ·> ·'·' • 

Kolejny rocznik poborowych rozpoczął służbę w 17 WBZ, wcieleni żołnierze są 
elewami batalionu szkolnego, którymi dowodzi mjr Dariusz Nawrocki. Przez 
najbliższe 4 miesiące będą oni zdobywać wi edzę wojskową i uczyć się żołnier­
skiego rzemiosła . Elewi szkoły podoficerskiej po jej ukończeniu będą dowódcami 
drużyn , a elewi szkoły młodszych specjalistów zostaną strzelcami broni paklado­
wej bojowego wozu piechoty oraz kierowcami bwp . Pierwszym niezwykłym 
momentem dla żołnierzy nowego wcielenia bylo wręczenie broni. Uroczystość 
odbyła się 6 października na strzelnicy w Wojciechowie. Po polowej Mszy Świę-

tej. którą celebrowal ks. kapelan por. Sławomir Palka symbolicznego wręczenia broni 
dokonał dowódca 17 WBZ. 

Sport 
M ieszkańcom Międzyrzecza znane są sportowe osiągnięcia żołnierzy 17 WBZ. Duża 

aktywność ,Dowborczyków" w tej dziedzinie jest zasługą mjr Zbigniewa Kolisa 
entuzjasty i milośnika sportu. W gronie najlepszych sportowców mamy między innymi 
mistrza Wojska Polskiego w biegach ulicznych. Kapral Rafał Klimkiewicz pochodzi z 
Kamiennej Góry kolo Wałbrzycha. W październ iku zdobył kolejne trofeum - , Nóż Ko­
mandosa" - zajmując l miejsce w zawodach organizowanych w 1 Pulku Komandosów 
w Lublińcu_. Sportowe zasługi reprezentantów jednostki zostały wysoko ocenione przez 
dowódcę Sląskiego Okręgu Wojskowego, który wyróżnił 17 WBZ puc~arem za zajęcie 
l miejsca we współzawodnictwie sportowym w 2001 roku na szczeblu Sląskiego Okręgu 
Wojskowego. M.P. 

Jak połączyć 
przyjemne z pożytecznym? 
Dnia 22.09 uczniowie klas la, lb i Ie pod opieką swoich wychowawczyń - p. G. 

Korowackiej , p. B. Sieczki i p. A. Korzeniewskiej uczestniczyli w AKCJI SPRZĄ­
TANIE ŚWIATA POLSKA 2001. Po krótkiej zbiórce przed gmachem szkoly byliśmy 
gotowi do drogi. Na miejsce, tzn. do Gorzycy, dowiózł nas autobus, a tam dowiedzie­
l iśmy się , że naszym zadaniem jest posprzątanie lasu przy dukcie leśnym między 
Gorzycą a Chyciną. Ubraliśmy rękawice , chwycil iśmy za worki i żwawo ruszyliśmy przed 
siebie. Z początku mijaliśmy zabudowania, następnie pola, a wreszcie dookoła byl już 
tylko las. Po drodze zbieraliśmy porzucone niefrasobliwie przez ludzi butelki, papiery i 
inne śm i eci . Niektórzy z nas nie mogli oprzeć się pokusie, stąd ruszali w gląb lasu i 
zbierali grzyby, które w tym roku obrodziły w naszej okolicy. Kiedy byliśmy już wyczerpa­
ni pięciakilometrową wędrówką, bardzo ucieszył nas widok rozpalonego przez leśnicze­
go ogniska. Wyjęliśmy więc szybko ki ełbaski , które przezornie zabraliśmy ze sobą . 
piekliśmy je przy ognisku i odpoczywaliśmy. Po krótkim odpoczynku pomaszerowaliśmy 
do Chyciny, gdzie zatrzymaliśmy się, czekając na autobus. Myślę , że każdemu z nas 
bylo milo w gronie kolegów pooddychać świeżym powietrzem i pomóc przyrodzie. 
Zebraliśmy kilka worków śmieci , a cale spotkanie uwieczniliśmy na fotografiach. 

Beata Przepióra kl. Ie Gimnazjum nr 2 

s,m~szry i pożywny obiad . Po krótkim oąpoczynku i zabawach integr~cyjnych z 
panem p'edagogiem udaliśmy się na spacer po Łagowie. ZwiedZaliśmy miejsca­
. we· zabytki, np . stary wiadukt kolejowy, zamek, fragmenty murów riiiej~kich 
pamiętających czasy Władysława Łokietka. Wieczorem, korzystając z _dobr~J p()· 
gody, zasiedliśmy przy ognisku , którego rozpalenie wcale nie. bylo łal\ye. P1ek_ąc 

:i zajadając kiełbaski , opowiadaliśmy "dowcipy, i anegdoty oraz śpiewąliśmy plo_­
_. seq.~i :(:,;fę wspaniałą zabawę przerw~l -'riam deszcz, który ~musi! . nas do uciecz~l. 
· R:ę'(Ęt'q~~"dgia ~a~tępnego byłszary J ~eszczg,wy , Humory poprawily ~a. (!l s1ę 
9§P.i,ę~.ą .pfśiepzeniu'' wlasnoręcznię: prz ygotowanego śniadania. Resztę por~nka . 
s'pępz'j li~rljy,· na porządkowaniu 'terenu i' pakowaniu naszych bagaż Międzt 
rzecza 'wracaliŚmy zmęczeni , ale zadowoleni. Wycieczka ta byla wspan lą ąkaz!ą 
do wzajemnego poznania się , do nawiązan ia pierwszych przyj<i'ź~i i sympatii. 
Pomogla ona z grupy nieznanych sobfe ludzi śtworzyć zgrany zesp'ol pr~~jaci·ó·l. 

Bardzo dziękujemy naszym opiekunom za ich trud, wyrozumiałość i cierphwosc. 
Rafał Urbanek ucz. kl. l c .Gimnazjum nr 2 
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14 października to 
Dzień Edukacji 

Narodowej 
8.X.200 1 r. wyróżniający się w pracy nauczyciele z 

Gimnazjum nr 1 w M iędzyrzeczu zostali zaproszeni przez 
Lubuskiego Kuratora Oświaty do Gorzowa. W Teatrze 
im. Juliusza Osterwy odbyła się uroczystość wręczenia 
nagród. Otrzymali je : 
mgr Anna Szycik - Nagroda Ministra 
mgr Alicja Witter - Nagroda Kuratora 
mgr Mirosława Gemborowska - Brązowy Krzyż Zasługi 
mgr Elżbieta Podgajska - Brązowy Krzyż Zasługi 
mgr Iwona Skwarna - Brązowy Krzyż Zasługi 

12.X.200 1 r. podczas uroczystego spotkania wszyst­
kich pracowników Gimnazjum nr 1 w Międzyrzeczu mgr 
Alicja Witter uhanorowala osiągn i ęcia nauczycieli tej 
placówki. 

Nagrody Dyrektora otrzymaly: mgr Danuta Dajwor­
ska, mgr Beata Jarnut, mgr Izabela Kostrzewa, mgr 
Anna Lipnicka, mgr Małgorzata Olewska, mgr Anna 
Pawelska, mgr Iwona Skwarna, mgr Monika Szyp­
szak Nagrodzonym gratulujemy. Wszystkim nauczycie­
lom życzymy zdrowia, uśmiechu i sukcesów w pracy. 

Zespól Redakcyjny 

Wycieczki 
klasy VI B z SP-2 

/ciąg dalszy/ 
We wrze śniu nasza klasa odbyła kolejną ciekawą 

wycieczkę. Dnia 28 września 2001 roku około godzi­
ny 13.00 wyjechaliśmy na wycieczkę do Międzyrzec ­
kiego Rejonu Umocnionego. Naszymi opiekunami 
byli : p. Krzysztof Marzec- wychowawca , p. Bog­
dan Łabuza i p. Tyliszczak. Mieliśmy także świe t­

nego przewodnika p. Tadeusza Świdra . W drogę 
wyrus zyliśmy autokarem spod naszej szkoły . Pod­
czas pierwszego postoju w pobliżu sklepu spożyw­
czego niektórzy z nas zaopatrzyli się w różnego ro­
dzaju smakołyki. Pierwszym elementem MRU, od 
którego rozpoczęliśmy zwiedzanie by ł most obroto­
wy. Przewodnik objaśnił nam , gdzie znajduje się 

maszynownia i jak działa . Potem udaliśmy się na 
Ch iropterologiczną Stacj ę Edukacyjno-Badawczą w 
Nietoperku, gdzie obej rzeliśmy ciekawe slajdy oraz 
inte resujący film o tych specyficznych ssakach - jaki­
mi są nietoperze. Później nadszedł czas zwiedzania 
podziemi. Przez n i eduże drzwiczki wesz li śmy do 
wnę trza fortyfikacji . Spiralnymi schodkami zeszliśmy 
w dół i wąskim przejście m dosz liś my do korytarza 
glównego. Po drodze często były widywane nietope­
rze . Przewodnik wyjaśnił , że jest to droga g łówna , a 
napis na ścianie to nazwa jednej ze stacji wózków, 
który mi przewożono między innymi broń. Na po­
wierzchnię wróciliśmy tą samą drog ą . Po wyjściu 
pojechal iśmy na ognisko do lasu . Autokar zostawili­
śmy na jego skraju , a krótki odcinek przeszliśmy . 
Gdy do tarliśmy na miejsce naszego biwakowan ia 
z a częło się szukanie gałęzi na ognisko i ki jów do 
pieczenia kiełbasek . Po sprawdzeniu obecności uda­
liśmy się do autokaru , którym wróci l iśmy do domów. 
Wycieczka była ciekawa i obfitowała w wiele wra­
żeń. Czas wpłynął szybko, bo mieliśmy dużo atrak­
cj i. Dziękujemy panu Tyliszczakowi za zorganizo­
wanie nam autokaru . Osobne podz iękowan i a skła­
damy na ręce pana Krzysztofa Marca, pana Bog· 
dana Łabuzy i pana Tadeusza Świdra za poświę ­
cony nam czas i cierpliwość. 

Dorota Kuszyńska 
i Barbara Koch kl. VI B z SP-2 
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DZIEN SZKOLNEGO SZALENSTWA 
W GIMNAZJUM NR 1 

3 X 2001 r obchodziliśmy w naszej szkole Dz i eń Ch łopca . 
Wprawdzie w kalsendarzu przypada on 30 wrześn ia , ale w tym 
roku była to niedziela. Imprezę przygotowała nasza klasa ( liC ) 
wraz z wychowawcą p. A. Szycik, a także przy wsparciu p. A. 
Pawelskiej - nauczyci el ki języka polskiego. Mnóstwo wysiłku ( a 
także nerwów ) włożyl iśmy w przygotowanie dekoracji sz koły i 
naszych strojów, ale opłaciło si ę. Tego dnia wszyscy poczul i świą ­
teczną atmosfe rę . Na kolejnych godzinach lekcyjnych odbyly się 
trzy apele dla poszczególnych poziomów klasowych . Całość pro­
wadziła Maja Sajda i Kamila Nisiewicz, obie sprawdz iły s ię w tej 
roli. Każdą klasę reprezentowała trzyosobowa drużyna chłopców , 
którzy już wcześniej zglosili się do udziału w zabawie. Rozpoczęcie 
każdej konkurencji ogłaszała Ada Borysewicz, dając znak na trąbce 
myśl iwskiej. Pierwszym zadaniem było wymyślenie okrzyku dla swo­
jego zespołu . Kolejne konkurencje dotyczyły przede wszystkim wie­

dzy naszych kolegów na temat płci odmiennej. Gdy chłopcy głowil i się nad 
podchwytliwymi pytaniami, nasi k?le­
dzy (Paweł Szczepaniak, Piotr Swi· 
der i Piotr Pielesiak) uświetnili im­
prezę pokazem baletu ,Jezioro łabę ­
dzie". Ubrani byli na bialo, ta ńczyli wspa­
niale, poruszali s i ę z prawdziwą gra­
cj ą , choć funkcję baletek spelnialy cięż­
kie glany. Nagrodzil iśmy ich gromkimi 
brawami . Potem byl bieg na czas w 
butach na obcasach, szkoła makijażu , 
rysowanie portretu wymarzonej dziew­
czyny, wejście w rolę kreatora mody. 
Po kolejnej konkurencji panowie mieli naprawdę kwaśne miny - dostali do 
zjedzenia połówkę cytryny, a w czasie konsumpcji nie mogli się krzywić . Na 
zakończenie , tańcząc w rytmie skocznych piosenek, zawodnicy popisywali si ę 
swoimi umiejętnościami . A tyle razy słyszałyśmy , że nie potrafią tańczyć. Na 
najbliższej dyskotece już się nie wyw i ną! Zawodników ocen iało jury w skła­

dzie: Monika Adamowicz, Jagoda Sokół, Krzysztof Kożlakowski. Zwyciężyły klasy: 11, lit, ex aequo ll lb i llli . 
Gratulujemy, choć mamy nadzieję, że najważniejsze nie było zwycięstwo , lecz dobra zabawa. To był naprawdę udany 
dzień . Okazało się , że jesteśmy zgraną klasą . My, dziewczyny, cieszymy się, że wypadło tak wspaniale i ..... czekamy 
na 8 marca. Zobaczymy, jak wtedy spisze się męska płeć. U ki 
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SPRZĄTAMY SWIAT 
W PRZEDSZKOLU NR 4 
Bardzo lubimy przyrodę . Ale czy o nią dbamy? Szczególnie my, dorośli. Oj, chyba nie za bardzo. Dlatego tak ważną 

ro lę w dzisiejszych czasach odgrywa przybliżanie naszym dzieciom ekologicznego stylu życia . W naszym przedszkolu już 
od dłuższego czasu nawet maluchy żyją w przyjaźni z przyrodą i doskonale wiedzą, do jakiego pojemnika wrzucić 
papier, folię , aluminium, szkło czy zużyte baterie. Coroczna akcja pt., Sprzątanie świata " , tak jak w ubiegłym roku, 
została przyjęta z entuzjazmem. Przygotowywaliśmy się do niej już od początku tygodnia . Panie podczas pogadanek 
odświeżyły podopiecznym wiedzę o ekologii i wraz z dziećmi przygotowały plakaty i hasła związane z ochroną przyrody. 

21 .09.01 .r. już od rana dzieci dopytywały si ę: Kiedy wreszcie pójdziemy sprzątać ,świat"? Nie przeszkadzała nam 
nawet kapryśna pogoda, która straszyła nas deszczem. Zaopatrzeni w rękawice ochronne i wiadereczka, ruszyliśmy 
z ochotą do pracy. Dzieci młodsze i średniacy sprzątal i teren przedszkola. Starszacy, podzieleni na dwie grupy, pod 
opieką swoich pań posprzątali teren pobliskiego osiedla oraz okolice lntermarche. Z pełnymi śmieci wiaderkami 
wróciliśmy do przedszkola. Tam zajęl iśmy się segregowaniem 
odpadów. Wraz z wcześniej posortowanymi odpadami nazbierali­
śmy 7 worków śmieci. Na zakończenie wszyscy zrob i liśmy sobie 
pamiątkowe zdjęcie. Długo będziemy pamiętać ten dzień . Obie­
cujemy, że akcja ,Sprzątanie świata " w naszym przedszkolu się 
nigdy nie zakończy. Serdecznie zapraszamy do udziału w niej 
wszystkich mieszkańców Międzyrzecza . 

PS Po podsumowaniu wyników akcji , Sprzątamy świat" ,wzię­
liśmy udział w konkursie zorganizowanym przez UMiG w katego­
rii: "przedszkola" , w którym zajęliśmy l miejsce ! 

Ewa Wachowicz 
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LU BUSKA REGIONALNA KASA CHORYCH 
INFORMACJA 

Lubuska Regionalna Kasa Chorych zakontraktowała 
procedurę podania toksyny botulinowej . Lek wspo­
maga rehabilitację dzieci z porażeniem mózgowym. Do 
tej pory w województwie lubuskim procedura ta nie byla 
wykonywana. Toksynę botulinową podaje się przede 
wszystkim dzieciom z porażeniem mózgowym. Lek umoż­
liwia im skuteczną rehabilitację. Niejednokrotnie pozwa­
la uniknąć zabiegu przecięcia ścięgien pacjentom z bar­
dzo silnymi przykurczami. Do tej pory chorzy jeździ li na 
ten zabieg do szpitali poza województwo lubuskie. 

Leczenia batuliną jest metodą nowoczesną wy­
magającą odpowiedniego przeszkolenia. Kasa wykupi­
ła te usługi w placówkach lubuskich, które się do tego 
przygotowały . Są to: Szpital Wojewódzki nr 1 w Gorzo­
wie, Szpital Wielespecjalistyczny w Gorzowie, LORO 
w Świebodzinie oraz Szpital w Sulechowie, Nowej Soli 
i Ciborzu . 

Skierowanie na zabieg wystawia lekarz neurolog 
lub ortopeda. Jest ono weryfikowane przez specjalistę 
wykonującego podanie leku, pon ieważ nie kaźdy pa­
cjent może korzystać z tej formy leczenia. 

W Polsce zaledwie 5 kas chorych zakontraktowało tę 
procedurę . Mimo że jest ona bardzo droga, minister­
stwo zdrowia nie płaci za nią . LRKCh wychodząc na­
przeciw potrzebom tej szczególnej grupy pacjentów 
postanowiła tę procedurę wykupić. 

Toksyna botulinowa 
Toksyna bakteryjna wydzielana przez laseczkę clo­

stridium botulinum, rozwijająca się w źle wyjałowio­
nych konserwach mięsnych, rybnych , rzadziej w mięsie 
peklowanym lub wędzonym , zwana też jadem kiełba­
sianym. Jest jedną z najsilniejszych trucizn. Od niedaw­
na wprowadzona do wyposaźenia armii USA jako 
uśm iercający BST oznaczony kryptonimem XR T. b. 

Od niedawna zaczęto wykorzystywać batul inę do 
likwidowania przykurczu u dzieci z porażeniem mózgo­
wym. W czasie działania toksyny można prowadzić re­
habilitację dziecka. Batulinę wykorzystuje również me­
dycyna estetyczna do likwidacji zmarszczek. 

Komunikat prasowy 
Zgodnie z nowelizacją ustawy o powszechnym ubez­

pieczeniu zdrowotnym, która wejdzie w życie 27 wrze­
śnia br. ubezpieczony ma prawo do wyboru szpitala na 
terenie całego kraju spośród wszystkich , które zawarły 
umowę z kasą chorych. Będzie mógł również skorzystać 
z leczenia w szpitalu na podstawie skierowania wysta­
wionego przez lekarza i felczera, który nie podpisał umo­
wy z kasą chorych o udzielanie świadczeń zdrowotnych . 

Wchodząca w życie nowelizacja ustawy o powszech­
nym ubezpieczeniu zdrowotnym umożliwia osobom ubez­
pieczonym zarówno wybór szpitala spośród wszystkich 
na terenie całego kraju , które zawarły umowę z jedną z 
kas chorych, jak również wybór poziomu referencyjnego 
szpitala. 

Skierowanie do szpitala powinno być wystawiane na 
kuponie rejestru usług medycznych ( kuponie RUM ). W 
sytuacji wyboru szpitala, który podpisał umowę o udzie­
lanie świadczeń zdrowotnych z i nną kasą chorych niż 
Lubuska Regionalna Kasa Chorych, ubezpieczony powi­
nien zaewidencjonować skierowanie w siedzibie Lubu­
skiej Regionalnej Kasy Chorych w Zielonej Górze lub w 
Oddziale Zamiejscowym Lubuskiej Regionalnej Kasy 
Chorych w Gorzowie Wlkp. 

W każdy poniedziałek , w godzinach od 14.00 do 15.30, 
w siedzibie Oddziału Lubuskiej Regionalnej Kasy Cho­
rych w Gorzowie przy ul. Przemysiowej 14/15 dyżur pel­
nią członkowie Rady Kasy, którzy przyjmują od ubezpie­
czonych sygnały , wnioski , skargi i opinie dotyczące świad­
czenia usług medycznych zakontraktowanych przez 
LRKCh. Z dyżurującymi członkami Rady LRKCh można 
kontaktować się również telefonicznie pod numerem 7 
336 304. 

INFORMACJA 
Wszyscy studenci i uczniowie, którzy uczą 

się na terenie województwa lubuskiego, a nie 
są ubezpieczeni w LRK.Ch mogą korzystać ze 
świadczeń zdrowotnych w miejscu nauki. 
Według nowelizacji ustawy o powszechnym 

ubezpieczeniu zdrowotnym, która weszła w ży­
cie 27 września 200lr. studenci i uczniowie z 
innych województw, przebywający na terenie 
województwa łubuskiego w razie choroby mogą 
udać s ię do lekarza pracującego na kontrakcie z 
Lubuską Regionalną Kasą Chorych. Muszą jed­
nak być zameldowani na pobyt czasowy. 

W razie pobytu ubezpieczonego poza ob­
szarem działania swojej kasy chorych i na­
głego zachorowania może on oczywiście sko­
rzystać z pomocy każelego lekarza ubezpiecze­
nia zdrowotnego. Jeśli jednak wizyta u lekarza 
nie jest związana z nagłym zachorowaniem, 
świadczenie może być zrealizowane tylko wte­
dy, gdy ubezpieczony jest zameldowany na po­
byt czasowy. 

Nowelizacja reguluje kwestie korzystania ze 
świaclcze!'J ubezpieczenia zd rowotnego osób 
ubezpieczonych zameldowanych na pobyt cza­
sowy poza obszarem działania kasy chorych, 
do której są zapisani. Osoby te mogą korzystać 

z u sług miejscowych lekarzy pracujących na 
kontrakcie z kasą chorych. Koszty tych świacl­
czei1 właściwe kasy rozli czaj ą bezpośrednio 
między sobą. 

Studiujący w województwie lubuskim miesz­
kai'lcy innych województw mogą korzystać z 
usług każel ego l ek arza, który ma podpisan ą 
umowę z LRK.Ch. Udając się na wizytę l ekar­
ską powinni mieć przy sobie dokument ubez­
pieczenia oraz legitymację studencką. 

INFORMACJA 
Od l października 200 l r. lubuszanki 

w wieku 50-69 lat na bezpłatne badania 
marurnograficzne mogą udać się bez skie­
rowania. LRK.Ch uprościła procedury zw iąza­
ne z baclaniami mammograficznymi. Od dzisiaj 
na baclania należy zarejestrować się telefonicz­
ne bezpośrednio w jednym z dziewięciu zakła­
dów, z którymi LRK.Ch podpisała umowę. Nie 
jest już wymagane skierowanie od lekarza gi­
nekologa. Program "Zdrowie Kobiety'' ukierun­
kowany jest dla kobiet w wieku 50-69 lat. Jedy­
nym kryterium więc j est przedział wiekowy. 

Realizacja programu profilaktycznego wcze­
snego wykrywania raka sutka rozpoczęła si ę 
w lutym ubiegłego roku. Do tej pory z bezpłat­
nych badaJ'! skorzystało pon ad 16 tysięcy !ubu­
szanek. LRK.Ch wykup iła badania w dziewię­
ciu zakładach 
• SPZOZ w Żarach ul. Pszenna 2; tel. 374 35 25 
• SPZOZ w Zielonej Górze ul.Zyty 26, ' 

tel. 325 42 61, 
• NSZOZ Zbigniew Owsianowski w Zielonej 

Górze al. Niepodległości 16, tel. 328 69 06, 
• SPZOZ nr2 Gorzów Wlkp. ul. Warszawska 

48, teJ. ( 0-95) 732 20 41, 
• SPZOZ Nowa Sól ul Chalubiń skiego 7, 

teł. 387 72 71, 
• Prywatn a Przychodnia Lekarska "ALDE­

MED" w Zielonej Górze al. Niepodległości l , 
tel. 324 42 44 

• NSZOZ A Kwiecień w Zielonej Górze 
ul. Wazów 42, te1.325 21 88 

• "Ars M eclica" w Nowej Soli ul. Muzealna 42, 
te1.356 35 67 

• SPZOZ Kostrzyn, Kostrzyn n/ 0, ul. Naruto­
wicza 6, teJ. (0-95) 752 30 11 
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, 
Sprzątanie Swiata w SP 2 

W dniu 22 września uczniowie ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Międzyrzeczu 
uczestniczyl i w akcji pod nazwą "Sprzątanie Swiata ". Każdy chcial posprzątać świat , 
choćby tylko wokól wlasnego domu. Akcji tej kontynuowanej rokrocznie przyświeca 
szlachetny cel , który jest jednocześnie galązką oliwną skierowaną w stronę natury, 
przypom nieniem, iż człowiek należy do wielkiego kręgu przyrody. To od człowieka 
zależy, czy będzie żył w zgodzie z naturą, czy będzie ją chronił , czy też skazywal na 
zagładę , zarzucając stosami odpadów, spalin, wyziewów cywilizacji. 
Mąd rzy i dobrzy ludzie pomagają przyrodzie w codziennej walce z niszczącymi 

skutka mi postępu pędzących naprzód kolejnych wieków, a jednocześnie daleko idą­
cych z tym następstw . Szkoda tylko, że rodzi się zobojętnienie i marazm. Czasami 
musimy zatrzymać się i rozejrzeć wokół , by choć na chwilę popatrzeć na pola, lasy lub 
zaułki naszego miasta. Niestety wszędzie można dostrzec ludzi rzucających śmieci. l 
nieważne, czy to papierek od cukierka, czy cala torba rozmaitych resztek celowo 
wrzucona do pobliskiego przyd rożnego rowu lub z premedytacją rozsypana po lesie. 
Każdy śmieć przyczynia się do powolnej zagłady naszego otoczenia . A przecież 
można inaczej .. . 

W naszym mieście lub naszej wiosce są kosze na śmieci. Segregowane odpady 
wykorzystuje się na surowce wtórne. Akcja " Sprzątania Świata " ma uzmysłowić nam, 

U ratować płomykówkę! 
Plomykówka, to bardzo stary ewolucyjnie gatunek sowy, rozpowszechniony jest na 

całym świecie, od pozostałych naszych sów różni się wyglądem oraz przeważnie białym 
upierzeniem. Pióra na przedniej części głowy tworzą bardzo wyraźną sercowatą szlarę. 
Samiec i samica są jednakowo ubarwione. W locie ma charakterystycznie nieproporcjo­
nalne, długie skrzydla . Kiedyś prawie każda wieś miała swoje stanowisko płomykówki. 
Dziś jest coraz rzadsza, nierównomiernie zasiedla cały kraj, lecz nigdzie nie jest liczna. 
Gniazdo swe zakłada przeważnie wewnątrz budynków, np.: w wieżach kościołów , 
młynach , wiatrakach, stodołach, starych strychach i stosunkowo często - transformato­
rach . Zdarza się, że zamieszka również w go łębn i ku, w tym wypadku są z upełnie 
niegroźne dla gołębi , bez obaw można pozostawić je w spokoju. Zwykle właścicie l e 

budynków nie wiedzą o jej obecności . Czasami podczas remontu likwiduje się otwory, 
co powoduje głodową śmierć ptaków. O jej obecności w budynku świadczy słyszalny 
nocą charakterystyczny glos przypominający chrapiącego człowieka; albo znalezione 
wypluwki: niestrawione części ofiar (kości, włosy) ubite w kilkucentymetrowe cienkie 
walki. Analiza ich zawartości pozwala na dokładne określenie rodzaju i ilości pokarmu. 
W 95% są to drobne ssaki , w większości szkodniki upraw: myszy, szczury, norniki. 
Obliczono, że jedna sowa ratuje od zniszczenia przez myszy w ciągu roku ponad 1 tonę 
zboża! Zmiany w gospodarce rolnej, liczne remonty i przebudowy budynków powodują 
ubywanie bezpiecznych miejsc na założenie gniazda. To główne przyczyny zaniku tego 
gatunku . Innym zagrożeniem są mroźne zimy. Jest to gatunek, który napły nął do Polski 
z poludnia Europy. Nagle zmiany pogody i śnieżne mroź ne zimy mogą powodować 
spadek liczebności. Duże znaczenie ma również baza pokarmowa, w latach "mysich" 
mogą wyprowadzać nawet 3 lęgi. W jednym l ęgu składają 4-6 jaj. Młode po 2 miesią­
cach opuszczają gniazdo. W latach gdy gryzoni jest mało , wyprowadzają 1 mały lęg i 
il ość płomykówek maleje. 

Jak można pomóc płomykówce i jak ją przywabić do naszego gospodarstwa? 
W istotny sposób pomocne dla tych sów będzie zrobienie skrzynki lęgowej (rys.) i 

zainstalowanie jej jak najwyżej w spokojnym, bezpiecznym miejscu. Najlepiej zrobić ją 
z nieheblowanych desek i szczelnie zmontować, wewnątrz musi panować półmrok . 
W środku można wyłożyć torf, co zabezpieczy dodatkowo lęg . Nawet postawienie starej 
skrzynki czy szuflady przy okienku na strychu będzie bardzo pomocne. Taka rzadkość w 
naszym gospodarstwie to powód do dumy. Czynsz za mieszkanie sowy zapłacą nam 
tępiąc myszy i inne gryzonie. Podczas zlej pogody sowa ta poluje blisko gniazda: na 

strychach, w stodołach ... 
Na naszym terenie spadła liczebność wszystkich sów, 

a w szczególności płomykówki. Nie występują dziś już 
w miejscach, w których były spotykane dawniej. Kiedyś 
w Międzyrzeczu w 1972 roku płomykówki w ramach 
prac badawczych były obrączkowane (Ruprecht, Szwa­
grzak). W polowie lat 80. znane były stanowiska na 
wieży kościola w Obrzycach . Według moich obserwacji 
terenowych przeprowadzonych w 1999 roku w ramach 
prac atlasowych ("Ptaki Ziemi Lubuskiej 2000"}, liczeb­
ność płomykówki na badanym terenie wynosiła mniej 
niż 1 para na 50 km2

, para na 6 wiosek! 
Te wyniki potwierdzają ogólny spadek populacji tego 

gatunku. Jest to potwierdzony i dobitny przykład na 
potrzebę aktywnej ochrony sów. 

Andrzej Chmielewski foto. Paweł Śliwa 

że to my musimy dbać o nasz 
świat, że to my przyczyniamy 
się do jego zniszczenia . 

W tym roku nasza gmina, 
a jednocześnie nasza szkoła 
brała udział w tej akcji. Ogło­
szony został konkurs na najle­
piej sprzątającą "szkolę " i 
"przedszkole". Organizatorem 
był Urząd Miasta i Gminy, zaś 
jego obsługę prowadził Wy­
dział Gospodarki Komunalnej, 
odbiorcą odpadów w wyznaczonych punktach była firma Altvater Sulo Polska Sp. z 
.o.o. W konkursie brano pod uwagę ilość zebranych worków z odpadami, które w 
trakcie zbierania zostały segregowane na: odpady wymieszane, plastik, metal, szkło 
i makulaturę. 

Nasze dzieci spisały się "na medal" p racując z dużym zaangażowaniem . W tym 
dniu do akcji przystąpiło 411 uczniów naszej szkoły oraz 38 opiekunów. 

W kategorii szkół zdobyliśmy l miejsce - lączna ilość odpadów to 95 worków. 
W nagrodę otrzymaliśmy zestaw słowników szkolnych oraz cukierki. 

Pamiętajmy ! Dbajmy o czystość naszego środowiska codziennie ! Anita Knych 

Pogoda i przyroda .. . 

Listopadowe depresje 
W listopadzie dni stają się coraz krótsze, a jednocześnie na niebie coraz więcej chmur. 

Również liczne mgły i wilgoć nie wpływają korzystnie na nasze psychiczne samopoczucie. 
Teraz częściej dręczyć mogą nas depresyjne nastroje. Uchronić się zaś przed nimi można 
w najprostszy sposób: spacerując sporo na świeżym powietrzu. l warto to zrobić codzien­
nie, a więc również wtedy, gdy za oknami jest niezbyt przyjemnie. 

Przysłowia 

- Gdy na święto Wszystkich Świętych /1/ ziemia skrzepła , to będzie zima ciepła. 
- Na św. Teodora /9/ zapełnione gumno i komora . 
- Od św. Marcina /11 / zima się poczyna. 
- Od św. Katarzyny /25/ - śnieżne pierzyny. 
- Gdy Andrzej się zjawi /30/, to i zimę postawi. 
- W listopadzie jodła sucha, nie bardzo trzeba będzie kożucha. 
- W dzień Andrzeja pannom nadzieja. 

Kazimierz Kulas 

.Jeziora regionu 
Jezioro Grążyk (Bagna) poło­

żone jest 4 km na pólnocny za­
chód od Mi ędzyrzecza , ponad 1 
km na zachód od Jeziora Głębo­
kiego przy trasie E-65. W calości 
otoczone jest lasami nadleśnictwa 
Międzyrzecz , nie wiele dogodnych 
miejsc na dojście do lustra wody. 
Jest to bardzo płytki zbiornik, na­
rażony na eutrofizację, czyli na 
powolny proces zarastania roś li n­

nością podwodną i szuwarową . 

O ciągłym i naturalnym procesie Iądowiania świadczy wkraczanie roślinności torfowi­
skowej jak i krzewów i drzew występujących w małych skupiskach . Jeszcze 100 lat 
temu był to zbiornik co najmniej 3 razy większy, a o wielkości w wcześniejszym okresie 
mogą świadczyć liczby. Obszar całych mokradeł ma powierzchnię 54 ha. Dz iś po­
wierzch nia jeziora ma około 7 ha, z czego lustro wody zajmuje kolo 3 ha. Mokradla 
wokół zbiornika są doskonałym miejscem żerowa nia i życia wielu zwierząt. Gniazdują 
tu między innymi: kaczki , łyski , perkozy, kurki wodne .. 

Nad jeziorkiem można spotkać nieliczne stanowiska do wędkowania , ale zapewne 
trudno tu o dużą rybę (karaś, lin). W czasach historycznych jezioro nazywało się 
Zielone (Trawiaste) . W pob l i żu byl folwark miejski, z tego majątku byli zaopatrywani 
między innym księża i s ł udzy kośc i e ln i w zboże i wszelkie płody . Inspekcja 1571 
oceniała folwark na zaniedbany, a ziemię na słabą . 

Grążek jest ciekawym jeziorem ze względu na widoczne powolne lądowi enie , 
można tu zaobserwować różne etapy tego procesu. Jest to też naturalna ostoja 
zwierzyny. Osobiście uważam, że do tego jeziorka bardziej pasuje stara nazwa 
Jezioro Zielone, wiosną i latem jest tam naprawdę zielono. 

Foto i tekst Andrzej Ch mielewski 
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Mamy już poza sobą pierwszą rundę rozgrywek. Zwyciężali w niej, z reguly bez 
większych problemów, faworyci , a więc zespoly, które w roku ubieglym odgrywaly w 
MZK znaczącą rolę . Drużynom debiutującym w rozgrywkach brakuje jeszcze tzw. 
ogrania, pewności siebie, widać też pewne braki w organizacji gry. Nie mamy jedna~ 
wątpliwości , że z każdym meczem będzie coraz lepiej, a z czasem, być moze .. stac 
będz ie te zespoly na niespodzianki. Jeżeli chodzi o mecze listopadowe, to prawdziwym 
hitem wydaje się być spotkanie Oskar GBS "Skoczne Krewetki"- "Team 2001 ", które 
odbędzie się 16 XI , oczywiście o g. 19.30. Mecz ten wylani , jak się zdaje, glównego 
faworyta ligi (nie zapominając wszakże o B.N.C. i Bez Nazwy AWF Gorzów) . 

Wyniki l rundy i pierwsze dane statystyczne. 
1. Oskar GBS "Skoczne Krewetki "· 114:52 (2i:9,26:15,30 :1 3, 37:15) 
Faworyt tego spotkania mógl być tylko jeden. Wzmocniony najlepszym strzelcem 

ubieglorocznych rozgrywek- Piotrem Węglewskim , zespól Oskara GBS szybko os ią­

gną! taką przewagę(47:26 po dwóch kwartach) , że s~rawa zwy?ię.stwa .w tym meczu 
byla przesądzona. Będąc lepszym w każdym elemencie, szczegoln1e zas w w~ lce pod 
obiema tablicami, drużyna ubieglorocznego mistrza, zwiększala systematycznie swoJą 
przewagę. Zdobycze punktowe: Oskar GBS: Węglewski ·27, Myszkawski -24, .Łącz­
kowski. 16, Szkudlarek-14, Mariusz Nowak -13, ZNPM: Adamczak • 24,Ciszak-
12, Majchrzak - 5. ZAWODN IK MECZU - Piotr Węglewski 

2. " B.N.C. "- " Średnia Krajowa Vat" 107:57 
Po raz kolejny okazalo się jak bardzo zespoiową grą jest koszykówka. Mający w 

swym skladzie zawodników niezlych technicznie, o wysokim potencjale motorycznym, 
zespól " Średniej krajowej .. .",nie mial nic do powiedzenia w walce z drużyną , .na pierw­
szy rzut oka dość statyczną , ale dobrze zorganizowaną , broniącą skutecme ob~oną 
strefową. Często widzieliśmy więc , akcje po których koszykarze B.N.C. znajdowali s1ę 
na czystych pozycjach i bezblędnie je wykorzystywali. Na ~zczegól ną uw~gę zasluguje 
debiut pierwszej kobiety w historii rozgrywek MLK- lzabelh SalomondreJ, przy okazJI, 
co bardzo cieszy, niezwykle udany(75% z linii rz utów wolnych!) . , . 

Zdobycze punktowe: ~.N . C. : Hoffman - 32, Nowakowski - 17, Muszyns~1 - 16, 
Frydrych-11 , Gall-10. "Srednia Krajowa Var- Gieszcz- 11 , Sroka - 10, Schllf - 10. 

ZAWODNIK MECZU - Daniel Hoffman 
3.Team 2001-"Pizzeria Caruso" 134:28 
Kolejny historyczny mecz. Historyczny bo w jednym zespole jednocześnie zagraly dwie 

panie: Monika Potakiewicz i Małgorzata Chałacińska. Niewątpliwie , także ten fakt 
spowodowal, że każda akcja "pizzernianej drużyny" nagradzana byla ~yw1olową owacJą . 
Jeśli chodzi o poziom sportowy, to na pewno z każdym meczem będzie coraz lepieJ,. bo 
sympatii widowni tej drużynie nikt nie odbierze. Jeden z faworytów ligi pokazal, że nie Jest 
tylko faworytem na papierze, ale udowadnil jednocześnie , że nie jest mu ?bca dobra 
zabawa, a to jest przecież celem nadrzędnym. Punkty: "Team 2001": P1ątek - 35, 
Grabski - 31 , Guśniowski -16. "Pizzeria Caruso": Sebastian Kryśkiewicz - 1 O, 
Krupa - 6, Potakiewicz - 4. ZAWODNIK MECZU - Paweł Grabski 

4. Bez Nazwy AWF Gorzów- "Molokai- Budmistrz" 92-~3 . . 
Pierwszy zacięty mecz tegorocznej ligi . Skazana na porazkę druzyna ,Molokai­

Budmistrz", przez dlugi czas prowadzila wyrównaną walkę z faworyzowanym zespolem 
rodem z gorzowskiej uczelni. Przespana trzecia kwarta pozbawila jednak tę druzynę 
szansy nazwycięstwo . W czasie pierwszych 60 sekund "Bez nazwy" uzyskalo 10 punk­
tów nie tracąc żadnego, później spokojnie kontrolowal grę. Kluczem do zwyc1ęstwa byla 
bardzo dobra gra na obu tablicach , choć zespól Molokai posiada w swych szeregach 
najbardziej klasycznego, centra ligi- Norberta Frąckowiaka (przez pierwsze dw1e 
kwarty radzil sobie w tej podkoszowej walce doskonale).Punkty : "Bez Nazwy AWF 
Gorzów": lwiński - 23, Śmiszek - 19, Czapiewski - 18. ,Molokai-Budmistrz": 
L. Daszkiewicz - 23, Paczkowski - 14, A. Daszkiewicz - 12, Kostka - 1.1GRACZ 
MECZU- Paweł lwiński 

Pierwsze cztery spotkania obserwowalo w sumie ok. 1000 osób. Najbliższe spotkania: 
08.11 -Team 2001: Średnia Krajowa Vat 
15.11 - Bez Nazwy AWF Gorzów -Pizzeria Carusa 
16.11 -Oskar GBS Skoczne Krewetki -Team 200 1 
22.11 - B.N.C- Z.N.M.P. 
23.11. - Molokai-Budmistrz - Pizzeria Carusa 
Bez Nazwy AWF Gorzów- Średnia Krajowa Vat 
Przypominamy, że Międzyrzecka Liga Koszykówki posiada swą stronę internetową : 

www.m1k.07.p1 . Statystyka: Najlepsi strzelcy: 
1. Michał Piątek - 35 2. Daniel Hoffman (B.N.C.) -32 
3. Paweł Grabski (Team 2001) - 31 
4. Piotr Węglewski (Oskar GBS Skoczne Krewetki) - 21 
5. Artur Myszkawski (Oskar GBS Skoczne Krewetki) - 24 

"Korespondent " 

Ruszyła liga 
W tym miesiącu ruszyla liga pilki halowej d rużyn pi ęc ioosobowych . Pierwszy mecz 

odbyl s ię 9.10.2001 r. na hali widowiskowo-sportowej, drużyna ,Speed Gwarek" 
razgromila drużynę ,Bez Nazwy" 7:0 . 

Na zdj ęci u zwycięska drużyna Pucharu Burmistrza z ubieglego roku "Speed Gwa­
rek": P. Gerc, P. Bogacz, P. Romańczak , sponsor - W. Kloda, W. Bremer, P. 
Pesz, bramkarz M. Stępień, B. Duchnik, K. Michalak. 

Andrzej Chmielewski , zdjęcie - archiwum zespolu 

TENIS STOŁOWY 
W niedzielne przedpoludnie 21 paźdz i e rn ika w hali widowiskowo sportowej na 

osiedlu Kaszte lańskim odbyl się 11 lubuski turniej weterwanów w tenisie stoiowym o 
Puchar Prezesa OZTS. Byla w tym dniu wyśmienita okazja do zmierzenia się ze 
znanymi postaciami lubuskiego tenisa stalowego. Ryszard Kulczycki, senior rodu zna· 
nych gorzowskich pingpongistów (obecnie Prezes OZTS); Haman ~ączek, byly zawad~ 
nik drugoligowej Warty Gorzów, aktualny w1cem1strz Polsk1 weteranaw w grze debloweJ 
z partnerem Janem Nowakiem, czy ten ostatni, również medalista mistrzostw Polsk1 
weteranów w singlu z niedawnych czerwcowych mistrzostw w Nowej Rudzie, to 
zawodnicy, z którymi warto zagrać chociażby seta. Niestety, oprócz czaiowych wetera­
nów l ubuskiego tenisa stalowego, jedyny międzyrzecki akcent, to nie~awodny 1 w1ec~n1e 
miody Pan Wladyslaw Pasewicz, nie li cząc czterech ~lodych chlopcow w_ roll sędz1ow. 1 
Jana Nowaka mieszkańca Międzyrzecza na co dZ18n grającego 1 tre nującego zespoi 
"Spójni" Ośno. Na trybunach zasiadlo 2 kibiców ( slownie dwóch, zasilonych j~szcze 
dwoma przed końcem turnieju ) tej pięknej i widowiskowej dyscypliny ~portoweJ 

Wielka szkoda, że mieszkańcy Międzyrzecza, a zwlaszcza CI po p1 ęcdz.1es1ątce, za­
miast wyprawy do hali sportowej i postawienia serca na nogi , wybrali spędzenie 
niedzielnego przedpoludnia przed ekranem telewizora stając się potencjalnymi ka.ndy­
datami na zawalowców. Nekrologi mówią same za siebie. Oprócz męskiej s1atkowk1, 
która zresztą już nieco przejadla ( bo ileż lat można grać ciągle w tej samej lidze) me 
ma w naszym mieście dobrego klimatu dla innych dyscyplin sportow~ch i nawet szkoly 
nie są tym zainteresowane calkowicie ignorując propozycje otrzymania wysokiej klasy 
sprzętu sportowego, w razie utworzenia szkolnej sekcji. Mlodzież mamy bardzo zdolną 
o czym świadczą sukcesy mlodych siatkarzy czy lekko.atletów. . . 

Niestety, lekkoatleci szkoleni przez międzyrzeczanma ~eprezent.u)~ barw~. ~!ub1?, a 
jeden z najlepszych specjalistów w tenisie stoiowym szkoli za~odn1ko~ "Spojnl Osno. 

Jak piękną dyscypliną sportową jest tenis stalowy, do upraw1an1a kto_rej me potrzeba 
mieć 2 m wzrostu ( Grubba, Blaszczyk) zrozumieli ostatnio chlopcy z osiedla wojsko_we­
go przy uL Chopina, których prze cale lato prawie codziennie można bylo spoikac za 
stolem pimpongowym ustawionym w ciasnym garażu lub przed w raZie sloneczn~j 
pogody. Pierwsze efekty ich sportowego zacięcia są już widoczne 1 to w wydaniU 
ligowym. Nowo powstaJa sekcja tenisa stoiowego STS OSP M1ę~zyrzecz - ?brzyce 
zostala zgloszona do rozgrywek ligowych i w bieżącym sezome występuje w polnocnej 
grupie gorzowskiej klasy "A". Zawodnicy trenują w Obrzycach i w gronie 15 druzyn P0 

pierwszym turnieju są liderami tabeli. Czaiowi ten i siści tej drużyny to : Pawel Czop, 
Andrzej i Łukasz Szyszka, Filip Michalak, Michal Chocimko, Jerzy Nowak, Krzysztof 
Kurtek, Walenty Dzikowski. Koordynatorem zespolu jest Jan Nowak. Rosną Więc 
następcy Grubby, Blaszczyka i Nowaka więc miejmy nadzieję, iż pociągną za sobą 
kolejne zastępy adeptów tenisa stoiowego i stworzą lepszy klimat oraz zamtereslowa­
nie tą ciekawą i widowiskową , a stosunko~o niskonakla~ową dyscypliną. sportową.ów 

Gwoli kronikarskiego obowiązku pragnę jeszcze podac wyn1k1 11 turnieju weteran 
o Puchar Prezesa OZTS. 

l m - Roman Wączek 

11 m - Jan Nowak 
III m - Ryszard Kulczycki 
IV m - Henryk Michalak 

Gorzów 
Ośno - Międzyrzecz 

Gorzów 
Zielona Góra 

Jan Maksymiuk 
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WIEŚCI z Hali Widowiskowo-Sportowej w Międzyrzeczu. 

W dniu 29.09.2001 r. odbyl się turniej lubuskiej ligi 
juniorów mlodszych w pilce siatkowej z udzialem zespo­
lóW Orla Międzyrzecz , Stilon l i 11 Gorzów, UKS Gwardia 
Wroclaw, CWLKS Gubin. 

W dniu 03.10.2001 r. z okazji Dnia Seniora odbyl się 
zjazd przedstawicieli klubów seniora z województwa lu­
buskiego. 

W dniu 05.10.2001 r. odbyly się mistrzostwa miasta 
w tenisie stoiowym szkól podstawowych. W zawodach 
zwyciężyla i zapewnila sobie awans do zawodów na 
szczeblu powiatowym reprezentacja Szkoly Podstawo­
wej Nr 2 w Międzyrzeczu . 

W dniu 06.10.2001 r. na stadionie miejskim odbyly 
się zawody lekkoatletyczne o Puchar Starosty Między­
rzeckiego szkól gimnazjalnych i o Puchar Dyrektora L.O. 
w Międzyrzeczu szkól średnich . W zawodach udzial wzię· 
ly reprezentacje Gimnazjum Nr 1 i Nr 2 w Międzyrzeczu , 
Zespolu Szkól Zawodowych, Liceum Ogólnoksztalcące­
go i Zespolu Szkól Budowlanych w Międzyrzeczu . Pierw­
sze trzy miejsca w poszczególnych konkurencjach zajęli : 

GIMNAZJA 
100 metrów kobiet 

1. Sobczak Jolanta gim Nr 2 13,69 85 
, 2. Sakowicz Dominika gim Nr 1 14,20 71 

3. Starkawska Anna gim Nr 1 14,70 61 
100 metrów mężczyzn 

1. Kwieci ński Damian gim Nr 1 12,40 75 
2. Zając Radosląw gim Nr 1 12,60 71 
3. Suszczyński Marcin gim Nr 2 12,97 65 

200 metrów kobiet 
1. Pachol Weronika gim Nr 1 29,67 73 
2. Gąska Katarzyna g im Nr 1 31,17 61 
3. Mackiewicz katarzyna gim Nr 2 32,13 54 

200 metrów mężczyzn 
1. Rudnicki Piotr gim Nr 2 25,07 77 
2. Jasiówka Tomasz gim Nr 1 27,40 57 
3. Gawel Sebastian gim Nr 1 28,06 52 

400 metrów kobiet 
1. Nisiewicz Kamila g im Nr 1 1,09,40 63 
2. Hudziak Agata g im Nr 2 1 ,09,87 61 
3. l unkiewicz Monika g im Nr 1 1,10,42 59 

400 metrów mężczyzn 
1. Aleksandrowicz Marcin gim Nr 2 1,02,41 49 
2. Czgula Slawomir g im Nr 2 1 ,04,33 42 
3. Szydlawski Filip g im Nr 1 1 ,08,- 1 28 

800 metrów kobiet 
1. Jachowicz Agnieszka gim Nr 1 2,49,13 59 
2. Sobczak Marzena gim Nr 1 2,58,90 49 
3. Kol is Joanna g im Nr 2 3,19,81 28 

800 metrów mężczyzn 
1. Kraśnicki Mateusz gim Nr 2 2,27,97 50 
2. Kacprzak maciej gim Nr 1 2,31 ,58 46 
3. Dubaniowski Bartosz gim Nr 2 2,34,33 43 

skok w dal kobiet 
1 . Jasi ńska Dagmara gim Nr 2 4,60 65 
2. Jarnut Weronika gim Nr 1 4,41 58 
3.Kowalska Anna gim Nr 1 4,05 46 

skok w dal mężczyzn 
1. Moniezewski Pawel gim Nr 2 5,39 63 
2. Hudziak Marek gim Nr 2 5,21 58 
3. Osada Marek gim Nr 1 5,03 54 

pchnięcie kulą kobiety 
1. Rygielska Aleksandra gim Nr 1 7,38 67 
2. Brodzińska Karolina gim Nr 1 7,36 67 
3. Bergiel Marta gim Nr 2 6,99 62 

pchnięcie kulą mężczyzn 
1. W ej kuć Przemysia w g im Nr 2 10,03 82 
2. Gogola Piotr gim Nr 1 9,80 78 
3. Roszyk Pawel gim Nr 1 9,61 75 

sztafeta 4x100 metrów kobiet 
1. Gimnazjum Nr 1 56,20 85 
2. Gimnazjum Nr 2 57,29 79 

sztafeta 4x100 metrów mężczyzn 

1. Gimnazjum Nr 2 
2. Gimnazjum Nr 1 
SZKOŁY ŚREDNIE 

100 metrów kobiet 

48,89 89 
50,32 99 

1. Kasica Agnieszka ZSZ 12,55 132 
2. Budna Emilia L.O. 13,40 96 
3. Skoluda Aleksandra L.O. 15,20 52 

100 metrów mężczyzn 
1. Romaniuk Tomasz L.O. 12,10 85 
2. Pacholak Tomasz L.O. 12,50 73 
3.Czyszkowski Piotr ZSZ 13.18 61 

200 metrów kobiet 
L Kaczmarek Martyna L.O . 26,80 110 
2. Jasińska Danuta ZSZ 31 ,78 56 
3. Krysiak Magda L.O. 32,50 51 

200 metrów mężczyzn 
1.Kaczmarek Pawel L.O. 24,03 94 
2. Niedzielin Tomasz ZSZ 25,84 70 
3. Klamżyński Grzgorz ZSB 27,11 60 

400 metrów kobiet 
1. Sabilo Danuta L.O. 1,02,87 92 
2. Ćmikiewicz Maigorzała ZSZ 1,20,88 58 
3. Herman Karolina ZSB 1,22,03 24 

400 metrów mężczyzn 
1. Lechowicz Jerzy L.O. 56,50 73 
2. Kusz Ratai ZSB 56,55 72 
3. Filipiuk Bartek L.O . 1,01 ,00 55 

800 metrów kobiet 
1. Szmulkis Maigorzała ZSZ 2,52,20 56 
2. Napierala Anna L.O. 2,54,09 55 
3. Guźniczak Wioletta ZSZ 3,09,99 39 

800 metrów mężczyzn 
1. Woszczyla Adrian ZSB 2,18,24 62 
2. Dąbrowski Marcin ZSB 2,20,98 58 
3. Adamiuk Emil L.O. 2,21,80 57 

skok w dal kobiet 
1. Rusin Izabela L.O. 4,61 65 
2. Wróż Agnieszka L.O. 4,02 45 
3. Matuszewska Ewa ZSZ 3,53 29 

skok w dal mężczyzn 
1. Urbanek Pawel ZSZ 5, 72 72 
2. Jasiówka Maciej ZSZ 5,58 68 
3. Maciejewski Krzysztof L.O. 5,11 56 

pchnięcie kulą kobiet 
1.Grzelak Justyna L.O. 7,23 65 
2. Borysow Dagmara L.O. 7,20 65 
3. Kasowska Dominika ZSZ 5,80 46 

pchnięcie kulą mężczyzn 

1. Gardziejewski Przemek L.O . 10.02 75 
2. Nowak Janusz ZSZ 9,93 74 
3. Gradowski Jakub L.O. 9,30 67 

sztafeta 4x100 metrów kobiet 
1. L.O. Międzyrzecz 55,70 89 
2. ZSZ Międzyrzecz 57,86 75 

sztafeta 4x4100 metrów mężczyzn 
1. L.O. Międzyrzecz 49,92 86 
2. ZSZ Międzyrzecz 56,16 56 

W rywalizacji szkół gimnazjalnych zwyciężyla wy­
grywając Puchar Starosty Międzyrzeckiego reprezenta­
cja Gimnazjum Nr 1 -1524 punkty (819 dziewczęta i 705 
chlopcy) , przed Gimnazjum Nr 2 -1437 punktów (673 
dziewczęta i 764 chlopcy) . 

W rywalizacji szkół średnich o Puchar Dyrektora 

L.O. Międzyrzecz kolejność zespolów uksztaltowala się 
następująco: 
1 miejsce L.O.- 1634 punkty (808 dziewczęta i 826 chlopcy) 
2 miejsce ZSZ - 1016 punktów (564 dziewczęta i 452 chlopcy) 
3 miejsce ZSB - 370 punktów ( 24 dziewczęta i 346 chlopcy). 

Najlepsze trzy zawodniczki i trzech zawodników we­
dlug tabel wielobojowych: wśród gimnazjalistów: 

dziewczęta:Sobczak Jolanta Gimnazjum Nr 2, Pa­
chol Weronika Gimnazjum Nr 1, Sakowicz Domin ika 
Gimnazjum Nr 1 

chłopcy: Wejkuć Przemyslaw Gimnazjum Nr 2, Gogola 
Piotr Gimnazjum Nr 1, Rudnicki Piotr Gimnazjum nr 2 

szkoły średnia: dziewczęta: Kasica Agnieszka ZSZ, 
Kaczmarek Martyna L.O., Budna Emilia L.O. 

chłopcy: Kaczmarek Pawel L. O., Gardziejewski Prze­
myslaw L.O. , Nowak Janusz ZSZ 

W dniu 12.10.2001 r. odbyly się Mistrzostwa Miasta 
w tenisie stoiowym szkól średnich . W zawodach udz ial 
wzięly reprezentacje Zespolu Szkól Zawodowych , Li­
ceum Ogólnoksztalcącego , Zespolu Szkól Budowlanych 
i Zespolu Szkól Rolniczych . W zawodach zwyciężyly dru­
żyny Zespolu Szkól Zawodowych. 

W dniu 13.10.2001 r. odbyly się Mistrzostwa Mia­
sta w tenisie stoiowym szkól gimnazjalnych. W zawo­
dach zwyciężyla reprezentacja Gimnazjum Nr 2 w Mię­
dzyrzeczu. 

Od dnia 04.09.2001 r. rozpoczęly się rozgrywki Mi ę­

dzyrzeckiej Ligi Koszkówki . W rozgrywkach uczestniczy 8 
zespolów. Mecze rozgrywane są w każdy czwartek od 
godziny 1 gJO 

Od dnia 09.09.2001 r. rozpoczęly się rozgrywki mię­
dzyrzeckiejligi halowej pilki nożnej . Do rozgrywek zglosi­
lo się 15 drużyn. Wyniki rozegranych meczów: LEX -
Straż Pożarna 1 :O; lódź Podwodna 5700 - Fiskus 4:1 ; 
Gwardia - Rempol 1 :8; Wafle-Policja 5:1 ; Bez Nazwy -
Speed-Gwarek 0:7; Graf-Gaz - Kiepscy 7:1. Mecze roz­
grywane są w każdy wtorek od godziny 1 gJO_ 

Rozpoczęly się rozgrywki klasy ,A" w brydżu sporto­
wym, dzialająca sekcja brydża sportowego przy Hali Wi­
dowiskowo-Sportowej, TRANS ED rozegrala 3 mecze; 
z Modrzew Skwierzyna 8:22, z Acol Drezdenko 22 :8 i 
Male Conieco 25:0. Aktualnie zespól Trans Ed zajmuje 
11 miejsce premiowane awansem do ligi okręgowej . 

W każdy poniedziałek w hali o godzinie 1700 prze­
prowadzane są otwarte turnieje brydża sportowe­
go, na które zapraszamy wszystkich chętnych . 

W dniu 09.11.2001 r. od godziny goo odbędą się Mi­
strzostwa Miasta w UNIHOCA szkól podstawowych. 

W dniu 10.11.2001 r. odbędą się kolejne mecze lu­
buskiej ligi juniorów mlodszych. 

W dniu 16.11.2001 r. od godziny 900 odbędą s ię 

mistrzostwa miasta w halowej pilce nożnej szkól gimna­
zjalnych. 

W dniu 17.11.2001 r. od godziny 900 odbędą się mi­
strzostwa gminy w halowej pilce nożnej szkól podstawo­
wych . 

W dniu 23.11.2001 r. od godziny 900 odbędą się 

mistrzostwa miasta w halowej pilce nożnej chlopców 
szkól średnich . 

W dniu 30.11.2001 r. odbędą się mistrzostwa mia­
sta w pilce siatkowej szkól gimnazjalnych. 

Na wszystkie zawody serdecznie zapraszamy 
- wstęp wolny. 
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Drogie dzieci! 
Zabawa w ilustrowanie ulubionych bajek, organi­

zowana przez Przedszkole nr 4 w Międzyrzeczu , nabiera rozmachu . 
Zaczynają do nas napływać pierwsze informacje o gotowości wzięcia 
udziału przedszkoli w tym konkursie. Przypominamy, że prace o dowol­
nym formacie i wykonane dowolną techniką, powinny zawi erać następu­
jący opis: wiek dziecka, imię i nazwisko dziecka, imię i nazwisko 
nauczyciela, nazwę placówki. 
Zachęcamy wszystkie dzieci, które nie uczęszczają do przedszkoli, do 

wzięcia udziału we wspomnianym przedsięwzięciu , bowiem termin nad­
syłania prac upływa dopiero 15 listopada br. Będą one oceniane prz~z 
zawodowych plastyków 20 listopada br. 

Otwarcie wystawy nagrodzonych prac i wręczenie nagród w obecno­
ści zaproszonych gości odbędzie się dnia 4.12.2001 r., o godz. 17.00 
w Klubie Garnizonowym w Międzyrzeczu. Nagrodzone dzieci i placów­
ki zostaną powiadomione indywidualnie. Wystawę nagrodzonych prac 
będzie można oglądać w dniach 5-14 grudnia 2001 r. w godzinach pracy 
Klubu Garnizonowego. Przedszkole nr 4 zastrzega sobie prawo publi­
kowania i reprodukowania prac konkursowych bez wypłacania honora­
riów autorskich. Prace prosimy nadsyłać na adres: 

Przedszkole nr 4, 66-300 Międzyrzecz, ul. Zachodnia 8. 
Dodatkowych informacji można zasi ęgnąć pod numerem telefonu 
(0-95) 741-24-69. 

Dyrekcja Przedszkola nr 4 

Bardzo dobry 
przykład połącze­

nia rosnącego 
drzewa z architek­
turą, można zoba­
czyć obok nowo 
wybudowanego 
budynku na ul. 
Garncarskiej. 

Drzewo klonu 
będzie niewątpliwą 

ozdobą otoczenia 
budynku. 

Znaczenie wyrazów krzyżówki Listopad 2001 
POZIOMO: 1 /była dziwaczką , 6/ksiądz z "Pana Tadeusza", ?/utwór epicki, 3/ 

przepływa przez Gorzów, 9/z rzepką, 12/linia , 14/spadająca gwiazda, 1 6/może być 
fotografi czny, 19/miejska lub pożarn a , 20/wymiany walut, 21 /nogi zaj ąca , 22/dla 
babci od wnuczka. 

PIONOWO: 1/Puszka do wywoływania błon fotograficznych , 2/wysunięty przylą­
dek, 3/rozśmiesza w cyrku, 4/lubi domowe pielesze, 5/uroczysty utwór muzyczny, 10/ 
odbiorczyni listu , 11 /sceniczny dramat muzyczny, 13/fotel przystosowany do noszenia 
15/wiekowa wódka, 17/na piwie, 18/wirnik. ' 

Litery uszeregowane w kolejności od 1 do 14 utworzą tytuł dramatu. Należy 
również podać autora - imię i nazwisko. Rozwiązania należy nadesiać do redakcji do 
20 listopada. 

red. Eugeniusz Luc 

Rozwiązanie konkursu- QVO VADIS 
Prawidłowych odpowiedzi na zadane w konkursie pytania udzieliły: 
l. Natalia Mądry- Międzyrzecz 
2. Wacława Parfijewicz - Międzyrzecz 
3. Magdalena Adamowicz - Międzyrzecz 
Wymienione osoby w nagrodę otrzymają bilety na film "Qvo vadis". 

Po odbiór nagród prosimy zgłosić si ę do biura redakcji. 

A propos fotografii 
W sierpniowym numerze ,Kuriera" zamieściłem fotografię-zagadkę , komin Obrzyc­

kiego Szpitala- jego obraz w dniu 1 września 1982 roku , okola godziny 10.00 
W nocy poprzedzającej ten dzień , "NIEWIDZIALNA RĘKA", po lewej stronie klamer 

służących do wejścia na komin, napisała haslo: , Solidarność" . Pod tym wykrzyknikiem 
znak Polski Walczącej i literę V. 

Zdjęcia zrobilem ok. godz. 
7.00, aparatem marki ,Smiena", 
z kilku punktów, z pewnym na­
rażeniem (?), bo wokół były pa­
trole Milicji Obywatelskiej z psa­
mi. Myślalem , że chociaż w świa­
domości obrzyczan ten obraz po­
został jako symbol. .. Żywilem 
nadziej ę, że może ktoś się przy­
zna , że widzial to wydarzenie. 
Ja , poza obrazem, pamiętam 
komentarze, lokalne domniema­
nia , kto mógl to zrobić , losy tego 
napisu ... Dlaczego, Drodzy Czy­
telnicy, nie odpowiedzieliście na 
pytanie - zagadkę? Czy na­
prawdę nie widzieliście tego 
hasla i symboli? Zapewniam, że 
nie jest to ciąg dalszy śledztwa 
w tej sprawie .. . Może to jednak 
być dowód na to, że wciąż po­
zostajemy bierni , malo skorzy do 
wspóltworzenia lokalnej historii , 
a może tylko nieufni? 

Książkę - nagrodę przezna­
czę na inny cel. 

Ryszard Krawiec 
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~ RTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOW!ftNYCH 

H~ORVS 
GENERAL PETROL s .c . 

.... 
66-300 MIĘDZYRZECZ ul. 30 STYCZNIA 69 
TEL./FAX (095) 742 21 74; 742 25 66 

J\'.MARLEY 

Oferuje: 

Olej opałowy PKN Orlen 

z dostawą do klienta profesjonalnym 

sprzętem 

]~ZYNNE: PN-PT 7.00-17.00; SOB 8.00-13.001 

Naj'Większy -w Międzyrzeczu Sklep Meblowy 
u l. Konstytucji 3-Maja (w podwórzu) tel./fax 095 1 741 25 41 

Pr~~-~---:--Jjiifllil-r, OFERUJE: l.il · Kuchnie 
·Sypialnie 
·Segmenty 
·Tapicerkę 

• Młodzieżowe 
• Meble na wymiar 

e Sprzedaż ratalna 
e Możliwość dowozu towaru 



524-Józefa Najda, - ogrzewacz gazowy 
130-Danuta Polskiego - zegar 
918-Teresa -wymiana butli 
310-Maria wymiana butli 
11 70-t-łenr~Eia r'n!~g , ul~ffi&J\ska - upominek 
141 upominek 
95-M - upominek 

AF 
Międzyrzecz o ul. Chrobrego 30 o te l. 7 41 22 35 

Firril.a J.; 
66-300 Międzyrze z 
ul. Rzemieślnicza 2. 

tel. (0-95) 741-18- ,2 

Wykonujemy 
-nagrobki 
-grobowce rodz.inne 
- parapety, okła ziny schodowe 
- ko inki 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wielol'etnich gwarancji. 
Transport ha terenie województwa bezpłatny. 

Za raszamy 
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